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.Ujęciu Gorahai, armja włoska usiłuje zdobyć Harrar. — Nieprzy-
'bielskie armje koncentrują się na wszystkich trzech frontach 
0 decydującej bitwy dojdzie na f rocie południowy 

Paryż, 26 października. 
"VEMOVL. F e i l c i a Havasa donosi ze źró-

p o d » ^ h , że liczebność oddziałów 
' - C n w rejonach Chillave, Dag-

jest fallafo i Ouebi Chebeli nie 
t

3 i e znana. 
a h - e c z a . pewną, iż lewe skrzydło 
Ryńskich, pozostające pod do-

J-m rasa Nasibu ma za główną 
od n S S a b a n a b 0 2 0 0 k l m - n a P°" 
A ^żidżiga wzdłuż drogi, prze-

i Pobliżu Tougfafan } kończą-
ŁJ.Qorahai. 
\ t s k r z y d ł o P ° d dowództwem 
Qoh 5 a z a P u n l t t oparcia miejsco-
• ,° a Bhiguer między.Addis Abeba 
i™ Somali, u stóp góry o wyso-

',P 3 tys. metrów, 
bombardowali z samolotów po 
bliskie, lecz abisyńczycy nle 
] samolotów, aby nle ujaw-
'onle zajmowanych pozycyj. 
.Wzięcie Callofo, Dagherrei o-
J]. ciągnących się wzdłuż Guebi 

przerwania frontu między Ouebi Che­
beli 1 Gerlogubi, celem okrążenia i zaj­
ścia od tyłu pozycyj włoskich oraz za­
grożenia miejscowości Gorahai. 

Zajęcie Gorahai przez włochów mia­
ło ten rezultat, że zdaniem wołskich kół 
kolonialnych — doprowadziło do wybu­
chu powstania przeciwko Abisynji wszy 
stkich mieszkańców Ogadenu oraz zgło 
szenla uległości przez sułtana Olo Dinie 
który brał już udział ze swymi ludźmi w 
ostatnich operacjach przeciw abisyńczy-
koin. 

Główny wysiłek włoski skierowany 
będzie obecnie ku zajęciu Gorahai, co 
przyśpieszyłoby znacznie zdobycie Har­
raru. 

Paryż, 26 października.' 
(PAT) Czwarty tydzień wojny wło­

sko - abisynskicj rozpoczyna się wśród 
ciszy na frontach. Walczące armje, skon 

' ^ o f e f c - w ^ e w r "—•7.-1 - - - - - centrowane na różnych odcinkach trzech 
W n r L w ł ° . s , k , e . sparaliżowały zasadniczych frontów, stoją naprzeciw 

zez ablsynczyków plan siebie, zrzadka tylko wchodząc w kon 

takt orężny ze sobą. 
Na froncie północnym, według relacyj 

radjostacji włoskiej z Asrhary, po obu 
stronach frontu dają się zauważyć ener­
giczne przygotowania .do działań wojen­
nych. Włosi przygotowali już wielką 
ilość czołgów i samolotów. Siły rasa 
Seyuma skoncentrowane są w kraju 
Tembien. 

Według informacyj ze źródeł angiel­
skich, wojska gen. de Bono nie wyruszą 
w kierunku Makalle przed listopadem. 
choć oczywiście na poszczególnych od­
cinkach tęgo frontu dojść może'do walk 
mających ha ćtelu wyrównanie frontu. 
Te same źródła angielskie obliczają si­
ły rasa Seyuma w kraju Tembien na 150. 
tysięcy, chociaż samoloty włoskie nie 
zdołały stwierdzić koncentracji sił zbrój 
nych abisyńskich. 

Hardziej na zachód, aż do granicy 
Sudanu, stoją armje rasa Kassy i rasa 
Ajelu Burru, liczące jedna 100 tysięcy, 

W Edaga-Ha 

zbrojne' abisyńskie- skoncentrowały się 
w Dessie, zaś rezerwy zgromadzono w 
Sakóta.i \w.Debra I Tabor. 

Na froncie południowym, według In­
formacyj włoskich, spodziewany jest 
szybki marsz włochów naprzód 1 wiek 
ka bitwa pod Gorahai. Włosi nadmienia­
ją, że w ostatnich ich ' zwycięskich u-
tarczkach nad rzeką Webbe - Szebeli 
rjrąli udział nietylko „dubaci", ale także 
i oddziały sułtana Olol-Dinle, który prze 
szedł na stronę włoską. Oddziały te roz­
biły grupę Hained-Badila w dn. 21 bm. 
pod Gtieledi, a sam Hamed-Badil poległ 
w tej walce. 

Oddział czołgów włoskich, kontynu* 
ując natarcie na południowym froncie 
Ogadenu, zajął dolinę Burei, gdzie pri#jt 
łamał opór abisyńczyków, którzy pozo?" 
Stawili, sporo jeńców. Według doniesień 
prasy włoskiej, natarcie prowadzone 
będzie w dalszym ciągu, aby w jaknai-
krótszym czasie doprowadzić do zajęcia 

! Harraru i do połączenia włoskich wojsk a druga 40 tysięcy ludzi 
mus stoi około 20 tysięcy abisyńćzy- 'południowych z frontem północnym, 
ków,.a nieco wgłąb kraju znaczne siły 
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Pozycje włoskie trzymane są narazie w tajemnic^. — Dalsza akcja 
dyplomatyczna w Paryżu, Londynie i Rzymie 

ifrassolini i k l o n n g ^ l c f l «i® usi^psiw 
,JAT) J-°ndyn, 26 października. 

* ArtT r espondent „Daily Ex-
Dni ^ A b e b y d o n o s i - z e W , ° " 

!c»y s , r e d n l c t w e m strony trzeciej 
^Vi i ; „ d o .cesarza Abisynji, aby 

bezpośrednich roz-zysci 
SLYWL0chamI." 

twierdzi również, 
7 a "cja i Wielka Brytanja 

fijewie „ 0 z P«cząć 31 października 
/ -n "c'iy „ 0 W e rokowania. 
I bNa t ? a S t l W a ć m a J a n a t 0 ' a b y 

KI. P < l W »te w iudśc l -
sty NV'5 y Ip, i 

II k a t c ^ 

»5 --u"_,™_ifi l . ypiymizm ten potwierdza się tem-
bardziej, Iż, jak tu oświadczają, strona 
włoska zdawać sie ma obecnie coraz 
bardziej być zdecydowaną do pogodzę 
ma się z tem, aby pokojowo załatwić 

-

mach genewskich przy współpracy ra 
dy Ligi. Rząd angielski stoi ponadto na 
gruncie zastosowania względem Włoch 
sankcyj gospodarczych już w najbliż­
szej przyszłości i odpowiednia uchwałę 

Paryż, 26 października. 
(PAT) Aczkolwiek dzisiejsza kon­

ferencja premjera Lavala z ambasado-
em W. Brytanji Clerkiem otoczona i CIII VV. u i j l B H j i w i w •">•"•• '— - r . i - ; - - , - ;-

była ścisłą dyskrecją, to jednak po roz zatarg włosko-abisynski i to w ramach 
miał notyfikować radzie Ligi. To stano mowie tej w kolach politycznych ujaw Genewy 

Rokowania pokojowe tylko w ramach bigi 
R z ą d angie lski w p r o w a d z a w życie sankcje 

losze" 1 3 

Brytanji polnformo 
o pewnych 

ych ze źródeł 
e pokojowego załat-

r g " z Abisynia. 
Pn.LW'' 2 6 października °rnięd zy Paryżem. Londy 

się w dalszym cią 
w sprawach KICANA Vd!Ń 

kon? 1 , k t Ó r v w c z o r a J Od-
ł C 1 Cenm e r e n c J e z ambasadorem 

MB 

dziś przed półud 
La godzinnei audjen 

S. Clerka. 
- przez Lavala z 

Wlpib 0 S k l m 1 brytyjskim, o-
^ a c r a . tajemnica. 

p o »tycznych podkreślają, 

Londyn, 26 października. 
(PAT) Czynniki rządowe w Londy­

nie po raz pierwszy przyznały, że pe­
wne propozycje, pochodzące ze źródła 
włoskiego, wysunięte zostały celem po 
kojowego załatwienia konfliktu 

W kołach rządowych podkreślają 
przytem, że rząd brytyjski zawsze gor 
tów jest rozważyć propozycje pokojo­
we, ale że nle moż.e być mowy o zbo­
czeniu z drogi ligowej. Wszelkie warun 
ki pokojowe, o Ile ma i msle nadać bieg 
praktyczny, muszą — zdaniem rządu 
brytyjskiego T — być przyjęte przez trzy 
zainteresowane czynniki: Włochy, Abl 
synję I Ligę Narodów. 

W każdym razie rząd brytyjski nie 
ma zamiaru zmieniać swej polityki, u 
ile chodzi o sankcje, czego najlepszym 

dowodem Jest, że uchylenie embarho na 
broń i amunicję do Abisynji, a utrzy­
manie go wobec Włoch, zostało wpru-
wadzone w życie wczoraj, a sankcje 
finansowe będą obowiązywały Wielką 
Brytanię od wtorku 29 października. 

Mussolini w ciągu ostatnich 48 go­
dzin nieco zmodyfikował swoie propo­
zycje, wobec czego rząd brytyjski u-
waża za możliwe przystąpić do pewne 
go rozważenia ich i opublikowania tego 
faktu w prasie. 

Sprawa ta przedstawia sie w głów­
nych zarysach następująco: 1) Abisy­
nja ma być podzielona na dwa obszary: 
na Abisynię właściwa 1 na obszar nie­
zamieszkały przez szczep amhari. 2) 
Włochy otrzymać mają drogą mandatu 
lub koncesji kontrolę nad całą częścią 

niezamieszkałą przez szczep amhari, a 
zwłaszcza nad obszarem, graniczącym 
z obecnemi posiadłościami włosklemt. 
3) Przyjęcie w prowincji Tigre przez 
przywódców szczepów, przez kler 1 
przez ludność tego obszaru suweren­
ności" Włoch, ma być uznane lako fakt 
dokonany. 4) Bezpieczeństwo kolonii 
włoskich we Wschodniej Afryce ma 
być zabezpieczone drogą skutecznej 
kontroli zbrojeń Abisynji. 5) Liga Naro 
dów przyjmuje na siebie pełna odpowie 
dzialność za poszanowanie przez Abi­
synię jej zobowiązań, wypływających 
z paktu Ligi co do uchylenia niewolnic 
twa i co d olnnych wykroczeń, jakich 
się Abisynja dopuściła. 6) Abisynja uzy 
ska prawo korzystania z portu Assab, 
jako wolnego portu. 
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Oblężenie gospodarcze Włoch iest bezmyślną zbrodnią—oświadczył II Df 
Rzym, 26 października 

(PAT) Z okazji 13-ej rocznicy rewo­
lucji faszystowskiej Mussoiini wystoso­
wał następujące orędzie: 

„Do czarnych koszul w całych Włoi 
szechl W dniu trzynastej rocznicy mar­
szu na Rzym naród włoski otacza zwar­
ta masa reżim i od 2 października jest 
zmobilizowany w niebywałym w hi­
storii .porywie, będąc przygotowanym 
na wszystko. 13 iat reżimu nle pozostało 
bez śladu, świat egoizmdw plutokratycz 
nych i konserwatywnych został zmuszo­
ny do zdania sobie z tego sprawy. 

Ci, którzy .dążą do wykorzystania 
przeciwko nam najbardziej ohydnej nie­
sprawiedliwości, przekonają się, że na­
ród wioski zdolny jest do takiego same­
go heroizmu, jak jego żołnierze, którzy 
bohatersko odkupili Adue i ponieśli cy­
wilizację wgłąb ziemi afrykańskiej. 

Rok, pełen wydarzeń, zbliża się ku 
końcowi. Rozpoczyna się 14 rok istnie­
nia reżimu. Witamy go w szyku bojo­
wym z rozwiniętemi sztandarami, z ca­
łym zapałem naszej wiary 1 naszej wo­
li, zahartowane] odtąd bardzo clężklemi 
1 niezliczoueml próbami. 

Czarne koszule w całych Włoszech! 
Trzeba się czuć dumnym, że w takie] 

epoce można żyć 1 walczyć, w epoce, w 
które] naród mierzy ilością wrogich sił 
swą zdolność do oporu i zwycięstwa. 
W OBLICZU GROŹBY OBLĘŻENIA 
GOSPODARCZEGO, KTÓRE HISTOR-
JA NAPIĘTNUJE, JAKO BEZMYŚLNA 
ZBRODNIĘ, która spowoduje nieład i 
przygnębienie wśród narodów — wszy­
scy włosi, godni tego miana, będą wal­
czyć, organizując najbardziej zaciętą o-
bronę i rozróżniając przyjaciół od wro-

"i'ćw. Włosi będą długo o tem pamiętali, 
przekazując pamięć tel lekcji z ojców na 
dzieci. 

Legioniści rewolucjil-Winiliście kro­
czyć W pierwszych szeregach, jeśli cho­
dzi o ofiarność i pełnienie obowiązku. 
Jest to naszym jedynym przywilejem, z 
którego wlnnlście być zawsze dumni. 
Jestem przekonany, że odpowiecie na 
każde' wezwanie, wznosząc ku niebu 
okrzyk starych kadr, do których przy­
łączy się 44 miliony włochów." 

Rrym, 26 października. 
(PAT) W ditftrdzisiejszym odbyja się 

doroczna uroczystość rozdania przez 
Mussoliniego nagród pieniężnych najbar­
dziej zasłużonym rolnikom, którzy w licz 

Jbie 510 zgromadzili się w królewskiej 
sali pałacu weneckiego. 

Mussoiini przemówił do zebranych, 
wspominając na wstępie bohaterską 
śmierć ministra Razza, który w roku u-
biegłym brał udział w podobnej uroczy­
stości. Stwierdziwszy, że śmierć jego 
otoczona jest wciąż głęboką tajemnicą. 
Mussolinl podkreślił, iż śmierć dla faszy­
sty nie Jest śmiercią, Jeżeli umiera się za 
Italję. 

W dalszych słowach, będących po­
chwałą dla stanu rolniczego, szef rządu 
podniósł, że olbrzymia większość żoł­
nierzy włoskich, "przebywających w Af­
ryce Wschodniej, pochodzi z roli. Nigdy 
naród włoski ńle był tak pewny słuszno­
ści swej sprawy — jak obecnie. 

„Niektórzy, — mówił dalej Mussoli­

nl — sądzili, że zrobią mi przyjemność, 
udawadniając, iż wśród moich przod­
ków znajduje się kilku o pochodzeniu 
szlacheckiem. Wbrew tym twierdze­
niom, wszyscy mol przodkowie byli pra­
cownikami na roli, którą uprawiali wła-
snemi rękami. Dlatego też znam was do­
brze i czuję się szczęśliwy, mówiąc z 
wami o waszych sprawach. Przedstawia 
cie sobą rasę, w pełnem znaczeniu tego 
słowa. Nie zawieracie małżeństw mie 
szanych, pojmując żony, pochodzące 
waszych wsi lub waszych prowincyj. 
okresach krytycznych, dla narodów, 
wy nie macie do rozstrzygania zagad­
nień rodzinnych i za to właśnie wyra­
żam wam głęboką wdzięczność całego 
narodu. 

Nagrody, które zostaną wam za chwi 

. głęboWj 

patki Jaka' reżim faszystowski *JfjLVJ|wym 
« , ln«;KLCN. . "J , , . " " .* ! ! D R 7 „ . 

lę rozdane, oznaczać będą s 

I 

i M Y D ł O i P W - ' 

S a m o l o t y w ł o s k i e n a d Makall 

24 miljonów rolników włoskie''-^*,,--"" prz, 
wydali miljony piechurów, % $ »u | J 8 i 

sów Italji. ni"••Ipiinieis 

d z i e ' 

8 k t ó r * 
fcaci 

fi J A K i wl 

i f e a r ó w 

tomskie 

OD LAT 

Miasto Magalo zostało zbombardowane 
Rzym, 26 października, iskadry „Disperata", dokonanym wzdłuż! . Gdy samoloty znalazły sie f K 

(PAT) Prasa włoska podaje następu- rzeki Takkaze oraz nad miastem Ma-I»»e. zajętej przez wojska amsyg 
jące szczegóły o d-godzinnym locie e- 'kalle. 

p n e z R » * » l i c f e; p>«»fli i c$ca:mai w G«8<giifaslcui 
Gdańsk, 26 października. 

(PAT) Gdańska policja polityczna 
zaaresztowała prezesa 'socjalistyczne­
go powszechnego związku robotnicze­
go, posła do sojmu gdańskiego Karola 
Toepfera. 
M>mtoą^?wanle nastąpiło, mimo że 
sejm gdański Toepfera nie wydął są-
dop\. „ W czasie, „arasztywanją^, Tp,e$!er 
stawiali opór wywiadowcom, powołu­
jąc się na swą nietykalność poselską. 
Obecni w biurze towarzysze oraz lud­
ność, która zebrała sie przed domem, 
usiłowali Toepfera obronić siła. musieli 

jednak ustąpić, gdyż agenci zagrozili 
użyciem broni palnej. 

Toepfer odpowiadał" dziś orzed są­
dem w trybie przyśpieszonym. Akt 
oskarżenia zarzuca, że jako odpowie­
dzialny redaktor organu swego związ­
ku ,,pie v Arbeit", Toepfer dopuścił się 
rozpowszechril&fia0 nieścłśłyteh' informa­
cyj praz sabotowania zarzadzeń-sei-
natu. ''• • • • •»"•••• 1 

Sąd uchwalił przekazać sprawę 
zwykłemu postępowaniu, pozostawia­
jąc jednak oskarżonego nadal w aresz­
cie. 

MSZCZONE n e r c POPEKANEKCLE 
W/GTAD7A,WY8IELA,KONSERWUJE 
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Dyplom honoris causa nadany Marszałkowi 
wręczony został pani Marszałkowej Piłsudskiej 

Warszawa, 26 października. 
W dniu 25-ym b. m. kierownik mini­

sterstwa wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego prof. Chyliński w towa­
rzystwie dyrektora de parlamentu A. 
Kawałkowskiego I wizytatora Z. Le­
peckiego, wręczył pani Marszałkowej 
Aleksandrze Piłsudskiej dyplom doktora 
honoris causa, nadany Marszałkowi Jó­
zefowi Piłsudskiemu przez wydział roi-
niczo-leśny Uniwersytetu Poznańskiego. 

Dyplom ten został doręczony min. 
Chylińskiemu,, w obecności premjera 
Zyndram - Kościałkowskiego, przez Se­
nat Uniwersytetu Poznańskiego, w cza­
sie uroczystej inauguracii roku aka­
demickiego w Poznaniu, z prośbą o wrę­
czenie go pani Marszałkowej Piłsudskiej, wane. _„^*»** 
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strzeżono, że posterunki abisy^ 
gnalizują zbliżanie się aparat0*] 
skich. Sygnalizacja ta polegała i 
iiniu ognisk. Dym, wznoszący 

pozycjami czołowych straży 
znak dalszym oddziałom, sta1 

nym w głębi kraju. Ten system 
zacji optycznej działał jednak ł>8' 
woli i samoloty włoskie dotarły* 
zanim obecność ich została zas> 
wana znakami dymneini. 

Ponadto sygnalizacja optyc^' 
micie ułatwia lotnikom włoski"'.c 

znania sił abisyńskich i miejsce 
mieszczenia.!,. , 

Nad Makalle samoloty opu»' 
bardzo nisko i zostały zasypali 
mi, na które odpowiadały ogfl" 
blnów maszynowych. Na poł11: si 
Makalle ludność cywilna na A 
pokojowych intencyj wznosiła. rJj 
góry i powiewała białemi chust* 
moloty po przelocie nad kraJe" \ 
bien przeleciały nad 
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przez"wóiska włoskie, poczc"
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MFK j ) a ń s t ^ # wie wylądowały w Asmarze^^,, 
Rzym, 26 

(PAT) Agencja Stefanl donfs 

ry, że lotnicy włoscy dokona" ] { 

lotów wywiadowczych w r e { V ł ? h V , , ieKo 
denu, posuwając się do Sassa" ^^lttiniei 
w rejonie Dziuba, gdzie d o l e c l ^ ^ t t r s k i e 
sta Magalo, które zostało z 
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Z l O k f l Z G O f l H A f i C U O r a L f l U C 
NEGULUJA, ŻOIĄDEĄ, USIUOOJĄ OBSTRUKCJE 

Łupanie diamentów 
. R e p u b l i k i " 

{powiększające 
z którego ma 
wprawne oko 
kość szparek 
jego powstaje 

K o r e s p o n d e n c j a 
ANTWERPJA, październik 

Anlwerpja, pomrnio trwającego kry­
zysu, wciąż stoi na pierwszem miejscu 
międzynarodowego handlu diamentami. 
Ośrodkiem wszystkich zawodów, ma­
jących jakikolwiek związek z diamenta­
mi jest ulica Pelikana. 

Cała armja pracuje nad tem, by spro­
wadzać surowe djamenty z całego świaŁ 

ta do Antwerpji. A jednak jeszcze wię­
cej djamentów pozostaje w skarbcach 
syndykatów, aby nie spadły one w ce­
nie. Djamenty bowiem i przy zniżo­
nych cenach są o wiele za drogie, by 
można się z niemi obchodzić, jak z ka­
wą brazylijską, mimo to że djament 
świetnie się pali... 

Wszystkie djamenty, które sprowa­
dzają do Antwerpji zastępy ludzi, bio­
rące udział w produkcji, przerabiane 
ostają przez branże która jest naj-

bo-

w ł a s n ą 
dzi, którzy spełniają funkcje łupania. 
W drugiem centrum—w Amsterdamie 
jest także najwyżej 50 ludzi, zajmują­
cych się łupaniem djamentów, tak że 
razem około 100 ludzi przerabia naj­
cenniejszy materiał świata. 

Łupanie djamentów nie jest rzemio­
słem, ale sztuką. Djament nigdy nie jest 
czysty. Ma on plamki i szparki, które 

l dla nieupowaźiłonych, 'f^Jil 
skarbce, znajdujące się przy 
dzie, gdzie agenci i handlaro 

brudno-szary kamyczek, 
powstać brylant. Jego 
poznaje przytem głębo- [ 

i natychmiast w głowie w U ) ą swoie skarby, 
plan jak się zabrać do[ Nie wszystkie djamenty \ 

racy, co trzeba odłupać, by pozostał ' d u j ą się w skarbcach. Na 
możliwie duży i" czysty kamień. \ dać czasem maklera zwykle 

przy-
Dru-

Następnie przy pomocy kilu 
mocowuje się kamień do drążka. 
gim narzędziem, także zakończonym żonych zawsze w ten 
djamentem, robi się rowek w surowym s p o s ó b . Pokolci otwiera on 
leszcze diamencie. Do rowku tego przy bibułki: oto są najde/ikntniei 
kładą się nóż... Lekkie uderzenie, i, je- kamienie — jak biały itaei 
zeli łupacz był nieostrożny, wiele pie­
niędzy poszło na marne! 

W ostatnich czasach, „towar'' łupie 
się maszynowo, przy pomocy precyzyj 

zmiejszają jego wartość, jeżeli się ich nych pił, które przecinają jedyny mine-
nte usuwa. Czysty djament, który po- rał o 10 stopniach twardości 
zostaje, je»t nieproporcjonalnie małym j Wielkie i odpowiedzialne prace zda L n ^ T * " 1 1 1

 \
 W a"ą

 ?LT,EI° D^'J™W ** bardzo rzadko. Jeżeli znale-
ZZ^D l r V ^ -WAR[0JĆ ¥ n . ' E S T Z I ° N V Z O S T A ' E ' A K I Ś O L B R 2 Y M I djament, ty-
znacznie wyższa Z jednego wielkiego godniami całemi pilnuje sie, w jaki spo-
i nlpJ" r r ^ ° ' P T s t , a i e , t r 2 X ' C Z t C E Ó b 1° A kiedy znaiezionó ^aj-ry, pięć małych czystych kamieni, a większy djament na świecie, który nalc 

• J - : - ' i . . J_ f_ l_ i 1 

Wo 

i » S t i 

fsk> 

C a ?at i 

go człowieka, który wycią^ u ietóvii C j ,y[ 
gdzie znajduje się mnóstwo °.a\e$ l|| '??ych i 

Ą \ Rząc| 

1 md r»jni: 

0etJ 

wy. Tam większe, a tu 
diamenciki — wszystkie 
ściowe. Handluje się także 
djamentami, noczaw£zv oo począwszy u , t e ^o/J 
szarego koloru do złoto - ż°" n $J 
no - czarnego S ł a w - n e c z a r n j ^ l l ^ ^ 
zdarzają się bardzo rzadko. ''\ jfjfistru^^ab 

d j a t n e ^ ^ l ^C bry „towar". Czarny 
nieczny przy zakładaniu ^ i 
tylko przecina najtward.«zs ł c ( t i i H o^ „ 
niej wypada wiercić djam»fl Jer i ^ VpV. 
twardą stalą, która prędko ' ' ^ . J y ^ Wi, 

reszta—to pył i odłamki, które sprzedaje zy dzisiaj do angielskiej korony, szlifie-i W* czasach dobrej koni^ń (f 
się za niską cenę. 

Prawdziwą przyjemnością jest przy­
glądać się łupaniu djamentów. Jest to 

i ic | szą branżą na świecie. Cóż bo-! najczystsza praca na świecie i, iak twier 
ERŃ znaczy djament, który nie jest roz dzą fachowcy, można ją wykonywać 

W całej Antwerpji jest 50 lu-!w smokingu. Łup tupany i 

m 
rza i łupacza na pięć tygodni zamknie I pacz może zarobić 2000 — p U f>n ^ 
to w skarbcu i tak samo,ich strzeżono,] belgijskich tygodniowo. 
jak sam diament. ,' sy dawno minęły. Naimni c l JL^hii'vS: 

6 są 

. sy 
Handel djamentami odbywa się na świata nie jest 

czterech giełdach, położonych na Peli-. 
acz Ogląda przez szkło»kaanstraat, które tak samo niedostępne' 

najlepszą. 

Rene M a r U 
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t̂ fktchrłlftt,bawuen5l"' *y.Kodnlu nisz paryski korespon-
! 0 S k iAtoC? PLZHM

 k i , k a d n i w Rzymie. Tutai z e 

• • O H H • 1 1 I I 

b e z b r o n n a E t j o p j a " . . . 
akt oskarżenia Włochów pod adresem czarnego 
przeciwnika.—Audiatur et altera pars... 

K o r e s p o n d e n c j a u / ł a s n a „ R e p u b l i k i " 

•O ocfj 

L̂ " n ą . } naczelnych osobistości re-
> o l l n | e i s , ? ^ ? l l i e 8 o . z osoba, stojąca blisko Ki. "alnllniLi r a c ą

 czynny udział w regulo-
* l BKraiiipJ S ZJ r c h o b*cn!o spraw italskie) po-
B8 Kttos i?'1' . N a Z W ' 5 k , ) i°S° m U R l - 0 C Z V t p°8ladu . w . t a i e mnlcv . gdyż wyrażone po-rl y b y

 M L E I W Y * ™ konsekwen-
"°Wel rn." t 0 c o n l < r o n a s z korespondent 

•j. 1 "Umowie: 

NemCV" p i s z ę - n i e i s s t zwykłym wy-
tdlanr n n i k a r s k i m - Wywiad pisze 
k im' a s. y> Przed która przeważnie o-
c° inne w a n a r ' - a r a s i c c o ^ "kryć, 

- h i 0 "Pickszyć. Rozmowa nato-
M °rą odbyłem z j-dną z czolo-

*j.ia° S' t a c i z a r ° w n o partii faszystow-
,' włoskich sfer rządzący-,h ntia Jak 

fakter bnT 1 6 / C z e ^ o ś najbardziej intymne-
esarn 0 m e n i ł l rozmówcy, jak i 

;|ffa\v f m u c n o d z i i o o wydobycie istot 
w- Qy- Spotkaliśmy s :e w niewiel-
)Emskiej winiarń 

SturiKr W i e s z ~" Wzajem — ze 0-
% D | l c zna w całej Europie jest prze 

y n

W a m , Włochom? Czy wiesz, że 
"'Posiada prawdziwa go;ącą sym 

'̂ n d y m kraju, niez?leż ńe nawet 
Hu, f ° mówi dyplomacja każdego 
i i d z i e l n a ? 

^ u 2 3 ' na mnie U I / W T F E -
wiem o tem dosk.mnlo. My się 

V(i ."zymie dobrze orientujemy w 
lewych nastrojach całej Europy. 
" 5 e i w tem. że społeczeństwa eu-

«5, 6 "ie mają najmniejszego pojęcia 
l ^ o słę obecnie w Etjopji odbywa 
'*Dr?y walczymy. Popularnie może 
W w a przedstawiał tak. że wielka 
'%r!ia , t a , * a n a P a d j n a n i a , a bezbron 
" ^JK- Oczywiście, każdy przyzwo-
^^'iek życzy napastnikowi 'poła-

Znamy się od 

abisyńj 
abisygf 
parató* 
egała «*J 
szący 
straży-
i, sta"} 
syste" 1' 
Inak K 
iotartjrj 
ła zasJ* 

włoskin^i 
niejsce W 

mm fiSft'- n < ^ ' karku v. tej-wschodnior 
'* k. sk ie i wvpraw'c. Ale tak wcale 

poległ na zupełnej nic 
wyprawę. Ale 

\ ' Rzecz polega na zu] 
• S c i stosunków afrykańskich 

nosiła 'Jf S 

m Etjopia nie jest 
Dczeinfltftją"'" w tem znaczeniu, w jakiem 
nrze. JE? ^v n s t w a eurooejsk<e. amerykań-
Daździf ISie .^^tyckie . Et* »p]a właściwa 

• 'yiko nieznaczna, górzystą część 
t a c z a m £gó."<• — zgodtre z c­

v reJ^Ł^oimf
0 najwyższego szefi. Benito 

nssaKo Jak , g 0 — że do tego kraju nie ma-
c l l i N » i M e J pretensji. Około 50 lat 

N 4 $ 'SSilW* Plemię Amharytów ceyli A-
^ Ei6! o i . . w właściwych rrzpoczę ło 

•.••STA 1%, 

r*V ^ 

Na A 
•kle .4 

ży w Interesach Anglii. Pozatem nikt nie 
wie, co się dzieje w głębi Abisynji, po­
nieważ, szczególnie w dzis-ejszycli wa­
runkach, nikt tam nic może dotrzeć. Na­
sza służba szpiegowsKa donosi nam, że 
w głębi Abisynji wszystko wre. Szccepy 
buntują się przeciwko rasom I „cesarzo­
wi" z Addis Abeby. OczywH-c, że w 
pierwszej chwili wiadomość o ataku wlu 
skim zjednoczyła wszystkich luoi ;żców 
w jeden front. Oni bowiem wiedza, że 
w chwili, kiedy Włosi obejmą kraj nie bę 
dzie więcej mowy o zdzierstwle i wyzys 
ku w tych formach, w Jakich uprawia się 
obecnie. Mówić o p a t / j o t y z m i e 
dzikich wojowników, ta znaczy nie mieć 
pojęcia o tem, co się dzieje w Afryce. Pa­
triotyzm jest zjawiskiem s p r z ę t e m z 
pojęciem nowoczesneco pańsiwi, a Et­
jopja pojęcia tego zupełnie n !e zna. Ow­
szem, zgodzę się. że ludy kolonjalne nie­
nawidzą wszystkich białych, ale cihaj-
mniej w równej mierze lud np Galla nie­
nawidzi Amharytów. 

Narody kolonjalne 
— Nie będę ci dowodz-ł, żc my tam 

niesiemy cywilizację, i że idzbmy tam 
w tym celu, aby rozwijać kulturę czar­
nych. Nie chcemy wydawać się lepsi a 
niżeli 
nego 
glicy, Francuzi, Holendrzy czy laprticzy 
cy. My musimy mleć kolonje dla siebie, 
nie dla tubylców. Ale rozumiemy dobrze, 
że wprowadzenie pewnego dobrobytu 
dla tubylców będzie równocześnie 1 z na 

przyszłości francuskiego państwa kolon­
ialnego... Natomiast Niemcy nie są kra­
jem kolonialnym. Przed woiuą Niemcy 
mieli znakomite kolonje afrykańskie, mie 
li kapitał i chęć do pracy, jednakże nie 
zrobili w tych koloniach nic. Niemcy 
nie umieją porozumieć dę z tubylcami w 
sposób właściwy, nie umieją wniknąć w 
ich psychikę. W Kamerunie i T.igo ilość 
Niemców pracujących w handlu, przemy 
śle i orlnictwie była znikoma. Natomiast 
admnistracja niemiecka w kolonjach cier­
piała na inny brak: oficerowie I urzędni­
cy żenili się z murzynkami I dosłownie 
po kilkudziesięciu latach staczali się do 
poziomu niecywilizowanego. To było pla 
gą administracji niemieckiej. Nie chce 
przesądzać, czy jest to fakt pochodzenia 
biologicznego, czy brak należytej organi 
zacji. W każdym razie tak było. 

(Ta ciekawa uwaga mego rozmówcy 
nasunęła mi pewne refleksie. Przypom­
niało mi się mianowicie, że pod tym ką­
tem widzenia Polacy odpowiadają naz­
wie narodu kolonlzacyjnego. Opowiadali 
mi ludzie, którzy widzieli osadników pol 
skich w Argentynie. Brazylji a nawet nie 
liczne rodziny w Algierze 1 Angoli, że 
chłop polski absolutnie nie miesza się z 
ludnością tubylczą I trzyma się zawsze 
w -przyzwoltem oddaleniu, mimo. że po-

dii81' 

\e ' - J v j r f 

(fłf 
9*™ 'ie c e " 
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I Jesteśmy, nie będziemy robić nic in ' " V * * R * Y R Y N I A I » wuuciciu.,, „„„ 
. aniżeli to. co robią w kolonjach A n - | z . o s . t a / e 2 nią w dobrych stosunkach są-

'siedzkich. Wracam do mego rozmówcy). 
— Więc my, Włosi, jesteśmy naro­

dem kolonialnym. Potrafimy utrzymać 
władzę kolonialna nie poniewierając lud­
nością tubylczą. Nikt nie ma prawa od-

szą korzyścią. My phrftmy zdobyć nie-;"iawiać nam w imię jakiejkolwiekbądź I 
które części Abisynii, które gą nam pr.-'moralności tego tego. co uczynił sam -' 
trzcinie, jako źródła bogactw kopalnia-jprzed kilkudziesięciu laty. Mamy takie' 
nych. Mamy też prawo do życia nie-i samo prawo mówić o wyzwoleniu ludów I 
mniejsze, aniżeli inne narody. Jesteśmy i podbitych 1 o szerzeniu kultury, lak Au- 1 Ich dwa naiicfw*. A . . M - I I 
przytem narodem kol anial-iym tak samo,! glicy. Francuzi,, Holendrzy I wszyscy I Sn^nS^ać s f f i yTl 1 ' ' . P 
jak Anglicy. Umiemy kolonizować I u-1 Inni. Możliwe, że moralność światowa h s e k , e c J v b y l J e 

mierny pracować w koloniach. N ;e.ii kto!iest zła, ale my chcemy, żeby moralność 
j ,_ u., ;Ł _t _̂  

szcze rasem Taffari, a nawet zaraz po 
swej koronacji łasił sie u naszych kolan. 

nie po-IW roku 1928 zawarliśmy z nim traktat, rovrdffirńl L l ¥ «Ti>r.w'.e. cozro była ta sama J ^ g ^ ­ . ^ i S i y l w którym powierzył nam mlsię moder-•̂imv tf ciaeS ostatnich dziesięciu lat. dwólna. C ó z ^ a «) Powie t Q k a z a ł o ^ . 

T l n W w s M ™ k u l " P f C y I «n zeodzą się na wycofanie dernizacja miała się zacząć od uzbrojenia 
mrze Z S y n i ą zrobimy to samo. \l^Z^AMtW^ l « d y ! s k ° - j e K ° a r m i i " p r z y c z e m b y , ° W l t K Z n e * « 
turze. ^ A D S y " 1 4

 d k u d u k a p i . z a , ° R ' a K , s X , e wre w wolna? armia będzie skierowana przeciwko nam. 
1 ( 7 T o , ^ S n l

y afeanskteRO. RdzIe w . r e

 p a n 0 w a n i a Wtedy odrzuciliśmy tę propozycję. Zja-
l a , U %lSylko & narody mające ta- ^ J l ^ S S ^ a n i e 1 wili się jednak inni. a mianowicie .1 a p o n 

Wojen podbito następujące kra-
5Htt 
*mt:!|at Blru — w roku 1909 
?nih"at T e r u - w roku 1909 
W n . a t Ausa — w roku 1909 
JHiL.njsi - w roku 1895 
Kiiirlnarrar — w roku 1887 
r̂a gsaden — w roku 1894 

W C r e n a - * r >ku 1899 
Trafia 

r a j f a t , D ż y m a 
b*i t e ka Galla — w roku 1890 

- w roku 18o7 
- w roku 1915 Dżytna 

5N nc>Ka QaHa 

v.o b*{> ̂ y c \ y , . e m ci podboje większe. -
am t ! , V Ł Nie " J . e s t Jeszcze około dw.tdzie-
» o f l J ^ i i n l 1 ? n i c wspólnego z Etjopją 
tnici gjd ^ w y - n ; 0 0 względem etnograficznym, 
inieć K J P 2 a,i gospodarczym i poUtycz-

„ilz«iaSrone sa r o z b ó i n l c z o 
bar^,V > y i i y e K n y c n dowódców wojskowo -

kże k V »eN. fe p 0 s i ada iących tytuł ks iążę-
o d i i " % ' ruinn, 8 0^' 6 dra podatki z pndda-
ż ó l ^ y B ^ a b S ^ . i c h gospodarczo. T. zw. 

: w r n t , 3 f C 1 ' są i2? k J m a władzę, nad rasami 
«o. J V C, n 4 a „ k ,! e s , u P y - o d b i e r ; 1 

1 y H > Przeważnie j Ąrrf̂ Pow, g 

im to, co 
jednak nie 

: z ^ s U f C i^sa^e i siły władz centralnych 
1 , 1 1 3 i ? ' i| ̂  \vV 1 , 1 o d » c e s a r z a " z A d " 

^ & i £ a c z e « ó * t e r a 2 na'wieść o 
- 300?!' I^nK 1 1 wszyscy rasowie stanęli 

m a z pod rozkazami negusa? 

lenty kolonlzacylne, a są i takie, kóre ich 
nie mają. Jak powiedziałem już Anglicy 
są kolonizatorami. Japończycy są kolo­
nizatorami. Francuzi iuż mają mniejszą 
zdolność kolonizacyjna. Francuz prze­
ciętny nigdy do kolonji się nic przeniesie 
— woli żyć w «woim w-asin m kraju. 
Do kolonji wyjeżdża tylko urzodnik. Dla­
tego nie mam zbytniego przek'mania o 

ludy murzyńskie 
Kenya? 

Podszczuwanl 
p r z e z innych 

Czy Abisyńczycy odważyliby się wo­
góle na wojnę z nami. gdyby nie pod-
szczuwano ich do tego? FodszczuwaJą 

Ale i07K pr ą i 

n n l ^ * R - . V / S

d

2

e w s z y s t k i 3 m me wszyscy ra 
INdp iuVi s G t o - c''1 Europa wie o 

i Z a Poś.-cJnictwem kor 
P l e l ióL a s e n o yi angielskich. Ci [aria 5res-

rnóvvl'ł8eri-yj angielskidi. Ci lu-
w l a Prawdy, bo prawda nie le Mapa Abisynji, ilustrująca •lupan»i« Amherytów w ciągu ostataieb kilku dzicsląelu la t 

c z y c y. którzy natychmiast zaporpono 
wali Abisynji kredyty i broń. Jedyną tru 
dnością było dowożenie broni do Etio­
pii, która nie miała własnego dostępu do 
morza. I wówczas przyszło do głowy 
negusowi, żc trzeba taki dostęp dc morza 
sobie wywalczyć. . Japończycv podtrzy­
mali go w tej idei. Negus Halle Selassie 
zapragną! napaść ha naszą kolonje Ery­
treę. Nie myśmy więc zaczęli, ale za­
częto z nami. Mamy swoich ludzi na dwo 
rze negusa i wiemy, co się tani święci. 
Japończycy chcą wolnego portu dla Et­
jopji. aby nikt nie mógł kontrolować ich 
wwozu i wywozu. Nie wiemy dlaczego 
Europie miałoby zależeć na tem, aby 
wpuszczać Japończyków do Etjopji i 
stworzyć tam nową fortecę żółtych? Nie 
wiem również dlaczego Europa ma się 
martwić o to. aby Anglicy zachowali mo­
nopol na drogę do Indy j? 

Rozumiemy, że Anglikom nie pc^.oba 
się, kiedy w wielkim wyścigu koloniza-
cyjnym Italja zaczyna zdobywać należ­
ne jej miejsce. Ale dlaczego inni współ-
czuwają z monopolistycznym kapitałem 
angielskim, z barbarzyństwem czarnych 
i z chytremi planami Japończyków, a nie 
sympatyzują z nami? 

Mówi się o tem. że my przelewamy 
krew czarnych ludów. W roku 1897 Abi­
syńczycy zdobyli niezależne królestwo 
Kaffa. jeden z najbardziej urodzajnych 
krajów wschodniej Afryki. Ludność te­
go kraju wynosiła 1.500.000. W ciągu 38 
lat sweRo panowania Abisyńczycy, nisz­
cząc majątek I zabijając ludzi, doprowa­
dzili do tego, że Kaffa jest dzisiaj pusty­
nią, liczącą najwyżej 20.000 mieszkań­
ców i to półdzikich, ukrywających się po 
lasach. Więc cóż tu mówić o kulturze i 
barbarzyństwie! 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej). 
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Po dzień dzisiejs '^ 
nowoczesnych 
techniki, w Afry* u 

pularnlejszyni s*° 
munikacji jest . r f 

ź wlelbM 4 * 

Organizacja armii abisyński? 
Cztery różne formacje. — Gwardja Negusa jest najlepiej uzbroją* 
j wyszkoloną częścią armji. — Maximum—miljon żołnierzy.— w° 

naczelny Mahomet-Uczig-Pasza 

S?W« i 
dobyci 

fe* zn iż 

Pułkownik belgijski Etienne Valdez. b. 
wieloletni instruktor armji abisyńskiej, 
którego dwa fachowe artykuły, o możli­
wości zdobycia przez Italię Abisynji i o 
planach sztabów generalnych, włoskiego i 
abisyńskiego, iuż zamieściliśmy ogłosi! w 
prasie belgijskiej trzeci artykuł o organi­
zacji armji abisyńskiej, który poniżej przy 
taczamy. 

Siły zbrojne Abisynji składają się z 
czterech-formacyjni) gwardji negusa, 2) 
regularnych wojsk rządowych w pro­
wincjach, 3) lokalnych wojsk w prowin­
cjach i 4) pospolitego ruszenia plemion. 

W tej różnorodności składu armji i 
w jej strukturze organizacyjnej- uwypu­
kla się panujący w kraju feodalny, a 
częściowo patrjarchalny ustrój. Z drugiej 
strony skarb abisyński nie jest tak bo­
gaty, by stale utrzymywać dużą armję 
regularną. O ile jednak taka organizacja 
całkowicie wystarczy, by panować nad 
buntowniczemi szczepami i zmuszać do 
uległości naczelników prowincyj, nie 
może ona odpowiadać zadaniu, jeśli ar­
mja zrtkmrć się ma' rra dłuższy -okres-
czas^.i^w^pjMcftesną.ąrrnją • .ejtfPRęjską-,' 

„MDŁA BEZBRONNA 
ETJOPJA"... 

(Dokończenie) 
Mówi się także o przygodnym handlu 

niewolnikami w Abisynii. To jest nieści­
słe. Tam nie handluje się niewolnikami 
przygodnie, to jest jedna z podstaw gos­
podarki etiopskie]. Tak np. nad brzega­
mi rzeki Orno jeszcze w roku 1895, kiedy 
przyszli Abisyńczycy, mieszkały plemio 
na Czara, Nomo i Nao, liczące razem o-
koło 300.000 'lud/.i Obecnie niema do­
słownie ani jednego człowieka, należą­
cego do tych plemion. A b i s y ń c z y c y 
s p r z e d a l i w s z y s t k i c h , licząc 
za człowieka 50 do 90 talarów Marji Te­
resy. Burdzi w liczbie 200.000 zostali 
równie/ kompletnie wyprzedani. 

Mówi się o zlikwidowaniu handlu nie­
wolnikami w Etjopji. Abisyńczycy nie 
zlikwidują go nigdy. 

My, Włosi, zlikwidujemy go w Abi­
synii na tych terenach, które zdobędzie­
my i przeprowadzimy tam wszystko to, 
co będziemy chcieli wbrew Anglii i Ja­
ponii I wszystkich tych, którzy nas nie 
rozumieją i przeciwko nam agitują. 

Pacyfistom angielskim i wszelkim in­
nym oraz ludziom wyznającym zasady 
humanitarne chciałbym jeszcze wytłuma 
czyć, że wszystko, co wiedzieli o handlu 
niewolnikami i o terorze człowieka w A-
bisynji nie ma nic wsDÓincgo z najbar­
dziej ponurą rzeczywistością. Tak np. 
kobiety - niewolnice, które ukończyły lat 
50 są w Abisynji zwyczajnie zabijane. 
Mężczyzn trzyma się tylko do lat 155, a 
później zabija się ich, gdyż uważa się, że 
więcej kosztuje ich utrzymanie, aniżeli 
potrafią zarobić.Przy braniu niewolnika 
z wiosek zabija się dzieci do lat 5, by nie 
opłacać ich wychowania. Dziewczęta od 
lat 8 — 11 sprzedawane są do 'murzyń­
skich lupanarów. 

Człowiek w Abisynji nie ma żadnej 
wartości idealnej. Wart jest fyle, co ka­
żde robocze bydlę. 

Alój wioski przyjaciel patrzył na mnie 
rnzentuzjazmowanemi. peluemi wiary o-
czyma. Oni rzeczywiście wierzą, że 
woiują we wschodniej Afryce w obronie 
najświętszej sprawy. 

Dlatego też, gdyby Abisynja nie miała 
naturalnych, górskich fortyfikacyj, jej 
los byłby całkowicie przesądzony w cią­
gu krótkiego czasu. Ale armja europej­
ska ma twardy orzech do zgryzienia 
właśnie ze względu na te stosunki i na 
warunki klimatyczne. 

Przyjrzyjmy się, jak wygląda armja 
abisyńska. 

1. GWARDJA NEGUSA jest szkolona 
przez oficerów szwedzkich i belgijskich. 
Do roku 1932 składała się ona z 3.500 lu­
dzi, w roku 1933 powiększono jej skład 
do 10.000 ludzi. Gwardja ta ma 4 bataljo-
ny piechoty, dwie kompanie karabinów 
maszynowych' 1 kompanję armat pie­
choty, cztery szwadrony kawalerii, l dy 
wlzjon artylerji, 1 kompanję zmotory­
zowaną karabinów maszynowych, 1 
kompanję meharystów (kawalerja na 
wielbłądach, 1 baterję artylerji zenitowe] 
i 1 baterję tanków. 

Gdy przed kilku miesiącami stało się 
[-oczywistem, że wojna jest nieunikniona',' 
negus polecił powiększyć skład swej 
gwardji do 17.000 ludzi, których P O Ś P I E ­

sznie szkolono w obozach wojskowych 
pod Addis-Abeba. W ten sposób, gdy 
rozpoczęły się działania wojenne i na 
front wysłano 10.000 gwardzistów, w 
stolicy pozostało leszcze 7.000 nieźle 
wyszkolonych i dobrze wyekwipowa­
nych żołnierzy, którzy obecnie tworzą 
kadrę dla przeszkolenia nieregularnej 
armji. 

2. REGULARNE WOJSKA rządowe 
w prowincjach do wybuchu wojny italio-
abisyńskiej spełniały podwójną rolę. Z 
jednej strony stanowiły one siłę zbrojną 
naczelników prowincyj — rasów i po­
zwalały im utrzymywać w posłuszeń­
stwie drobnych feodalów i buntownicze 
szczepy, z drugiej zaś strony, będąc na 
żołdzie negusa i stanowiąc jego armję-
służyć miały do utrzymywania w posłu­
szeństwie samych rasów oraz naczelni­
ków mniejszych prowincyj, zwanych 
dedżasmaczami. 

Przed mobilizacją, skład prowincjo­
nalnych wojsk rządowych był następu­
jący: 

W Tigre — 1 bataljon piechoty, 1 
szwadron kawalerji i jedna kompanja 
meharystów. 

W Sidamo — l bataljon piechoty i 1 
szwadron kawalerji. 

W Salo — 1 bataljon piechoty. 
W Tafarl — 1 bataljon piechoty. 
W Dessle — 1 bataljon piechoty i 1 

szwadron kawalerji. 
W Harrar — 2 szwadrony kawalerji 

i 1 kompanja meharystów. 
Prócz tych stałych, skoszarowanych 

oddziałów, które liczyły 20.000 ludzi, w 
prowincjach byli żołnierze nieskoszaro-
wani, w liczbie 100.000. Byli to żołnie­
rze, którzy otrzymali od negusa działki 
ziemi na własność, pod uprawę, a za to 
mieli obowiązek zgłaszać sle raz do roku 
na dwumiesięczne ćwiczenia, celem od­
bycia przeszkolenia. W tej liczbie było 
30.000 t. zw. ..tripoloków" t. j. b. najmi­
tów, którzy służyli jako ochotnicy w woj 
skach kolonialnych w angielskiem i wło­
skiem Somali. Oczywiście, byli to wy­
szkoleni żołnierze, umiejący obchodzie 
się 7. nowoczesną bronią i na ćwicze­
niach wojskowych pełnili oni służbę in­
struktorów, ucząc całą armję prowin­
cjonalną sztuki obchodzenia się z bronią. 

OCOOOOC CX5«:'V.100UOO^OOOOGOOOCOt30C 

XXXXXX> 
Po ćwiczeniach wracali oni do swych! 
wsi. Obecnie cała armja prowincjonalna 
jest zmobilizowana, podzielona na ba­
taliony, uzbrojone i przydzielone do po­
szczególnych rasów — dowódców od­
cinków wojskowych. Oczywiście, nie­
tylko „tripoloki" byli instruktorami tej 
rezerwowej armji. Armjc prowincjonal­
ne miały jako instruktorów ołiee-
rów belgijskich w Harrar — 1 kapitan 1 
3 poruczników, w Goba — 1 kapitan 1 3 
poruczników, w Irga-Alem — 1 porucz-
nik i w Dessie — 1 porucznik. Dziś ofi­
cerowie belgijscy są już odwołani- ale 
zdołali oni wyszkolić pewną liczbę ofi­
cerów i podoficerów. 

Po zmobilizowaniu rządowej armji 
prowincjonalnej, stałej i rezerwowej 
otrzymano siłę zbrojną w liczbie 250 ty­
sięcy ludzi. 

3 WOJSKA LOKALNE w prowin­
cjach utrzymywane były przez naczel­
ników prowincyj. Ich liczebność zależa­
ła od środków pieniężnych poszczegól­
nych rasów i dedżasmaczy. Te wojska 
jednak nie posiadały ni ekwipunku, ani 
też nowoczesnego uzbrojenia. Na to nie 
stać już było rasów. Negus nic pozwolił 
także swym instruktorom europejskim 
z wojsk rządowych, szkolić lokalne woj­
ska rasów i dedżasmaczy. Przed wojną 
czynił to z pewnej obawy. Zupełnego 
zaufania do swych rasów nie miał nigdy 
i nie mógł mieć. 

Po zmobilizowaniu wojska lokalne 
dały siłę 400.000 ludzi. Uzbrojenie ich 
jest fatalne. Posiadają oni karabiny, któ­
re już dawno wycofane zostały z Euro­
py i, do których nie wyrabia się już na­
bojów. Wprawdzie negus zdecydował 
się obecnie dawać im broń, zakupioną w 
Europie, broń zupełnie nowoczesną. Ale 
musi przejść pewien czas, nim ci dzicy 
wojownicy zapoznają się tak dobrze z 
tą bronią, że potrafią z niej robić użytek. 

Lokalne wojska wcielone zostały o-
becnie do armji regularnej w prowin­
cjach I tam przechodzą szybkie P R Z E S Z K O ­

lenie, już jednak wyłącżpić przy pontocyj 
Instruktorów tuziemnych. Jak już wspo­
mniałem, belgijscy oficerowie zostali 
wycofani z Abisynji, a szwedzcy instru­
ują wyłącznie gwardię negusa. 

4. POSPOLITE RUSZENIE 1 
to nic jest armja w naszem, 
skiem pojęciu. Są to najdziksi ł , | 
cy, z plemienia Danakil, Aussa 
niektórych z nich negus może 
C A Ł K O W I C I E . Są to ludzie, którzyjl 
widzą europejczyków. Ci właśi" 
litacy odznaczyli się dotychczas <l,pT) ^ 
słychanem okrucieństwem v.i^fc^a 
wręcz pod Aduą. Ale są PLÊ1J%SJA

CI; 
których negus niema zaufa 1 1',j V % * | ! 

trzyma dotąd zdała od frontu. b»j ,J Chin, 
inlona najliczniejsze, Kullo i jji ^tigh a 

jonów. Myliłby się jednak ten-.^ 

krewni sudańczyków, które "^jtC. *ktw 
porachunki z szczepem pan'%, ' (

i f^$za 

Abisynji. z amcharami i kto M i J " 
znalazłszy się na froncie, nie >ż °'nitet' 
się natychmiast przeciwko etj0''. \T Ć 2 ; , C > 1 

LUDNOŚĆ ABISYNJI wj 

dzi łby, że negus może ztfl°D f{ ; •"J-]aPof 
więcej, niż 10 procent ludności- „j .. 
łoby wręcz niemożliwe, to r ° X 

T_ J» 1 _ A ALI • . R/fl I 1 J S 5 * 
trzody, * J j | 

si mieć silną ochronę P««?«^|nj--w l n c j 

się samobójstwu. Albowiem z JLflJ|i "'"nomu 
syn ja pozostałaby bez trzody, K ^ l « patiów-

p r a ^ ^ K N l n o i 
zwierzętami i bez chleba, 
dukcja jest i tak skąpa. $1 ^ e chi,, 

Armja abisyńska nie może yj ^ 'apoiis 
kraczać miljona żołnierzy. v ^ ^, Wojsi, 
już zaznaczyliśmy +- 10.000 J , ^ 1 -
stów, świetnie uzbrojonych i K 
wanych, 250.000 składających * FT 
gularną armję, loosiadających PIF 
zbrojenie, ale żadnego ekwjj11 „ftjj 
tys. armji żołnierzy rasów. z ' e

r f 0 \F 
nych i ponad 300.000 pospolHc- Ą 
nia szczepów, które jednak 
nie są oddziałami, na które 1 , 1 

liczyć. , |JS 
Dowodzenie taką armja r l l , c

M j . 
czą łatwą. Najlepszym d o W O ' | L . : al 

skiej wyższych zwartych jednÓ*tó 

udało się dotąd tworzyć w a r l f l

s j Ś 
skiej wyższych zwartych jedn°. mi:', 
żeli bataliony. O pułkach, dy«Jja 
może być mowy. Rola za2 r 8 jjjiffl 
oficerów jest wyłącznie i', i s t l 

Tylko dwaj obcy oficerowie 
turecki Mr-homet - Uczig - ».,- 1 

nerał szwedzki Wittliii. ztiaW1 

służbie w armji i biorą udz'8' 
średni w operacjach wojenny c UF| 

Płk. Etienn« 
" o 
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JASIEŃ, SŁOTA, 

a°pcrtrz się w t a b l e i k i 

Win. Besk p o w r ó c i ! do zd row ia 

9AL SLOSUJE SIĘ W CIERPIĘ-
QJ?CN, REUMATYCZNYCH, PODAGRZE, F?FYPIC I BÓLACH NERWOWYCH. 
-BYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH < 

J J J ^ r a ^ o i m c e n a z ł ^ ^ E a r u r k ^ 

NO*Y KRĄŻOWNIK FRANCUSKI 
spuszczony na wodą 

' Pars i , 26 paźdr.cnilk.a. 
W obecności ministra, mary 

tiiii. e t n spuszczono na wode w l a 
J ? U r - m c r krążownik „W .ittalm" 

hi^mości 7 f-00 ton 

Zaprzysiężony został 
Warszawa, 26 października. 

(B) W stanie zdrowia ministra Jó­
zefa Becka, niedomagającego od kilku­
nastu dni, zaszła znaczna poprawa. Mi­
nister Beck dzisiaj rano opuścił miesz­
kanie 1 udał się na audiencje do Prezy­
denta R. P. na Zamek. Audiencja trwa­
ła ponad godzinę. 

Jak wyjaśniają z otoczenia min. 
Becka, stan jego zdrowia nle pozwala 
jednak jeszcze na objęcie urzędowania 
i wymaga odbycia jeszcze kilkudniowe] 
rekonwalescencji. 

Wyjaśniają również sprawę zaprzy­
siężenia min. Becka, jako członka no-1 
wego rządu premjera Kościałkowskie-1 
go. Jak wiadomo, minister Beck nie* 

w drodze pisemnej 
brał udziału, w uroczystej audiencji ca­
łego rządu u Prezydenta R. P. przed 
dwoma tygodniami, gdyż już wówczas 
zapadł na ciężką anginę. Obecnie wy­
jaśniają, że min. Beck —-dla umożliwię 
nia mu urzędowania — został zaprzyslę 
żony w drodze pisemnej, składając 
swój podpis na odpowiednlei deklara­
cji. 

W tej dziedzinie. istnieją już prece­
densy, bowiem' kilkakrotnie nowomia-
nowani ministrowie, którzy z różnych 
powodów nie mogli brać udziału w ak­
cie zaprzysiężenia rządu u Prezydenta 
R. P., dopełniali aktu ślubowania przez 
podpisanie deklaracji. 

A m b . Noel nie opuści W a r s z a w y 
Fałszywe pogłoski o zmianie ambasadora francuskiego w Polsce 

Warszawa, 26 p a ź d z i e r n i k a 
'B) Ze źródeł zagraniczny.*, napły­

nęły do Warszawy wiadomości o maja-
cem nastąpić rzokomo odwołaniu amba 
sadora p rancj i , p. Leona Noel i powoła­
niu .go na wyższe .stanow!-skiVw be.zpo.> 
iredniem otoczeniu :premjera:iLivala. 

' Ambasada francuska w Warszawie ' 
prosi nas o.zaznaczir.ic, że wiadomość'.' 
te pozbawione są wszelki?!'. Dod.staW. 
Ambasador Noel, który niedawno objął 
swe stanowisko • */ Warszawie, pozosta 
nje ;na tem stanowisku przez dłuższy 
cżąs. 

MYDŁO JEST 
PODSTAWĄ, 

PIELĘGNACJI CERY! 
Nlóch Pani ni* dziwi sl«, gdy cera 
|e|, pomimo »toranno| pielęgnacji, mo 

\\ poważne braki. Na|cz«icle| przyczy­
no lego leiy poprottu w zbył ma­
łym krytycyzmie przy wyborze mydeł. 
Dobre mydło Elida 7 Kwiatów przez 
swe włatnoicl kosmetyczne |eit nie­
odzownym warunkiem pielęgnacji ce­
ry. Wybitnie łagodne, zbadane i pole­
cone przez «pec|alisłów. czyni cerę 
pleknlelizg. czystszą, del ikatnieją- \ 
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autonomistyczny w Chinach Północnych doprowadzić 
taoże do nowego wybuchu, — Nowy manewr japoński 

^ndżuryzacja Chin PólnocnycłTma związek z wojną w Afryce? 
Paryż, 26 paździor ik.a 

Havas donosi z Szanghaju, 
V °fiejaln 

się od wszelkich komenta zaufani? 

SUO^P ! LS^^hVom'oc , 
i . i « ! > a i s k i e koła 2 

^ i t s Z w ' z a c i e polityki japońskiej z 

łr'obuwie "hichu autonomistyczne-
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zagraniczne obser 
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yody, 1 "Dai, n , s tyczne organizacje chłop-
P S *! Swf w j» ły reion Hsiaug-Ho. Woj-
1, , c t ó le ] o n a l n s "siłowały interwen 

FI iS NU? zostały odwołane przez 
lan?-" s k l e naskutek orotesiu 

, JII ^."Sklch, które sprzeciwiły się 
2*1. 0 , s k a w strefie zdemilltaryzo-

Dowództwo japońskie w Tientsime, 
zachowuje całkowite milczenie w spra­
wie ruchu autonomistycznego. W chiń­
skich kolach oficjalnych w Pekinie i 
Tientsinie panuje wielkie zaniepokoje­
nie. Rząd centralny obserwuje rozwój 

wydarzeń z napiętą uwagą. 
Paryż, 26 października. 

(PAT) Havas donosi z Moskwy, że 
koła sowieckie twierdzą, iż mandżury-
zacja Chin północnych stoi w związku 
z konfliktem włosko-abisyńskim. który 

zaktywizował politykę japońska w Chi­
nach. 

W Moskwie sądzą, że t. zw. „ruch 
autonomiczny" jest zwykłym manew­
rem japońskim. 

SEJM UCHWALI PEŁNOMOCNICTWA 
NA POSIEDZENIU, KTÓRE WYZNACZONE ZOSTAŁO NA WTOREK 

J ^ w o ł n i e j s z o ! 

Warszawa, 26 października. 
'' (B) Po uchwaleniu dzisiejszej nocy 
przez komisję specjalną projektu ustawy 
o pełnomocnictwach dla Prezydenta R. 
P., zwołał dzisiaj rano marszałek Car na 
wtorek, dnia 29 b. ni. na godz. 10 rano 
plenarne posiedzenie sejmu, na którem 
ustawa o pełnomocnictwach, ma być 
przyjęta w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Ginach sejmu opustoszał dzisiaj, gdyż 
większość posłów rozjechała, się na, pro­
wincję. W kuluarach'scjmu -mówi się je­
dnak, że posiedzenie wtorkowe potrwa 

dość krótko. Po obszernem przedysku to : | Warszawa, 26 października, 
waniu zagadnienia pełnomocnictw i pro- , (PAT) Dnia 25 października rb. pod 
gramu gospodarczego rządu na komisji i przewodnictwem b. premjera senatora 
specjalnej, — na posiedzeniu plenarncm [Janusza Jędrzejewjcza w Warszawie 
sejmu dyskusja będzie juź ograniczona 
do niezbędnego minimum. 

Przypuszcza się, że referat wygłosi 
wicemarszałek Miedziński,' pofczem po 
ewentualnych wyjaśnieniach wiceprem­
iera ,jnż. Kwiatkowskiego, odbyłoby .się 
głosowanie juź beż dyskusji. 

Marszałek Car liczy się jednak z za­
braniem głosu przez 2— 3̂ posłów. 

odbyła się konferencja obu reprezęntaćyj 
parlamentarnych Wołynia, polskiej i U-
kraińskiej, które uchwaliły jednocześnie 
stworzyć parlametnarną grupę regjonal-
ną W ° l y n ! a -

Ńa prezesa grupy powołano jedno­
głośnie p. senatora Janusza Jędrzejewi-
cza. 

R o z r u c h y n a K r e c i e 
W Atenach aresztowano przy wódców republskańs ich 

Ateny, 26. października, i ły charakteru poważnego, lecz sytua-
(PAT) Nie gluelmące zagranicą,po-; cja pozostaje ciągle bardzo naprężona, 

głoski o zamieszkach rewolucyjnych o zamieszkach 
na Krecie, są przez czynniki urzędowe 
kategorycznie dementowane. 

Na Krecie doszło jednak do rozru­
chów w chwili przybycia nowego gu­
bernatora. Chociaż rozruchy te nie mia 

bardzo 
Na Kretę wysłano 2 pułki piechoty, co 
jednakże tłumaczone jest tylko jako 
środek ostrożności. 

W Atenach aresztowany został b. 
minister wyznań Papandreu, który po­
zostaje w swoim mieszkaniu pod stra­

żą policyjną. Pozatem aresztowano 
wiele innych osób, których nazwiska 
nie są dokładnie znane. 

Wśród aresztowanych ma się znaj­
dować- kilku generałów. Oczekiwane 
jest jakoby. aresztowanie wszystkich 
przywódców republikańskich, iak: Pą4-
pauaśtasiu. Soff.Hs, Kafandaris i in,,.,,, 

IIIRMI: 
pastę 0L0 ZFA^IK-R 
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HORNY-WIEN 

P A Ź D Z J C R ; , . D Z I G P HJ J OHRZ. KR. 

Ju t ro Szymona 

Wschód słońca 6.21 
Zachód słońca 16.20 
Wschód księżyca 6 68 
Zachód księżyca 16 08 
Długość dnia 9.40 
Ubyło UNIA 6.66 

N a j w y b r e d n i e j s i 
darzą nas swoim zaufaniem! 

Zapraszamy do obejrzenia naszego wielkiego 
wyboru najnowszych radioapara tów: 
Capello Super 
Pr in tz Iz. 

TłWTJflp''! I^IW rewel. wiedeńskie 
v J T I 2 i L i l j J . i l superheterodyny 

Telefunken, Phi l ips, Elektrit, 
Emerson, Kosmos, Ardo, Tytan 

Najdogodniejsze warunki . 

R A D I O - A U D I O N 0 8 9 0 ^ 2 
(Gmach Grand-Hotelu) 

A R J O Q I X A 3 D D A A A A A R J D A D A R J A T P A A A D C M M 

W y ł ą c z n a S p r z e d a ż d la Ł o d z i I Oko l ic ! 
Już nadszedł świeży transport najnowszych mo­
deli szwedzkich oryginalnych kaloszy i śnie­

gowców 

„T R E T O R N" 
Bogato zaopatrzony-skład fabryczny w kalosze 

i śniegowce znanej firmy 

F.W.SCHWEIKERT 
W*,, własnym interesie prosimy zwrócić uwagę 

na nasz adres 

H. B O Y i S-Ha Piotrkowska 154. 
A A N N R J A R X N N D N N A A N 

Drobne wiadomości 
1200 DRZEW będzie zasadzonych na ulicach 

Łodzi w ciągu najbliższych dwuch tygodni. Drze­
wa te zasadzone będą na ul. 11 Listopada, Oblę-
gorskief, Widok, Radomskiej, Włodzimierskiej 
c a / , na tych ulic;:ch śródmieściu, gdzie zadrze­
wi' nic jeszczej lnie jest kompletne. Poza tem za-
drze wionę, będą nlicb położone.pad uregulowaną 
rzeką Jasieniem. , -

* * • 
ROBOTY KANALIZACYJNE w Łodzi obej­

mują 121.600 metrów bieżących kanałów. Dotych 
c::.'. wykonano 71,600 mterów, w tem najważ­
niejsze kolektory. Dlatego też, gdy wszystkie 
roboty kosztować będą 56 milionów złotych, do­
tychczasowe kosztowały 35.600.000. Koszt budo­
wy wodociągów - obliczony jest na 20 miljonów 
złotych. Dotyczasowy koszt budowy wynosi zl. 
1.050,000. 

*** 
BRUKI ŁÓDZKIE wymagają specjalnej opiekł 

ze strony miasta. J ak wielkie Jest bowiem do­
tychczasowe zaniedbanie, świadczy następujące 
zestawienie zarządu miejskiego, dokonane w bie­
żącym tygodniu;,długość ulic wynosi 397,83 kim. 
Z. tego kamieniem polnym zabrukowanych Jest 
225,06 kim., granitem, bazaltem, klinkierem, kost 
ke drzewną i asfaltem — 10,88 kim. Jezdni nic-
esbrukowenych jest 121,89 kim. Aby wszystkie 
ulice łódzkie pokryć kostką 'granitową, koniecz­
ny byłby wydntek 100 miljonów zł. 

' * * 
. . . . . g, 

, 3789 DZIECI przeszło w okresie ostatnich 
dziesięciu-lat przez miejskie domy wychowaw­
cze. Z Uf liezby usamodzielniło się już 103 wy­
chowanków, zmarło zaś T21 dzieci, przeważnie 
niemowląt. 

** 
DEMONSTRACJE ANTYCZESKIE organizu­

ją w Łodzi rezerwiści i b. wojskowi. Demonstra­
cje te odbędą się w dniu 1 listopada. Mają one 
być odpowiedzią na prześladowania polaków w 
Czechosłowacji. 

** 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA — 

urcądować będzie futro. Stawić eię na nią mają 
poborowi rocznika 1914, 1913 i 1912 oraz starsi, 
nicposiadafący uregulowanego stosunku - do służ­
by wojskowej, a zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 komisarjatów policji. Na komisie 
mleży zabrać dowód osobisty lub zaświadczenie 
teżsemoaci z fotogroiją, świadectwo zawodowe i 
świadectwo szkolne. 

** 
* 

JUTRO, w PONIEDZIAŁEK, dnia 28 bm. do 
powtórne! rejestracji rocznika 1915 w biurze wo) 
sliowem zarządu miejskiego przy ulicy Piotrkow­
skiej 165 winni się stawić mężczyźni tego rocz­
nika o nrzwiskąch na litery początkowe L, Ł, M, 
N, zameszkali na terenie 4 komisarfatu policji, 
I na litery G, H, Ch, I, J , K z terenu 11 komisa­
rfatu POLICJI. 

STOPNIOWA LIKWIDACJA LECZNICTW 
Ubezpieczalnia kasuje lecznicę przy ulicy Piotrb^ 

skiej 17.—Redukcja lekarzy-specjalistów 
W dniu wczorajszym odbyła sic w 

ubezpieczalni społecznej, pod przewod­
nictwem naczelnego lekarza dr. Garduli 
konferencja z przedstawicielami związ­
ku lekarzy w sprawie dalszej reorgani­
zacji lecznictwa ubezpieczeniowego. 

Ur. Gardula przedstawił projekt, ppra 
cowany przez dyrekcję ubezpieczalni, w 
myśl którego skasowana ma być lecz­
nica dzielnicy Śródmieście, przy ul. Piotr 

Lekarz naczelny zaznaczył, iż nara­
zić, z dniem 1 grudnia, nastąpić ma tyl­
ko likwidacja działu chirurgicznego w 
te) lecznicy. Natomiast przy szpitalu im. 
Prez. Mościckiego utworzona zostanie 
przychodnia chirurgiczna, która obsługi­
wać będzie chorych z całego miasta. W 
dalszym jednak etapie przewidziane jest 
zupełne skasowanie lecznicy przy ulicy 
Piotrkowskiej i utworzenie pełnej przy-

kowsklej 17. chodnl specjalistycznej przy szpitalu o 

Obniżenia komornego o 50 procent 
domaga się związek lokatorów i subloka­

torów wojew. łódzkiego 
Związek lokatorów i sublokatorów |kiego pomieszczenia, przyznania organ! 

województwa łódzkiego wysłał w dniuizacfom lokatorskim decydującego wpły 
wczorajszym na ręce p. premjera Zyn 
dram. Kościałkowskiego memorjał, w któ 
rym domaga się: obniżenia komornego 
dla lokali wszystkich kategory] w sta­
rych i nowych domach o 35 proc, a dla 
Warszawy 1 Łodzi o 50 proc. Objęcia u-
stawą o ochronie lokatorów również do­
mów nowych, zawieszenia wykonania 
wyroków eksmisyjnych orzeczonych na 
zasadzie zalegania z zapłatą komornego, 
bez względu na rozmiar zajmowanego 
mieszkania dla osób bezrobotnych i zu­
bożałych, wstrzymania eksmisji w wy­
padku niemożności zapewnienia eksmito 
wanemu przez władze opieki społ. ludz-

wu na ustalenie listy ławników Urzędu 
Rozjemczego z grupy lokatorskie], wy­
datnego obniżenia podatku lokalowego 
i zwolnienia od płacenia tego podatku 
mieszkań jedno i dwuizbowych, wyko­
nywania dotychczasowych dekretów o 
moratorium mieszkanlowem dla bezro­
botnych w sposób liberalny, zgodnie z 
oficjalną wykładnią przez ministerstwo 
sprawiedliwości, zapewniające odnośne 
dobrodziejstwo podupadłym kupcom 1 
rzemieślnikom oraz wolnym zawodom, 
mimo braku zaświadczenia Państwowe­
go Urzędu Pośrednictwa Pracy. 

kręgowym. W związku z tein 
dalsze redukcje lekarzy - specW* 1 

Przypomnieć należy, iż wja", 
0 tych zmianach, zamieśc i l i^ -
przed trzema tygodniami. Dyrel^J) 
pleczalni zaprzeczyła im »'yrT 
Obecnie sprawdzają się one w w® 
enuncjacji naczelnego lekarza. 

Następnie dr. Oarduła Z^FJ > 
wał, iż z dniem 1 grudnia uru:l'0; w t o r 

będzie oddział glnekologlczno - °JJ ? J° s'edze 

czy w gmachu lecznicy przy ul. \ E J ^ I tyn 
nickiej. W związku z tem zllk*i d f Cien iu 
mają być działy g i n e k o l o g i a L^ilam 
wszystkich lecznicach specjalista'; ^ si? l e j 

1 nastąpi redukcja lekarzy - 8'" J. Mejsk 

Przedstawiciele związku tety* d tojy) s < 

becui na konferencji, zaoponować j k , ' P o s ' e 
ciwko temu projektowi. OświadcwL M^Pnii 

alcĘmiii k że realizacja planu spowoduje 
ktzywdę lekarzy -(specjalistów. . . . . . . . - «, 
dewszystkiem krzywdę ubezpiec'"(; 
których pozbawia się lecznictwa $3 
listycznego. O ile bowiem w clW 
nej lekarze - chirurdzy są PrZ^jg 
pracą w lecznicach — jakżeż beą™ 
giądala ich pomoc, gdy w znaczni* 
szej liczbie ordynować będą 
przychodni, która służyć będzie d,BJ 
pieczonych z całego miasta 

Lekarze zapowiedzieli, iż P0' 
odpowiednie kroki przeciwko Pr°: 
wi ubezpieczalni u władz rządowy 

Płk. Zbrowski zdemaskował prowokato 
i szpicla Harewicza. który mia! na sumieniu żjfc 

Montwiłła-Mireckiego 
"^Na-Triaif^ilnesle żfibói^^ptó,^ok'aVt) : 

ta Harewicza w Żyrardowie,'tego same­
go, który wydał w ręce żandarmów car­
skich Montwiłła-Mireckiego i inych bo­
haterów walki o Niepodległość (Okrzpja 
pośrednio był z d r a d z o n y przez 
prowokatorską robotę M a r cw i c z a) 
zauważyć należy, żc zdemasko­

wał zbrodniarza pułkownik Wacław "przeciwmoskiewskiej w latach rc* 
Zbrowski (pseudonim partyjny „braci- ' 1905—7. 
s'źek"), jeden z najbardziej zasłużonych 1 Pułkownik Zbrowski dał si' 
działaczy organizacji bojowej PPS w la- Lodzi już właśnie w latach 1905. 
tach 1905—7, szef organizacji bojowej kresie najkrwawszych walk z iv. 
okręgu Kielce — Radom, jeden z najbliż-! nii 

JO,Cforaj 
ie najkrwawszych walk z ^"JtL"Hie C. 
Kilkakrotnie wtedy pułk. WA "kb*.* 

K f 

szych w otoczeniu Marszałka Piłsud-'prowadził robotę rewolucyjna 
skiego pomocników akcji 

Nagroda miasta Łodzi 
będzie w tyra roku przyzoana nie literato­

wi, lecz uczonemu polskiemu 
Donieśliśmy wczoraj, iż w dtilu 4-go 

listopada odbędzie się posiedzenie komi­
tetu nagrody m. Łodzi. Nagroda w tyrrt 
roku przypadnie jednak nie przedstawi 

dywersyjnej ;struktor. 
W 1914 r 

1 ''Vj\ C[ 

cielowi literatury, Jak sądzono począcko-
wo, lecz przedstawicielowi nauki pol­
skiej. Ostatnio bowiem nagrodę m. Ło­
dzi otrzymał literat, Andrzej Strug. 

W .związku z tem do jury nagrody 
zaproszeni zostali: z ramienia uniwer­
sytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie 
- prof. Stefan Mazurkiewicz, z ramie­
nia politechniki warszawskiej — prof. 
Ludwik Szperr, z uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie — prof. Tadeusz 

picki, z uniwersytetu poznańskiego ---
prof. Karol Jonszer, z uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie — prof. Stani­
sław Hilłer, z uniwersytetu katolickiego 
w Lublinie — prof. ks. Stanisław Popław 
sl.i. z Wolnej Wszechnicy Polskiej — 
prof. Vlewcger i z kasy im. Mianowskie­
go - - Maksymilian Huber. 

Posiedzenie odbędzie się pj'J prze-
wodniotwerrt prez. płk. Głazka w gma­
chu zarządn miejskiego, 4 listopada o g. 
10 rano. 

. Wręczenie nagrody laureatowi, w 
kwocie 10.000 złotych nastąpi na uroczy-
stem posiedzeniu tymczasowej rady miej 

Spławiński, z uniwersytetu Jana Kazi- skiej w dniu 11 listopada, 
mierzą we Lwowie — proł. Stefan Łem-

W S P A N I A L S Z A 
W E S E L S Z A 
M E L O D Y J N I E J S Z A 
N O W S Z A KOMEDJA WIEDEńSKA 

,M MUSZKIETERÓW" 
S Z O K Ę S Z A K A L L 
O T T O W A L B U R G 
F E L I X B R E S S A R T 
T I B O R v. H A L M A Y 
E R N E S T V E R E B E S 

ł ł 

Od jutra w kinie 

C A S I N O u 

N i e b y w a ł e w y d a ­
r z e n i a w dz ie jach 
k inematogra f j l SEN NOCY LETNIEJ film W , - , H M ' nieśmier­

TELNEJ uroykomedjl 
S z e k s p i r a , 

Real i zac ja : M a x R e i n h a r d t 
Z m o d e r i z o w a n a muzyka M e n d e l s s o h n a 

Kino, które dostąpiło zaszczytu wyświetla- WOk | M a MM 
nia tego filmu: ^ t r m i O T T a B R I A L i 

pułk. Zbrowski W S J f W J \ c y ' 
Legjonów Józefa Piłsudskiego &H ;V £2

­< 
był całą kampanję wojenną, W i %' 55.C 
wojny polsko-bolszewickiej tr**. WTF 56.7 
czas wojny na froncie. .J %' £8.; 

Drugi raz przybywa'pułk. Z
D

i«| °0.a 
do Lodzi w r­.ku 1921 jako oficer;'.,­ Jty 62.C 
ku Strzelców Kaniowskich, jako » . W 
sowy dowódca pułku, wracającej %' °7.2 
bitewnych i okrytego pełną chwa'* /O.a 
cięstw. • u,jt ^3' 'S.ó 

W Łodzi.ówczesny major \ i 80.fi 
Zbrowski brał żywy udział w W?J %' 88.C 
łecznem i towarzyskiem. WyJe ®4 
Łodzi w 1924 roku do Wilna. J %' 93.< 

Obecnie .pułk. Zbrowski. odz' 1^ ^ 98.3 
rzyżem Virtuti Militari, k r z y ż c " 1 ^ ^ lOi, 

ł>̂ Cd, 
?«• 1 

dległości z mieczami i Innem" 'Jgdf̂  lfJ3, 
1 1 1 1 JUR L/.lUlll 1 JllllWl*'* t f t\\ 
szemi odznaczeniami polskicnii-' 2,6-
mendantem P. K. U. Warszawa bj fog 113. 

Zdemaskowania Harewicza \ ^ 116 
płk. Zbrowski w towarzystwo \J ( g i l a 
bojowców 1905 roku w roku 192J. f K£**Q\ 
rach warszawskiej dyrekcji k° SK '•"N^A 
stwowych, gdzie zdrajca ukry« h^I 
posadzie. . ,^ |^^*^e 

Wszedł wówczas do pokoji'­ j \ 
wanego przez Harewicza. P°.

d

 tm 
do Harewicza płk. Zbrowski 
czy ma do czynienia z panem

 1 M 
czem. Już na sam widok Zbro , 
Harewicz zbladł. Drżącym £*° i 
powiedział, że tak. 

— Demaskuję pana, lako P v̂sl'J| 
ra-szpicla Harewicza, który J*"" 
szubienicę Montwiłła - Mired* 
zawołał płk. Zbrowski. , n \J 

Nastąpiła ogólna konsternac]«;^j 
wano przełożonych Harewi c Z ^ v i 
polecili natychmiast Harewi^ 0 JFAT 
scić biura dyrekcji. c ^ \ 

Z piętnem hańby uciekł A J I V 
głucho o nim było aż do CZ*S*C$ 'Pt ,eyor4j 
ciosy w Żyrardowie położyły » , F T 

gicznemu życiu. THJ t i . .,L VW 
Jan Woi t y S % 

http://vJTI2iLiljJ.il
http://80.fi
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t t e , n I r . ! 

IŻ W*FL 
I M 

ne w 
arza 

ZAKON 

^F / W e n i e niejawności 
H o s i e d z e ń tymczasowej rady 

)dtije NIE1 istów, 
bezpiek'. 
:nictwa » j 
w C H ^ J 

sa. przcj 
;żeż b e « 
ZNACZNIEJ 

będą $ I 
jedzie A'8 

ta. 
, iż Pj 
iwko Pr° 
r z ą d o ^ 

M I E J S K I E J 

wtorek, 29 października odbędzie 
oo»T biedzenie komisj5 

, . i L*5.T?,ILei tymczasowej „ „ . 
,,±\Ą lżeniu tym rozpatrzony b « W « e 

' i ' X * « e B r a m i n ó w , z których na « 0 * 0 

; o 1 ? u « VCflTd
 regulamin obrad tymczasowej *fT%Ąyniskie M in. zgłoszony niabjft 

z y • »- KOSEK o c z ę ś c i o w e u c h y l e n i e J J 
i , v a t C t ł ^ s ^ u n k u d o p r z e d s t a w i c i e l i 

K U LF,i*d T v y ' P o s i e d z e ń r a d y . ; , r e _ on^N
 iliK a s t (JPnie komisja rozpatrzyć ma 

•libilatU^ ? b r a d komisyj radzieckich 
ą l c l ^ M I N komisji rewizyjnej. 

tsjrlRONy 
GRYP. 

I C H O R O B A M I 
Z PRZEZIĘBIENIA 

P O L S K I E 
T A B L E T K I 

Mieszkańcy pl. Boernera 
apelują do władz sanitarnych 

Mieszkańcy ulic, położonych w pobli­
żu placu Boernera (Zielonego Rynku) 
wysłali zbiorowy memoriał do władz 
miejskich i administracyjnych, skarżąc 
się na fatalne stosunki sanitarne, panu­
jące na tym placu. 

Jak wiadomo, na placu Boernera od­
bywają się targowiska dwa razy w ty­
godniu. Pozatem mieści się tam SZEREG 

JATEK ORAZ S K L E P Ó W R Y B N Y C H . Przy prze­
noszeniu mięsa z furgonów do sklepów 
nikt nie zwraca uwagi na to, że na 
jezdnię i chodniki SPADAJĄ KAWAŁKI M I Ę ­

S A , KTÓRE, NIEU.SUNIĘTE, GNIJĄ, ZATRUWAJĄC 

P O W I E T R Z E . Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa ze sklepami rybnemi. Właści­
ciele tych sklepów, Z M I E N I A J Ą C W O D E W 

B A S E N A C H , W Y L E W A J Ą B R U D N Ą W O D Ę 

W P R O S T D O Ś C I E K Ó W ULICZNYCH. Ponieważ 
ścieki te mają zły spadek, woda pozosta­
je na jednem miejscu przez wiele dni, 
cuchnąc okropnie. • Mieszkańcy proszą 
więc o wydanie zarządzeń w tej spra­
wie. 

Y TZCZEGÓL SZCZEGÓLNIE DLA DZIECI OSŁABIONYCH PO GRYPIE, INFLUENCY 
I t. P. CHOROBACH ZAKAŹNYCH, JEST ŁYŻKA EMULSJI TRONOWEJ 
WYROBU FIRMY SCOTT & BOWNE. JEST ONA ZNAKOMITYM ŚROD­
KIEM WZMACNIAJĄCYM I ODŻYWCZYM, ZAWIERA OBFITUJĄCY 
W WITAMINY A I D NORWESKI TRAN LECZNICZY ORAZ SOLE WAP-
NIOWO-FOSFOROWE. — EMULSJA TRONOWA SCOTTA WZMAC­
NIA KOICIEC DZIECI I DLATEGO ZALECANA JESŁ W KRZYWICY. 
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o o d w o ł a l n l e p o raz o s t a t n i 
ystąpj g o ś c i n n i e 

K i n i e „ C A S I N O " 
' | j W s z e c h ś w i a t o w e j s ł a w y HOR DANA 

Ostatni numer „Lekarza Wojskowego 
przynosi sprawozdanie dr. St. Mozolowsklc-
go, który by! jednym z lekarzy leczących 
Komendanta, o Jego chorobie. 

Z artykułu tego podajemy najważniejsze 
ustępy. 
Zdecydowane objawy chorobowe wy­

stąpiły w październiku i listopadzie 1934 
r. W tymc zasie Komendant uskarżał 
się na bóle w prawym boku i stosowane 
niejednokrotnie ciepłe okłady uśmie­
rzały te bóle. Komendant czuł się już 
wtedy osłabiony. Nie byl pewny, czy 
osłabienie to pozwoli mu wziąć udział w 
rewji dnia 1 listopada. Wydał wtedy 
dyspozycje, by w razie jego choroby za­
stąpił Go gen. Rydz-Śmigły. 

Prócz ogólnego osłabienia 1 bardzo 
szybko występującej przy chodzeniu za-
dyszki, pojawiły się obrzęki stóp i nie-
miarowość tętna. 

Jak zwykle, tak i tym razem Komen 
dant nie godził się na przyjmowanie ja­
kichkolwiek lekarstw. 

W lutym nastąpiło pogorszenie. Ko 
mendant czuł się źle. Poiawiło się po­
większenie wątroby. Płk. Dr. Woyczyń-
ski, podejrzewając chorobę wątroby, 
zwracał Komendantowi uwagę i paro­
krotnie proponował naradę konsyljar-
ną. Komendant jednak propozycje te | 
kategorycznie odrzucał, mówiąc, że 
płk. Woyczyński, jako sam chory na 
wątrobę, u wszystkich doszukuje się te­
go cierpienia. 

Choroba i śmierć p. Zofji Kadenaco-
wej, którą Komendant kichał najwięcej 
z całego rodzeństwa, bardzo niekorzy­
stnie wpłynęła na stan zdrowia Komen­

danta. Z pogrzebu p. Kadenacowej, 
Komendant wrócił bardzo osłabiony, 
blady, chodził z dużym wysiłkiem: ob­
rzęki stóp i podudzi były duże. Jednak 
po kilku dniach nastąpiła poprawa i w 
trzy dni po powrocie z Wilna z pogrze­
bu p. Kadenacowej Komendant w roz­
mowie z kpt. Lepeckim oświadczył: 
„Wilno zlikwidowane", rozumiejąc przez 
to, że pogorszenie stanu zdrowia, wy­
wołane wyjazdem do Wilna, ustąpiło. 
Rzeczywiście obrzęki nóg znowu cofnę­
ły się znacznie. Komendant chodził 
swobodniej. W tym jednak czasie, o ile 
mi wiadomo, p o raz pierwszy pojawiły 
się wymioty i to Komendanta zaniepo­
koiło. 

Naogół Komendat n ie łatwo godził 
się na poddanie się jakiemukolwiek ba 
daniu lekarskiemu, w szczególności zaś 
odrzucał wielokrotne propozycje bada­
nia przez lekarzy cywilnych. Gdy wy­
mioty parę razy powtórzyły się, Komen 
dant zaczął sam sobie stosować djetę, 
zaprzestał jadania kolacji, potem przestał 
jadać mięso, przez szereg dni jadał wy­
łącznie owoce. 

W pierwszej połowie kwietnia wymio 
ty stały się częstsze, występowały nie­
regularnie co dwa — trzy dni, nogi brzę 
kły coraz bardziej, wyraźnie powięk­
szył się brzuch, w którym zaczynał gro­
madzić się płyn. W połowie kwietnia 
stan zdrowia dalej pogarsza się: Komen 
dant chudnie, wymioty są niemal co­
dziennie, a niekiedy i dwa razy w ciągu 
dnia, ciśnienie krwi obniża się. Tętno 
jest wprawdzie miarowe, ale przyśpie­
sza się. 

HEMOROIDACH 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
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(wejście Zawadzka 1) .". F A B R Y C Z N E 

Piękne d rzewa na u l . P iotrkowskie j 
Posadzone będą klony amerykańskie 

s Woim najnowszym 

sobolowym repertuarza 

W związku z uregulowaniem jezdni 
i chodników na odcinku ul. Piotrkowskiej 
od ul. Audrzeja do ul. Głównej, został w 
pewnych miejscach O B N I Ż O N Y P O Z I O M 

C H O D N I K Ó W , W S K U T E K TEGO ZOSTAŁY U W I E - ' 

LU D R Z E W ODKRYTE I U S Z K O D Z O N E K O R Z E N I E . ' 

Ze względu, że drzewa te z powyższego 1 

powodu wymagają przesadzenia, że wie! 
Ie z nich jest w bardzo złym stanie we­
getacji i wogóle drzewa te, przeważnie' 
lipy, nie są na tę ulicę odpowiednie, gdyż 
nie znoszą warunków śródmieścia (dym 
i kurz), wydział plantacyj miejskich za-; 
mierzą Z tego odcinka ulicy Piotrków-' 
skiej w roku bieżącym D R Z E W A CHORE 
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na ich miejsce zaś P O S A D Z I Ć D R Z E W A N O ­
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BARDZO D O B R Z E Z N O S Z Ą W A R U N K I Ś R Ó D ­

M I E Ś C I A I DAJĄ P I Ę K N Y R Ó W N Y D R Z E W O S T A N , 

ROSNĄC S Z Y B K O 1 Z D R O W O , JAK TO W I D A Ć NA 

ODCINKU ALEI K O Ś C I U S Z K I OD UL. A N D R Z E J A 
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C M E N T A R N E ] , GDZIE P O S A D Z O N E są TE 

D R Z E W A . 

Wychodząc Z założenia, że ul. Piotr­
kowska, jako arterja 'reprezentacyjna 
miasta, powinna mieć drzewostan wzo­
rowy, wydział plantacyj uważa rekon­
strukcję zadrzewienia tej ulicy ZA ko­
nieczną. 

Wreszcie ulega Komendant namo­
wom otoczenia i lekarzy i zgadza się na 
poddanie się badaniu konsyljarnemu, jed 
nakże tylko przez profesora zagranicz­
nego. Jednak z wyborem tego lekarza 
Komendant, mimo wszystko, zwleka. 

Prof. Wenckebach został przyjęty 
przez Komendanta dnia 25 kwietnia. 
Opierając się przedewszystkiem na o-
gólnem wyniszczeniu i na objawach za-
stoinowych, obejmujących dolną część 
ciała, t. j . poniżej klatki piersiowej — 
postawił rozpoznanie raka wątroby, 
przypuszczając, że pierwotny rak znaj-

j duje się w żołądku, a w wątrobie mamy 
I do czynienia z przerzutami. W o b e c ta 
kiego rozpoznania leczenie mogło być 
tylko objawowe. 

Stan zdrowia Komendanta pogarszał 
się z każdym dniem. Proi. Wenckebach 
przyjechawszy po raz wtóry w dniu 2 
maja, nie mógł iuż robić żadnej nadziei 
co do dłuższego utrzymania Komendan­
ta przy życb 

W ciągu dnia 12 maja tętno, dodych 
czas nieznacznie przyśpieszone, przy­
śpieszało się coraz bardziej, ciśnienie 
krwi spadało z godziny na godzinę i ko­
ło godz. 18-ej stało się widoczne, że 
krwotok — jak przypuszczaliśmy z żo­
łądka — mimo wszelkich usiłowań za­
trzymać się nie da i położy kres życiu 
Komendanta. 

O godz. 20 mtn. 45 nastąpiła śmierć. 
Zestawiając wyniki badania pośmiert 

nego z przebiegiem choroby musi się i 
w tym wypadku przyznać słuszność in­
tuicji Komendanta. Intuicja kazała od­
nosić się wstrzemięźliwie do badań t. 
zw. dodatkowych i do nieco nawet ra­
dykalniejszych zabiegów. Jest bowiem 
jasne — przynajmniej dla mnie — że 
wszelkie próby radykalniejszego lecze­
nia mogłyby tylko zaszkodzić, a niektó­
re badania, jak prześwietlanie rentge­
nem z wypełnieniem przewodu pokar­
mowego masą kontrastową, sondowanie 
żołądka dla zbadania treści pokarmo­
wej — mogły jedynie przyśpieszyć zgon. 
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W I E L K I E R O B O T Y P U B L I C Z N E 
zmieniają wygląd całej Polski.—Powstają no*WAŁ 

drogi, mosty, ulice, parki i gmachy H'*™ 

WFIS 

I I I . iCd S P E C J A L N E G O ntystannifka „(Rewublifoi") 
Kraków, w październiku. 

Po zwiedzeniu Porąbki i Chrzanowa 
wyueczka dziennikarska, zorgamzowa 
na przez ministerstwo komunikacji i 
dy:ekcję główną Funduszu Pracy, ru­
sza autobusami do Krakowa. Na trzeci 
etap wielkich robót inwestycyjnych. 
Wyjeżdżamy z Chrzanowa równą, 
wspaniałą drogą, która połączy Kra­
ków z Górnym Śląskiem. Ale tyiko 
częć szosy jest gotowa. Już na czwar­
tym kilometrze czerwona tablica zagra 
dza drogę. Trzeba zboczyć z szosy i 
wolno przepychać się polnym traktem. 
Maszyna nie wytrzymuje obciążenia. 
Musimy kilkanaście kroków przejść 
pieszo. 

Zatrzymujemy się nad małym poto­
kiem, który przecina drogę i zmusza 
do ułożenia żelbetonowego mostu. Wi­
dzimy tu pi?kny obrazek. Gromada ro­
botników wykonywa rytmiczne ruchy 
przy wysokiem rusztowaniu, a do uszu 
naszych dobiega miarowo śpiewana 
pieśń, raczej melancholijne zawodzenie: 

— Siódmy raaz, ósmy raaz, dzie-. 
wi?ty raaz, dziesiąty raaz..... 

Przy słowie ,,raz" rozlega się huk. 
Tak wbija się drewniane pale w potok, 
pod konstrukcję betonowa mostu. Przy 
śpiewaniu cyłry porządkowej, silne ra­
miona podciągają na sznurach wielki 
miot drewniany, opuszczany na krążku 
blokowym. Przy słowie „raz" młot o-
padu wdół. 

Ten śp'ew nie świadczy bynajmniej 
o dobrym humorze robotników, zatrud­
nionych przy budowie. To jest konięcź 
IIOSĆ. Śpiewać muszą wszyscy, by ró­
wnomiernie pociągać za sznury I równo 
c/.eśuie Je zwalniać, w przeciwnym TĄ-. 
zic S T R A S Z N Y ciężar mógłby komuś po­
derwać ramiona. A wiec asekuracja. 
Śpiewa się od jednego do dwudziestu. 
Później następuje minutowa Drzerwa 
dla wypoczynku. I znów od początku. 

Dojeżdżamy wreszcie do miejsca, w 
którem szosa ucina się. Tu właśnie oci-
bywa się robota przy układaniu nowej 
nawierzchni. Droga Kraków—Katow'ce 
otrzymuje nawierzchnie asfalto-betonu-
wą, jakiej jeszcze nigdzie nie stosowa­
no w Polsce. Gdy się to uda. a inżynie 
rowie zapewniają nas, że uda sie dosko 
nale — zostanie rozwiązana sprawa bu 
dowy wszystkich dróg w Polsce, taką 
nawierzchnię stosować się będzie wszę 
dzie. 

Nowe drogi 
Dyrektor Wścieklica wyjaśnia: Kra­

ków, a więc i cała Małopolska, a po­
średnio województwa kieleckie i lubel­
skie nie miały odpowiedniego połącze­
nia szosowego ze Śląskiem, a wi^c z 
Zachodem. Cierpiały na tem także licz­
ne zakłady przemysłowe, leżące na li­
nji Kraków—Katowice, jak fabryki w 
Krzeszowicach, Trzecini. Chrzanowie 
lub Oświęcimiu. Od*dwóch lat. dzięki 
Funduszowi Pracy rozpoczęto zupełną 
przebudowę tej drogi na trasie Kraków 
--Byczyna (granica województw kra­
kowskiego i śląskiego). Od Krakowa 
pierwszy odcinek drogi już iest ukoń­
czony. Obecnie prowadzi sie pracę na 
11-kilometrowym odcinku w odległo­
ści 8 kim- °d Krakowa. Na trasie tej 
były łuki, bardzo ostre, które oowodo 
wały śmiertelne wypadki, zwłaszcza 
pod Krzeszowicami. To wszystko obec­
nie wyrównywuje się. Ukończenie ro­
bót nastąpi w przyszłym roku. I wów­
czas powstanie europejska, w pełnem 
tego słowa znaczeniu, magistrala. 

Zatrzymujemy się jeszcze w prowi­
zorycznej fabryce asfaltu. Pokazują 
nam. jak produkuje się ten asfalto-be-
tonj według amerykańskiego patentu 
Warrenitc—Bitulithic. 'I już iedziemy 
bezpośrednio do Krakowa, na Bielany. 

Na Bielanach prowadzi sie obecnie 
ważrie roboty. Nietylko budowa wiel" 

l.Most na Wiśle w Bobrku, 2. Droga Kra­
ków—Chrzanów—Katowice, 3. Zasklepia­
nie „Młynówki" w Krakowie, 4. Wbijanie 
palów pod konstrukcle żelbetowa mostu 
na szosie Kraków—Katowice, 5. Roboty 
wodociągowe w Krakowie, 6. Największy 
w Polsce most łukowy w TreśneJ, 7. Ob­
wałowanie lewego brzegu Wisły pod 

kich zapor w Porąbce i Rożnowie za­
pobiec ma katastrofom powodzi. Trze­
ba uchronić także bezpośrednio Kra­
ków, przez obwałowanie lewego brze­
gu Wisły. Wisła, która płynie spokoj­
nie, potrafi być często groźna, bardzo 
groźna. Trzeba więc zbudować na le­
wem brzegu wielki wał od Bielan i Bo-
dzowa aż po Kraków. 

Wyjaśnień udzielają nam dyrektor 
wojewódzkiego F. Pracy p. Czarniecki 
i kierownik budowy inż. Jankowski. 
Roboty rozpoczęto w kwietniu 1934 ro 
ku. Nie udało się ich zakończyć przed 
wielką powodzią. Obecnie, gdy Fun­
dusz Pracy udzielił na ten cel większej 
pożyczki roboty prowadzone sa pełną 
parą. Pracuje przy nich 200 Junaków ł 
113 bezrobotnych. Tempo pracy, jakie 
tu obserwujemy, jest istotnie importu­
jące. Mogło być jeszcze większe, ale 
kierownictwo robót nie chce nadwyr;-
żać robotników T ' w*r>k b. b c ^ o o t -

Krakoweni, 8. Roboty brukarskie w Krakowie. 

ni, wyczerpani i z tego powodu o nie­
najlepszej kondycji fizycznej. 

Niepotrzebna r z e k a 
Z Bielan jedziemy do miasta. Po dro 

dze zatrzymujemy się na kolonji spół-
dzlelczo-robotniczej, o której pisaliśmy 
w poprzednim reportażu i kierujemy się 
ku „Młynówce", gdzie odbywają się 
bardzo interesujące roboty, mające wie 
le wspólnego z robotami, prowadzone-
mi w Lodzi. 

„Młynówka" jest to rzeczka, prze­
pływająca przez Kraków. Rzeczka bar 
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lijny śpiew: 
— Drugi raaz, trzeci raaz 
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dzielnic Krakowa." Nowy K R O K , L U , 
czem nie przypomina s z a c o w n a « ' 
zny, pokrytej patyną wieków K, 
stare^p. Nietylko poszczególne 
domy mieszkalne, całe ulice 
budowli, najbardziej nowoc^j 
składają się na te dzielnice. # 
ulic trzech wieszczów i parku, 
rzyszący nam dyr. Czarniecki °. 
je, że w żadnem mieście w P°' s$ 
budowlany nie rozwinął sie W °j, 
latach tak, jak w Krakowie, w , 
mieście w Polsce nie przybył 0 1 

wych domów, co tutaj. Ale to ' 
zasługą krakowian. N a z w i j m y P . R 

imieniu. Bank Gospodarstwa "y 
go specjalnie uprzywilejował z 
stolicę Polski w przydziale h r . 
na cele budowlane. To o d c z u j 
każdem kroku. I aczkolwiek ie5 

niekąd zrozumiałe, z© wzgle^ 
prezentacyjny charakter miasta-, 
oprzeć się uczuciu zazdrości, <j: 
śli się w tej chwili o zaniedbatn 
I o kolosalnym głodzie mieszk"" 
laki w naszem mieście panuje- . 

Pokazują nam ulice o no^j pr 2 

wierzchniach. Wszystko wyk 0

 n° r' 
dotacyj i pożyczek Funduszu * Ł ' ^ 
Kto znał Kraków przed kilku J Wfa Z : 

poznałby go obecnie ziipela'^ i{j|ynientE 

wszystkich niemal ulicach wre.Jl \ ^ \ 
kcwa praca. Układa sie podkla0^ • [>' J^wk 
nowe, na które późnie! lele s' e j l tanov 
lub układa się kostkę g r a n i t o w i Ki 
na robota zdumiewa. Nie uży*'" ( W y . ws 
taj prowizorycznych podkładki faffi 
mienia polnego, stosowany^ 1 if \ ^ o 
stach b. Kongresówki, m. in. * .A \ ^'ei" 
Tylko beton. Tak gruba w a ^ A k HhVt można być pewnym, iż asfalt n> vn: 
ka, kostka nie zapadnie się. jj M 

Z tygodnia na tydzień wV^sj \ [ńl 

we, idealnie równe i gładkie na J ,% A , . 
nie ulic. Kraków zmienia stfGJjJlk • 
w tak szybkiem tempie, że ' 

sap 

ne 

dzo niemiła, zupełnie niepotrzebna. Mi^i^r^l^ltóW 
l s ł M i r . t i i o s n M O M « , i o i « c i » „ , c , „ I N M ^ I „ ! K , l l K - 1 lat tyiko maleńka częsc » 

chowa oblicze starego, poczcie 
istnienie sprzeciwiało się wszelkim pla 
nom regulacyjnym miasta, nic pozwala 
ło uporządkować najnowszej dzielnicy, 
tej, na której w ostatnich latach zaczę­
ły rosnąć bloki nowych domów miesz­
kalnych, gdzie powstaje Muzeum Naro 
dowe, gdzie mieści się miejski dom wy 

Początek 4, 6, 8, 10. Wobec wielkiego sukcesu 
"ISZCZĘ DZIŚ nieodwołalnie po raz osi 

Najweselsza polska komedja muzyczna 

„WACUŚ" 
z ADOLFEM DYMSZĄ 

Po każdym seansie wystąpi gościnnie leszcze tylko DZIŚ 

C h ó r D a n a 

Jfim. I FFAFI JESZC 

K o w a 

T» I I W V Y J V . I 1 V J Ł I T L L L J V . H V - „ . . || » L tQ 

lecki im. Marszałka P i ł s i idsk ie« ' i*%oj 0 r i 

s to rv r . znvrh n i p n u r l m n l i wspa" It?'0sv 

C Y . N I E W N O W Y C H D Z I E L N I C A C H . U 

S T O R Y C Z N Y C H O L E A N D R A C H , W S P A ' " " | | J y ] g 

djon sportowy. 
Wycieczka skończona. te"'1' gc 

szcze na Sowinicc, na budując^ ^bJieonj 

w swym bogatym repertuarze 
(10 przebojowych piosenek) oraz soliści: 

Ml 
niezrównany piu?cr.karz 

A D A M W Y S O C K I 
kwietny humorysta. •> 

O godz. 12 i 2 
DWA PORANKI filmu 

„WACUś" 
W S Z Y S T K I E MIEJSCA BI. 

piec Marszałka. Długi sznur & piło J 2 l l u 

rzy że wszystkich ośrodków" j \ *Jck0| 

wciąga taczki wyładowane I '̂'Utlz 
szczyt kopca. Chwila zaduuiv^J^^gu 
C I E , C H W I L A H O Ł D U 
R O D U . . . . 

pamięci 

r C W trzy godziny później VĘ fk 'Jie'o, 
.i.śmy się wszyscy, dziękując r' \Ą % ? Sa 2 

nisterstwa komunikacji p. V ' V s i N e o - D o 

Zyndram-Kościalkowskiemu } t . ^ v \ ^ 
rowi Fund. Pracy p. W ś c i c K " , ^ 
co nam pokazali. Setki tysie c ; W 
tąd bezrobotnych zatrudnia s!:,\,!if,, Cs'ci 

' e s t y c y j j . \ celowym robotom inwestycyjyr"«iy 
jony energji mechanicznej zaP^;] L % 
do pracy nad przebudowa P ° ' s ' / 

Boi. R f l ^ c 

''Iły rep 

Oglądamy jeszcze roboty 1<n..C ^t?,u < l 

Jest. 
* kt 

• • - c d a i c 

J e d z i c f ^ -

m F I S 

http://IIWVYJV.I1


L T U*FEŹKA^JSJEL,UaturaIna w o d a gorzka 

„REPUBLIKA" nr. 296. Niedziela, 27 października 1935 r. 9 

fr!i 

ias

?

t

 d ? w i a d u i e m Y , w czwartek, 31 
.IM'11"! odział U / 0 C 2 Y s t e otwarcie pierw 

W I . U k o m u n a l n p i k a c u n u T r r o . 

a pobudza przemianę 
FJość k.5. , ! 5 M I E

 1 wpływa na wy-l w « s z t ą l t ń w . Z a l e c < p r z e z l e k > 

fl&.KKO w Ł o d z i 
l w a r t y p r 2 y ul. P o m o r s k i e j 

1 S1S do " 

"dział i 
Uc^ * Ł 0nV k o m u n a l n e j kasy oszczę-

k a L ó ^ / ^ t o ś c i ^ P r 2V.ul Pomrskiej nr. 3. 
d l w a r c i a dokona prez. płk 

0 *ft£S\}*&<> oddziału, który bę 
i r y w a c J Vi c«la wygody mieszkańców 
y i i ę l a "...r e l J zielnicy miasta, iest pierw-
n« S A " ! I C 5 C ? P L A N U P R C Z " G H Z K A ' Z M I E ' 

ń a W V F L en w i , spopularyzowania tej m -
m a i a k ° l *. L °da. Jako drugi etap prze-

- du , e s t uruchomienie miejskiego 
i s a l " 0 ' Q z? s t awniczego (lombardu) przy 

J i r z a H 0 ^ M^LJ ^ N R będzie źródłem pomocy 
obotnik(,*hi ^ d'a ludności miejskiej, chro 

l p r z V Y wyzyskiem lichwiarzy. 
: y m y 1 I l C 

i raaz-

— w y z y s k i e m l i c h w i a r z y . 

( a n i o n y skład Cracovji 
^ l s l 6 iszy mecz z fc.K.S.-em 

,|TLPRZED Południem o godz. 11.15 
f-alCflWłii Z O s t a " i c na stadionie ŁKS-u 

i i a r o c z , 1 v mecz ligowy w Ło-
wzdluż m ' C Y N I K I E M łodzian iest Craco-
,vy K r , r eJ spotkanie dzisieisze ma 
zacowi '2A ' e .doniosłe znaczenie, 
leków ^Kj°v>a przyjechała wczorai do Ło 
i z e g ó l n ^ L L ^ d z a , prezesa Czerwińskiego, 

xh j W przewidywanym uprze-
•*laazie drużyny zaszło kilka 

a Przedewszystkiem w L I N J I a-

Dnia 8 8 października r. b. o godz 9 rano odbędzie s'i,ę przed 
Wielkim Ołtarzem w kościele Św. Krzyża msza żałobna za duszę 

Ś. P . INŻ. 
S O W E G O i n s p e k t o r a p r a c y 

PIERWSZEGO ORGANIZATORA i D Ł U Q

O J ­ £ L
N

ł

,

J 
KIEROWNIKA III OKRĘGU INSPEKTORATU PRACY 

na którą zapraszają krewnych, przyjaciół, współtowarzyszy pracy, 
znajomych i życzliwych ( [ „ J g ^ H J j KOlBdZY 

Inspektoratu Pracy III Okręgu w Łodzi 

ś. f p. 

Witold Józef Ankerstein 
porucznik rezerwy W. P., przysięgły agent Giełdy Pieniężnej w Łodzi, 

zmarł nagle w dniu 25 października 1935 r., przeżywszy lat 47. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przodpogrzebowej na starym cmentarzu katolic­

kim nastąpi w niedzielę, dnia 27 października o godzinie 15, o czem zawiadamia 

zrozpaczona Żona, Dzieci i Rodzina. 

nowoc^ 
nice. * 
parku-

irnleckl °!I c^-ny S K Ł A D Cracovii na dzi-
W P° M p t k a n i e przedstawia się nastę 
sie W ."laL^włowski, Pająk, Doniec, Bia-

S k , D e r 8 . Lasota, Zembaczyński, 
'' Kossok, Malczyk, Góra. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza droga matka, 
siostra, teściowa, bratowa i babka 

b. p. JENTA R O Z E N T A L O W A urodzona P łubasz 
z Bielska Podl., przeżywszy lat 78. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, 27 października 1935 r. 
o godzinie 12 w południe z domu żałoby przy ul. Składowej nr. 15, o czem zawiadamia 
pozostała w nieutulonym żalu STROSKANA RODZINA. i 

Mu"* .PRZEMIANY MATERJI. Badn-
2 V lekarskiej, dotyczącej prze-

'W„'j z a P e wnia ją , że przez stosowanie 
C Y . gorzkiej „FRANCISZKA JÓ-

8 1 e . świetne wyniki. 

wie. W 

•zybyło 
Ale to ; 

:wijmV J.  1  

rstwa K1 

lował 
E l a l e W 

o d c z u l a 
wiek JER 
względ" 
r mlasta-Mj 
Irości, <n_ 
niedbait l^Ł^ 
m l e S Z k 8 ™ ' V y j r

(

e P o r | e r amerykański, J a c k . P i t -
n a n i l ł e . i tNeni o s l a ' n i o książkę poświęconą 
0 3 N \ J \S^N z PoWlu w Abisynii 

co wyk0LJI 
indUSZU - JC**«ri ie barbarzyństwo. 
1 K I L K UJE. N Ń ? zaczęła akurat grać ja-

}L SEENT.A,»E t a n K ° . Kdy Tahoty 
i c h w.!/tV \ n« 1 zamiast poprosić Mary 

p 0 . d k ł V ' . C S ^ a d c z y l nagle: 
leje s B j M i anowiiem jednak jechać do 

rani to*^ 
e u ż y . S ' S L ^ y s c y m o c n o zdziwieni, 
)dkładO feijjej zdziwiona była Mary. 
vanycB !7 . o d dawna, że sie coś mię-

i n ' , V N i f i 1 '• 0 b ° i e byli bardzo bo 
b a ^frtie' ?Wri n a 5 wytworna, on gentle 
asfalt ! > 0 ' ^ » i calu, młody i przystoj. 

'  S L E' J d o b r ^ P ^ . 
;ń wVra,..|{ t l i , n ' e Mary zagadnęła go 

OSOBISTE. 
W związku z objęciem kierownictwa Roz­

głośni Łódzkiej — p. dyr. Bohdan Pawłowicz zło 
żył oiicjalne wizyly p. wojewodzie Hauke Nowa­
kowi, wicewojewodzie Potockiemu oraz prezy­
dentowi m. Łodzi — inż. Głazkowi. 

Wczoraj w imieniu Urzędu Wojewódzkiego 
rewizytował Rozgłośnię p. wicewojewoda Potoc­
ki, który żywo interesował się urządzeniem tech 
nicznym łódzkiej stacji radjowęj. 

POKAZ Z CYKLU „PRZEKĄSKI". 
Kolo Absolwentek Szkoły Przemysłowo - Go 

spodarczej komunikuje, iż pokazy swe przenosi 
na teren szkoły przy ul. Wodnej 40. Pierwszy 
pokaz z cyklu „Przekąski" odbędzie się we wto­
rek, dnia 29 bm. o goaz. 17-ej. Po pokazie nau­
czycielki i absolwentki Szkoły udzielać będą po­
rad w zakresie gospodarstwa domowego, przewi­
dziane — zwiedzanie Szkoły. 

emani i barbarzyńcy 
fci"1 TY \ J , 'eporter amerykański, 
e I ' M n - o s t a l n ' ° książkę 

. J l i , , . «Hiv o m z pobytu w Abisyi.,.. 
lW«rV v P^ytaczamy wyjątek z tej książ 

K^TWIDNLO m e n o w e i i , a rzucający jaskra 
il c>n

n_ n ? S 2 ? ' białą cywilizację i abi 

s w e 'C .1 

że \ C-:'A' :  

E Ś Ć 

S* „ ^ a'cź« si« <*Z\EI D A L E K O , 

I D U N I . Y , ! 1 ^ 1 

Ę C I VV0<> 

Z N I E J 

ą-^synji? 
ty , 1 , — 1 wskazał ręką na 

czese "• . p i > o n f yórem mieściło sie jego 
p o c z c i ^ |<t)i ja'ei. C Z y miało to znaczyć, 

tę R I 5 , Z e n i ś nieznanem i że go 
"boty.lJf SC*Są p ° d , r ó ż ? - P e w » i e -
cacli. I°1 %\ . " l e s t a , e m z nim na ta-
sudskie^U ^ > o W J , e d e " z najpiękniejszych 

wspn""1 FL|C7?kich). Zdała dobiegały 
s t o 

Jakiegoś szalonego foxa. 
rzekł do mnie. 

tylko gwiazdy 
mi się to wszystko. 

Jta^atn. U l a eg 

iC)E Ł 0LLV ' 

L 
^ścic^"" fj! 
tysięcy i 
dnia 

hetVlk-f , ], e c Jziesz do Abisynji? 

tó^CN,LATEW- ~ B V I W N A 

I H ^ I E L R ,
 d o zwierzeń. bvł zlek-

c RF^/b teŁ z "ortfelu 
LUTJRT . . . „ l i ,ą I ?_ ' ^ y , zawierający spra-

« J ° s i q d z e n i a Ligi Narodów, 
J M Walce z niewolnictwem 

°sicn-C i a ' P ° m ó c walczą-
1 0 niewolnictwa w Abi-

.UTY 
n i e

C d k o schował wycinek. 
% ę c

r°zumiesz! Czv zdajesz 
0 t o za przyjemność, co 

to za rozkosz, móc kupić sobie czło- ( 

wieka na własność? Robić z nim, cu 
się podoba, być jego ostatnia instancją,! 
jego przeznaczeniem niemal?... 

Nie widziałem go potem przez dwaj 
lata. Ale to, co podaję poniżej, słyszą- J 
łem z jego ust. Mówił prawdę. Mogę [ 
dlatego ręczyć, że wszystko co tu pi- j 
szę jest również prawda. 

Pierwszą wizytę w Addis Abebie 
zlożyl posłowi Stanów Zjednoczonych. 

— Czy nie mógłby mi pan wskazać 
jakiegoś tubylca, do którego mógłbym 
mieć zaufanie, zwłaszcza w „pewnych" 
sprawach? 

Poseł domyślił sle. 
— Mógłbym panu kogoś takiego po­

lecić. Był służącym mego poprzednika 
i pozostał u mnie. Tylko, że już na nie­
go dłużej patrzeć nie mogę. 

Do pokoju wtoczył sie na małych 
krzywych nóżkach garbus. Potwór z 
gabinetu osobliwości. 

Abby — tak się ów potwór nazy­
wał — stał się zaufanym sługą Taho-
ty'ego. 

Zaraz pierwszego dnia zażądał no­
wy pan od nowego sługi, bv mu dostar­
czył niewolnicy. 

Abby nie miał w tej sferze stosun­
ków. Sprowadził jakiegoś znajomka. 
Obcy nie umiał po angielsku. Bełkotał 
coś w narzeczu amharyckiem. 

— Powiada, — tłumaczył Abby, — 
że teraz są ciężkie czasy. Że negus 
nie pozwala. Boi sie. 

— Powiedz mu, że dostanie dużo 
pieniędzy.- I że musi być ładna kobie­
ta. Nie kobieta, a dziewczyna. Bar­
dzo młoda. | 

Na drugi dzień, gdy już mrok zapa­
dał, stary przyprowadził do mieszkania 
Tahoty'cgo Illę 

Na'początku'roku 1935 wyjechałem 
do Addis Abeby. Już wtedy było rze­
czą jasną, że na tamtym terenie roze­
grają się wypadki o doniosłości świato­
wej. Byłem w ten sposób pierwszym 
korespondentem wojennym w Addis 

Abebie, nim się jeszcze woina rozpo­
częła. Miałem uzyskać wywiad z ge­
nerałem Virgilem, szwedzkim inspek­
torem wojsk cesarza i ewentualnie do­
trzeć do samego władcy. 

Trzydniową podróż z Dżibuti do 
stolicy Abisynji pociągiem, który je­
dzie tylko w dzień, a w nocy odpoczy­
wa, odbyłem bez myśli o spotkaniu się 
z Tahotym. Zapomniałem o nim po-
prostu. Podróżowałem przez ten czas 
wiele i zbyt dużo widziałem, bv akurat 
o nim pamiętać. 

Zameldowałem się u pewnego pos­
ła. Oświadczył mi, że właśnie w dzień 
mego przyjazdu wyjeżdża znaczna gru­
pa amerykan. 

— Może pan pójdzie na dworzec? 
Może spotka się pan z kimś ze znajo­
mych?... Tahoty'ego nie zna oan?... 

Zczerniał przez ten czas bardzo, ale 
poznałem go odrazu. Odznaczał się na­
wet wśród europejczyków — nienagan-
nt«ścią swego stroju, postawa człowie­
ka wytwornego i pewnością siebie, ja­
ką dać może tylko pełny portfel i czy­
ste sumienie. 

W pewnej odległości za nim szedł 
potworny jakiś garbus. Na krzywych 
nogach, czarny, tłusty, obmierzły. O-
bok niego — dziewczyna. Miała może 
szesnaście lat. Była piękna iak Ma­
donny murzyńskie, których czarni ar­
tyści z Harlem malują dla czarnych nu-
bożnych w Ameryce. Byłem przeko­
nany, że to ojciec i córka. I dziwiłem 
się, skąd do takiego potwora oica — ta­
kie przepiękne dziecko. 

— Jedź ze mna do Dżibuti. Opo­
wiem ci historię, która cie napewno 
zajmie. Ręczę ci, że zarobisz na niej 
ó wiele więcei. niż zapłacisz za bilet. 

Zdecydowałem się bez namvsłu'. 
Z okna widzieliśmy znikający pe­

ron. Dziewczyna biegła za pociągiem. 
Ody pociąg przyśpieszył biegu — za­
trzymała ' się, zdyszana. Miałem wra­
żenie, żc chCe się rzucić pod koła. Ale 
dopadł jej garbus. Widziałem jak 
wlókł ją, opierającą się, ku wyjściu z 
dworca. 

• * 
Tahoty opowiedział mi wszystko 

w krótkich zdaniach. Nie przywiązy­
wał wagi do tego, co mówił. Panował 

J J A T R 
' M U Z Y K A / Z I U K A 

TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalny występ Juljusza Osterwy. 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej popoł. pożegnal­
ny występ Juljusza Osterwy, który raz jeszcz* 
zaprezentuje wspaniałą klasę swej gry aktor-
skjej w świetnej komedji St. Żeromskiego „Ucie­
kła mi przepióreczka". Ceny zniżone. 

Dziś wieczorem o godz. 8.30 (punktualnie) Ii. 
Hofmanstahla „Każdy człowiek", który dzięki 
swej treści jak i dobrej grze całego zespołu oraz 
efektownej wystawie zdobył szczery aplauz pu­
bliczności. 

W poniedziałek i we wtorek o godz. 8.30 
psychologiczna sztuka Stuartów „Szesnastolat­
ka' ' . • Ceny zrzeszeniowe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W niedzielę, dnia 27 bm. spowodu przedsta­
wień w teatrach przy ul. Piotrkowskiej 295 i ul. 
Rzgowskiej 84 — teatr nieczynny. 

W poniedziałek, dnia 28 bm. o godz. 8.15 wie­
czorem świetna komedja klasyczna w 4 aktach 
„Pan Damazy". 

Sala Gąyera — Piotrkowska 295. 
W niedzielę, dnia 27 o godz. 4.15 po południu 

i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia operetki w 3 
akiach R. Benatzky'ego „Rozkoszna dziewczy-

Dom Ludowy — Rzgowska 84. 
W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 8.15 wiecz. 

przedstawienie komedji w 4 akt. J. Blizińskiego 
,,Pan Damazy". 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 4.30 pp. kome­

dja p. t. „Spadkobierca z Pińczowa" o godz. 9.30 
wiecz. powtórzenie premjery wspaniałej sztuki' 
życiowej p. t. „Nielegalna żona" z Dina Halpern 
i Semem Broneckim w rolach głównych. 

T-WO „HAZOMIR" 

SALA F I L H A R M O N J I 
Narutowlcza'20-

Poniedziałek, 28 października br. o godz. 21-ej 
I KONCERT 

NAD PUSTYNIĄ 
Kantata I. Zaksa do stów A. Szlońsklego, 

udział bioni: chór mieszany 1 orkiestra T-wa" 
„Hazomir" pod dyr. I. Zakia, Łódzka Orkiestra 
Filharmoniczna. Soliści: NADKANTOR M. KU-

SEWICKI (Warszawa) i H. Pfelfer (Łódź). 
Dyrekcja I. Zaks. 

Bilety od 1,09 do 4.40 w kasie Filhainionii. • 

zupełnie nad sobą. Nie był ani na jotę 
wzruszony. 

Bo Tahoty był przecież prawdzi­
wym, nieskazitelnym gentlemanem. 

— Kupiłem ją za 500 dolarów. Mia-
ł.t wtedy czternaście lat.' Ale mówię ci 
- było na co patrzeć. Przez te lata 
użył.ni sobie jak tylko chciałem. Euro­
pejska dziwka, najgorsza, nigdyby me 
poszła na to, na co ona zgadzała się" w 
zupełnej uległości. Była przecież mo­
ja niewolnicą. Wyczerpałem zupełnie 
swą fantazję. Doszczętnie. 

Mówił spokojnie. 
— Zaczęło tu być ostatnio trochę 

gorąco. Zresztą,, dostałem list od Ma­
ry. Pamiętasz ją' chyba. Jesteśmy już 
po słowie. Listownie. Powiedziałem 
sobie, że trzeba wracać. Ale powie­
działem sobie również, że zanim wyja­
dę zrobię coś takiego, co mi da roz­
kosz na całe życic. Coś. co iest możli­
we tylko tutaj, w tym świecie barba­
rzyńców: podarowałem Ule memu słu­
żącemu — potworkowi Abby! 

Nie mogłem tego słuchać obojętnie. 
Widziałem tych dwoje. Ja — piękną 
jak z Pieśni nad Pieśniami. I tego o-
hydnego, strasznego kalekę. 

— Jak mogłeś to zrobić? 1 dlacze­
go właściwie? 

Zdawało mi się, że któryś z bohate­
rów Dostojewskiego zwierza mi się ze 
swych koszmarnych przywidzeń i uro­
jeń. Nie chciało mi się wierzyć, że 
mam przez sobą amerykanina. praw­
dziwego amerykańskiego gentlemana. 

- • Pomyśl. Mtiie juź tutai nie bę­
dzie, ale los tej cudnej dziewczny i 
dzieci jej, spłodzonych z tym uotwor-
kiem — l o s , stworzony przezemnie, 
który byłem bezwzględny i nieubłaga­
ny jak los — będzie żywym dowodem 
mej mocy i potęgi. Rozumiesz? 

*• 

Po miesiącu dostałem w Addis Abe­
bie dużą kopertę. Wewnątrz był ar­
kusz welinu.- Druk był wytworny, u-
kład również: 

„Mary Ingwym — Jack Tohoty 
Zaślubieni". 

Na ociwrocie znalazłem dopisek: 
| „Jestem szczęśliwa. Jack to praw-
I dziwy, nieskazitelny gentleman; — Ma-
'ry". 



Kurjer Handlowo-Przemysłów 
99S*EB»ĘJBL.KKA<* m. dnia 27 października 1935 r. I Kierownik działu gospod, telel. 2 " ' 

I Dział gospodarczy telel. 136-50-

P sankcje 
W „Kurjerze Polskim" ukazał się 

artykuł, omawiający konsekwencje, ja­
kie spowodowałoby dla Polski zastoso­
wanie wobec Włoch sankcyj gospodar­
czych, zaproponowanych przez komisję 
Pady Ligi Narodów. Ponieważ artykuł 
powyższy jest niewątpliwie wyrazem 
opinji wielkiego przemysłu, którego or­
ganem jest wymienione pismo — przy­
taczamy go w streszczeniu: 

„Stosunki handlowe i ekonomiczne polsko-
włoskie, istniejące obecnie i znajdujące się w fa­
zie dalszego rozwoju — pisze „K. P." — muszą 
nasuwać wątpliwości, czy Polska może przyłą­
czyć się do zarządzeń bojkotowych przeciwko 
towarom włoskim. Niezależnie od n i e z a w i s ł e ­
go charakteru podobnych zarządzań, należy tu 
wziąć pod uwagę, iż ten, kto nie kupuje, nie mo 
że myśleć o sprzedaży, z czego oczywiście wy­
nika, iż przy systemie zrównoważone) wymiany 
handlowej, wprowadzonym między Polską i Wło 
chami, przerwanie wszelkich zakupów ze strony 
Polski we Włoszech będzie miało za skutek 
przerwanie zakupów ze strony Włoch w Polsce. 

Każdy niewątpliwie zda sobie sprawę z do­
tkliwych konsekwencyj, jakie dadzą się odczuć 
w życiu gospoderczem Polski, już i bez tego cięż 
ko dotkniętej przez ogólny kryzys światowy, 
przez cclkowite zastosowanie sankcyj gospodar­
n y c h (propozycje N. 3 i Nr. 4) ' ' . 

W dalszym ciągu artykuł analizuje nasze o-
becne stosunki gospodarcze z Italją. W r. 1933 
wartość wymiany pi lsko - włoskiej wyrażała się 
cyfrą 168.544 tys. lirów, zaś w pierwszych sied­
miu miesiącach b. r. sumą 109.800 tys. lirów, przy 
czem ma wyraźną tendencję dalszego wirostu. 

Eksport nasz do Włoch w r. ub. stanowił 3,3 
proc. całego naszego wywozu, za( import z 
Włoch — 4,2 proc. całego przywozu. W impor­
cie włoskim przywóz z Polski stanowił 1,23 
p r o c , zaś eksport do Polski — 1,42 proc. całego 
wywozu włoskiego. Wynika z tego, iż rynek 
wioski ma większe znaczenie dla Polski, aniżeli 
rynek polski dla Włoch. 

Wymiana polsko - włoska kształtuje się dla 
nes aktywnie, dając w pierwszych 8 miesiącach 
b. r. dodatnie saldo w wysokości 39 milf. zł., 
przyczem po stronie wywozu polskiego zwięk­
sza się nietylko globalna jego cyfra lecz również 
powiększa się liczba artykułów — tak przemy­
słowych, jak i rolniczych, wywożonych do Włoch 
W tych warunkach p: :erwanie tej wymiany 
rrogłoby narazić Polskę na wielkie i nicpoweto-
wanp straty. 

„Scnkcja ekonomiczna N. 3 zmierza, jak wia 
(iomo, do ogólnego bojkotowania towarów wło­
skich, a propozycja Nr. 4 przewiduje zakaz dostar 
czenia Włochom trzech kategoryj artykułów: 1> 
zwierzęta żywe, 2) guma, 3) żelazo manganion 
nikiel, chrom i niektóre Inne motnlc. 

Z pośród produktów dostarczanych Włochom 
przez Polskę, sankcje gospodarcze dotyczą je­
dynie towarów objętych f is i wszą kategorją; co 
dp innych, wywóz będzie mógł zachodzić nor­
malnie, jeżeli Polska będzie kontynuowała swo­
je zekupy na rynku włosiem gdyż jak wspom­
niano wyżej, nakaz obowiązujący w wymianie 
międzynarodowej c .asów dzisiejszych jest „kio 
nie kupuje, nie może mieć nadziel sprzedać' ' . 

Skoro raz stracony będzie rynek włoski sta­
jąc się zasłużonym rezerwatem państw na sank 
cyjnycb, nie bąii.E rzeczą łatwą odzyskać go 
na nowo, zarówno dlatego, że państwa nie sto­
sujące saukcyj będą czyniły wszelkie wysiłki ce-
lem umocnienia s w . i . h pozycyj na niekorzyść 
tych państw, k tó ie zdecydowały się na saukcje, 
jak i dlatego, że Wio :hy nie zapomną tego i bę-
ną napewno udzielały przywilejów przedewszy­
stkiem tym paiis: .vjib k tóre potrafiły oprzeć się 
ptądowi sankepnizimi genewskiego. 

Jeśli przerwanie wywozu polskiego do Wioch 
wynikające z o w s i l > -lś«g) zastosowania sank­
cyj, wyrzą:iii nico^ic ' .alne straty gospodarce 
polskiej, to straty le zwiększone bedą ponadto 
przez bojkot towa-ów włoskich. Neleży bowiem 
sobie uprźytom < ż, iż wiele zakładów przcmyslo 
wych polsk'cb opiera swą działalność na przy-
w ; ic n i t l t ó vch sur>w:5w oraz półlabrykalów 
z Włcch". 

B ^ . . . | 
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Z b i o r o w y e k s p o r t p o ń c z 
Projekt związku fabrykantów kotonowych. Zwiększony wywóz odciąży rynel 

Jak już podawaliśmy niedawno prze 
mysł poriczosznicy łódzki otrzymał osta 
tnio pewne propozycje na eksport poń­
czoch do Anglji. Niektóre z tych pro-
piozycyj zostały częśc iowo zrealizowane 
i tak jędrna z większych firm miejsco­
wych zawarła tranzakcje na w y w ó z do 
Anglji większej partji skarpetek. Więk­
szość jednak propozycji rozbiła sie zu­
pełnie O kwestję cen, albowiem między 
cenami ofiarowanemi przez angielskich 
odbiorców a kalkulacją łódzkich produ­
centów była różnica sięgająca sumy 
kilku złotych na tuzinie pończoch, co 
oczywiście przekreślało możliwość za­
warcia tranzakcji. 

Ze względu na znaczenie, jakie mo­
gą mieć dla odciążenia rynku krajowe­
go tego rodzaju tranzakcje, jak również 
oceniając całą sprawępod kątem wi 

sytuację rynkową i dlateg° ŁL i p r e 

..A producentów pończo 
dzie się opłacało ponieść P e " f ieślilic

 c 

na poparcie tego eksportu. 

opracowany został plan zmierzający 'do 
sfinalizowania tranzakcyj eksportowych 
pończochami z zagranicą w drodze zbio 
rowej akcji przemysłu pończoszniczego. 
Plan ten pojSega na tem, że istniejące 
w Łodzi zespoły kotonowe złożą usta­
loną opłatę od każdego zespołu. Z istnie 
jących w Łodzi około 100 zespołów ko­
tonowych podejmie produkcje na cele 
eksportowe 15 zespołów, które normal­
nie oddawały na rynku towar w stanie 
surowym, to znaczy nie farbowany i nie 
wykończony. Towar ten sprzedawany 
był mniejszym odbiorcom, w wielu wy­
padkach anonimowcom i z tego wzglę­
du działalność tych zespołów stwarzała 
szczególną konkurencję dla pozostałych 
producentów pończoszniczych. Przez-

dzemia konieczności wzmożenia nasze- naczenie więc produkcji tej grupy zes-
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go wywozu włókieniczego — na terenie połów na cele eksportowe | Hic z 
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opłat od każdego zespołu. JT 
Takby się przedstawiał ^jfl 

zarysach plan podjęcia eksp ^ 
czoch, projektowany prz e f $ 
fabrykantów pończoch, ^ot\ot 
strony wysłał specjalny -j 
min. przem. i handlu omawiał^ 
ację i możliwości podjęcia . 
pończoch i wysuwający ze ^ 
pewne postulaty. , ^ * 

w l a "a 41' 
L°5 'nw s 

61-25 
^''uacja 

I M 

Czy dojdzie do realizacu c 

ME". 
nej wyżej koncepcji ekspor 
osądzić, albowiem akcja cała 
na spore trudności ze stronT 
gólnych firm. 

Ż y c i e g o s p o d a r c z e w cyfra 1 

im l 0 - 9 2 . r 

WSKAŹNIK PRODUKCJI. 
Obliczany przez Instytut Badania Koniunktur 

Gospodarczych i Cen, wskaźnik produkcji prze­
mysłowej podniósł się we wrześniu z 66.9 do 

ziom wyższy, niż w którymkolwiek miesiącu 
ostatnich lat. Wzrost nastąpi! głównie w prze­
myśle włókienniczym, w którym panowało se­
zonowe ożywienie wzmożone przez dokonywa 

69,0, i- zn. o 3 proc. osiągając w ten sposób po - ' nie zakupów na zapas w związku ze zwyżką 

BANK KUPIECKO-KREDYTOWY SPÓŁDZIELCZY w ŁODZI ni. Piotrkowska 29 
— I N K A S A , Ł L O K A T Y załatwia się również 
od godz. 4 - t e j do 5 - t e j po południu za wyją tk iem p i ą t k ó w . — 
B a n k Twym doradcą i poufnym przyjacWileml :-. Wszelkie udogodnienia d la kl l jcntel l 
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9 listopada—przyjazd specjalne) komisji 
Przygotowania organizacyj łódzkich do konferencyj 

IM 
ręcznej roboty 

LIM H I R S Z M A N 
Andrzeja Ws 27 , front 

LEI 143-21 
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Termin przyjazdu do Łodzi spe­
cjalne] komisji pod przewodnictwem 
szefa gabinetu min. skarbu, dr. Martina, 
ustalony został na dzień 9 listopada. 
Przyjazd komisji — zgodnie z zapowie­
dzią wicepremiera Kwiatkowskiego — 
ma na celu bezpośrednie zetknięcie się 
przedstawicieli rządu ze sferami gospo-

darczemi i zebranie odpowiedniego ma­
terjału, który będzie wzięty pod uwagę 
przy dalszych posunięciach rządu 

gólnych organizacjach gospodarczych 
Łodzi podjęte zostały w przyśpieszonym 
tempie prace, zmierzające do ustalenia 
najpilniejszych 1 najżywotniejszych po­
stulatów poszczególnych odłamów han­
dlu ł przemysłu, w celu przedłożenia ich 
komisji. 

Konferencje komisji pod przewod­
nictwem dr. Martina z przedstawiciela­
mi tutejszego życia gospodarczego od-

! będą się na terenie Izby Przemysłowo-
komisji w Łodzi po-W związku z wyznaczeniem terminu Handlowej. Pobyt 

przyjazdu powyższej komisii w poszczę- trwa Jeden dzień. 

Dal sza s p a d e k d o l a r a 
Słabsza tendencja dla papierów wartościowych 

Wal 

cen, oraz w przemyśle węglowym, 
slącach zaopatrywania się w opa' n % 
sza ostatnio zawsze wydobycie S " " J S 
malnle sezonowo. Poza tem zwiek s . i 
lalność w gałęziach, związanych Z J | 
twem, a w mniejszym stopniu W 5 a l 
dencja zwyżkowa również i w in 1 1^ 3 

Wskaźnik wrześniowy był o 
szy od poziomu września ub. r< 1 

1934 I odpowiadał przeciętnemu P o Z 

dukcli z roku 1931. 

CENY HURTOWE- Ą 
Ogólny wskaźnik cen hurtowy^" i 

niu br. wyniósł 54,2 wobec 53.6 * FI 
I 55,0 we wrześniu r. ub. (podsta*"' 
100). 

Poniżej podajemy wskaźnik ce» / ^ ^ v r s l a kr 
we Wrześniu br- dla poszczególnymi, c f f i . Stój 
cialnych (w nawiasach: • l-sza l i ^Lw^ŁV^tk ;wr 

każnik 7. sierpnia br , druga z ̂ /Tjl.lBWf Przys 
Żywność i używki 51,4 ( ó O - ^ ^ K ^ y ' 

u"' Kwieć 
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spożywców — 58,3 M^(Ą 
iły rolne krajowe 46,f ,M 

r rolników ł*Łj5J nowo, 
lysłowe — B 6 A . h t f « » e i , , „l 

ne przez 
Artykuły 

sprzedawane przez 
Artykuły przemysłowe — 8 0 f j u i ł 

surowce — 53.6 (53,9-55,7), P ó " V 
55,9 (55,3—5,56), wyroby gotoW^ , 
62,4). tĄ 

Surowce I pół łabrykaty przeno- ,IJ 

Wczoraisze notowania warszawskiej 
giełdy walutowej niemal całkowicie po­
krywały się z notowaniami piątkowemi. 
Kurs funta pozostał na poziomie 26.10, 
kabel na Nowy Jork nieznacznie zwyż­
kował do 5.31 1 s/s t. j . o Vs punkta, zaś 
dewiza na Zurych straciła dalsze 10 
punktów, obniżając się do 172.60. 

Bank Polski podwyższył wczoraj 
cenę funta o 2 punkty do 25.97, za dolary 
zaś płacił nadal 5.27, 5.28 i 5.30. 

Na rynku łódzkim zaznaczył się dal­
szy spadek dolara, który stracił 2 punk­
ty. Notowano go po 5.33 w sprzedaży 

9.03, kupowano po 9.00. Ruble złote w 
żądaniu 4.80, w płaceniu 4.75. 

Pozostałe waluty miały tendencję 
utrzymaną. Notowano: funty — sprzedaż 
26.15, kupno 26,10, marka niemiecka 1.37 
— 1.36, gulden gdański 0.98 — 0.95, lir 
włoski 36.00 — 35.00. 

Dla papierów procentowych ten­
dencja była wczoraj na rynku łódzkim 
nieco słabsza. Za poż. stabilizacyjną żą­
dano 61.00, płacono 60.50, t. j. o 150 pun­
któw mniej niż onegdaj. 5 proc. Ł. Z. m. 
Łodzi za r. 1933 — straciły .50 punktów. 
Notowano je po 47.50 w sprzedaży 1 
47.00 w kupnie. Dolarówka 53.50 — 

I argach Lcwantyiiskich zajęta^^jio J J J ^ '"Ultą, ] 
miejsc, co w rezultacie przyc 
cieśnienia stosunków handlowy^ p 0 \ 
styńsklch oraz spopularyzował' 1* 
twórczości na tamtejszym rynku-^ 

:kO-r'. 

rŁ.I * 

5.31 w kupnie. Również ceny złota 
kształtowały się wczoraj w dalszym clą- 53.00, ppż. budowlana 41.50 — 41.00 
gu znlżkowo. Dolar złoty oddawano pol 

Zwiększony popyt na przędze czesankową 
Po słabym dotychczas ruchu wzrost ożywienia 

Wskutek względnie słabego dotych-, Wobec bardzo znikomego zapasu ^ ^ ^ ^ ^ S ^ l Ą 
czas uruchomienia w tkalniach wełnią- dzianych towarów zimowych g^dae- S^^y^wA T^/jS 
iwch R Y N E K P R Z Ę D Z Y C Z E S A N K O W E J N T E L W A N C J E S T Z W I Ę K S Z O N E Z A P O T R Z E B O W A N I E £ k l c , ; k t 6 r e c J M ą s | c w Tel-A*'„ 
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piero obecnie w miarę powiększenia się C I Ą G U C A Ł E G O J E S Z C Z E M I E S I Ą C A L I S T O P A D A . 

n» p fac 
zostale — 47,5 (46,9—47,1). /ENS^Ki^ i. l e n s 

Matorlały budowlane — 51,1 l ł̂'IJiy b ' * e . N 
Artykuły, nabywane przez f W?% 'eR sp r 

(66,5-69,0). RRA^JlS i D r o v v ; 
Na podkreślenie zasługuje w 0o$MK' ' 6 s t | źe 

wskaźnika żywności i używek ^„M^K.^ty 
sierpn 
kulów 
który to wskaźnik wzrósł m e t y i K " ^ _ 
niu z sierpniem r. b., ale był WR I STA\I 
niż we wrześniu r. ub. Ł ^Wy 

(54,7—55,7), uzależnione od za^izJ%Sn^a 
—40,5), skartelizowane — 83,0 ••M% * i 

ZNIKA ŻYWNOŚCI I N Z Y W E N MWM,^!]/ 

iiem. jak również wzrost ^'ANS,1 1* żn c 

v rolnych, sprzedawanych P r Z
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PROTESTY WEKSLf 
Według obliczeń Ołównego (

l a .stap 
stycznego, liczba weksli, zaprote_ ) i j S ! ? r \ {'̂ pie) 
tysiącach sztuk) przedstawiała sij „7, , ł lj|.5oiew 

* _ t . _ , * i 1 _ ( K r 1* 

sierpniu do 16,3 we wrześniu 
wrześniu r ; ub. 
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fabrykacji tkanin spodziewany jest 
wzrost zapotrzebowania przędzy. 

W bieżącym tygodniu ujawniło się na 
rynku zwiększenie zapotrzebowania w 
dziale przędzy trykotażowej. Popyt na 
przędzę trykotażową nastąpił jako sku­
tek intensywniejszej pracy przemysłu 
dzianego, który przystąpił do większej 

Ceny i warunki sprzedaży przędzy, 
czesankowej wahaniom ostatnio nie pod QjjroJ6w D O l s k O - ^ 3 ^ 
legają. Przędza sprzedawana jest za po ty • Pflle» łO 
kryciem w połowie gotówką, w połowie danych l ^ k o - P 0̂  
wekslami do 3 miesięcy. 1 „ | 6 S , W E W R Z E Ś N I U B R ; 2 . 0 7 8 tv- , \ T 1 

Ceny najważniejszych numerów we wrześnu 1934 r,l, zaś p r zV w - j j . i\ 
kształtują się następująco: 28/ICD| do Polski - 116, tys. zł. (3? t y f ; ^ \ 
8.64, 32/ICI — 10.23, 40/IIA — 13.48, 

l. . . „ , u . . v , i . / . l i . . ; |« . .«oi . .» . - . Ig , , . J||RL| 
we wrześniu 114,3, w sierpniu br. . l'M3^ , ' °we R l 

śnlu ub. r. 118,6. Należy podkreśl J ^i-i , , ? J I 3 ^ 
cześnie zanotowano spadek w z r o 5 . ) ; toij ,- 1 Iel 
protestowanych (w milionach jłkjlt nia 

P o ' s k a na T a r J f % fg* 
LewantyńsKKj^, IRSAS 

Targi Lcwantyńskle ze wzgl« d , u I ' , P i l f f i 
czenie gospodarcze wzbudzają ^34 \A \ ̂ \\\ 
większe zainteresowanie. W r V N * P., I !I»|I/Ma.tyl, 

produkcji zimowych wyrobów n iezwłocz . 56/IIA — 14.25, floch 24/IID — 7.25, 
nie po ustajenóu się ostatnich chłodniej- floch 34/IIC — 11.49 i floch 48/11 AB — 
szych pogód. ' 14.00. 

W okresie od stycznia do * r ? ^ iffi 
wóz do Palestyny wyniósł ••'Jg i^;"! 
tym samym okresie r- ub. ""L,"jsni & 
przywóz z Palestyny do P 0 ' 
(897 tys . zł.). 
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zebranie 
Jj^ie] I z b y R z e m i e ś l n i c z e j 
(Izii^ernieślnicza w Łodzi zwołała 
Ine i J ł s t°Pada r. b. na godz. 18 zwy-

w ^ « e zebranie Izby Rzcmieślni-
Nvrn , \ Z następującym porządkiem 
W U odczytanie i 'zatwierdzenie 
fe h l u ostatniego walnego zebrania 

| ln^ m i e ś l nicze j , 2) ustalenie rze-
\i i,h e v v n v c l i oraz zasad udzielania 

i k r ń Z e Z w "oleń na kształcenie ter-
a\l k f u l p r i w rzemiosłach pokrewnych, 
C R I*' k!, a U s t a w y rzemieślniczej, 4) 
we ^ P i e i , ł 0 p , a t z a r o z n e świadczenia na 
łwaoY c^A aiP n. y Rzemieślniczej w Łodzi, 5) 

9ije od_, 
l czej, ul. Moniuszki 6 

Llatcjjo Jj " l e preliminarza budżetowego 
zoszn'cZ'. ^ fo. 6) wolne wnioski, 
ć p e < Djej ! e odbędzie się w lokalu Izby 
3 r t u , * ł Wln«czel, ul. Moniuszk ! ' 

Sal w 5 1 *czon, G l E Ł D A ŁÓDZKA. 
pksp°!f I*no- rtJ,SZem zebraniu gieldowem w Łodzi 

J Z' Swi ,J a r y sprzedaż S.33, kupno 5.32, 
P r , Z ? ^ H " C a 4 1 - 2 5 - 41.00, dolarówka 53.25 

k t o " », z. inwestycyjna 111.00 - 110.50, poż 
v rn e l *:l*. ™? 6 l , 2 5 — 61.00. Rank Polski 02 Ot 
mawiai^J 
l l

' f e
i

V i b . £
T

7
A N ' A BAWEŁNY. 

V, łlti9fi L o c o n - 3 0 , październik—.— 
ii "'y "in o f r u d z i e ń 10.91-92, styczeń 10.88 
W. i...**! marzec 10.97, kwiecień 10.98, .zacii 

Sytn," 1/ 2 5 - 61.00," Bank PoTskl"'92.00 
l u a c ia wyczekująca. 

^ 'Or lea* ' 6 ? 1 1 ' 0 0 ' l i l > i e ć i i . 0 1 - 0 2 stalą! 
P l . n»|Hifai1,

 Loco 11.25, październik 10.80 
c a . J ^ l O o r F ^ l e n 10.90-91. styczeń 10.88, 

strony'I •"3-95, m a j 1 0 9 9 ) l l p l e c n .oo- i i .o i 

L^r,", i 1 " ? 0 0 G- 47, październik 6,22, listo 
•?6.08 i Z l e " 6 1 Ł styczeń 6-09, luty 6.CJ8. 
u^f inj ' l e c i e n 6 0 7 - m a i 6-07, czerwiec 

' 5«<i i, s i e r P i e ń 5.99, wrzesień 5.94, paź-
ł , j "stopad 5.84, grudzień 5.84. * 
'Seń ».? 9 1 Ł Październik 8.56, listopad 
idz i_, ° A marzec 8.14, maj 8.09, lipiec 
t. I n i k 8.07, 
^icifiA6-94' Październik 6.68, listopad 
!<!zipLii °- marzec 6.86, maj 6.87, Upiec 
Hf™ k 6.88. 
I2j f i,|° — Październik — grudzień 12.28, 
W marzec 12.31,'maj 12.37, lipiec 12.41. 
HZ.: 5, a>ellarldls. Listopad 14.88, s tyczeń 
ttttni l i 3 9 - maj 14.40. 
9, Grudzień 11.86, luty 11.85, kwie­ci d n . 

n ^ n i a 18 października r. b . wylusz-
m bel bawełny, 

rtowy Ą M T O 

i 3 A \ y a : "ł U WŁAŚCICIELI PRZEDSIĘ-

i ce" tJJKi'icki S y s t e m y księgowości utiuditia-
•I,ucl! < • , k o ' t t r o l ę . P rzy przenoszeniu po-

: R ( iL^iiWtSŁ 1!"^^ do drugiej nieuniknione są 
5 " w r ^ t W K x v a n l f c b , « d ó w z a b i e r a M Ę S ł 0 

-n3 5^tWjJSt r z y s | ) a r z a to wiele pracy i pożą-
i 'r7fl^SłHKKiX.i o t r z y m u j e siq z opóźnieniem. 

i « i ^ŁS^si o r c a Powinien przeto stanowczo 
ł?0 f^rPk1^ i r e i n i systemami księgowości. 

- 56.8 *tł 'JĄ, i bi|>,? W o c zesiiych systemów najwięk-
) P 6 " 3 ^ ^ ^ ' ' I 
g o t o * c Łh&Uan 

* M > e i 

C U D A s o , r r v o x £ l u > € 
a le nie jest c u d e m , gdy Pani 
s losuje a k t y w o w a n y tl< r e m 
h o r m o n a l n y A c t i c r e m e , który 
usuwa wiotkość i z m a r s z c z k i , 
przywracajqc c e r z e św ieży 
i m ł o d z i e ń c z y w y g l q d . "TTRTI B A 

Nabożeństwo i pochód rel ig i jny 
z okazji święta Chrystusa Króla 

W związku z przypadającem w dniu 
daisiejszem świętem Chrystusa Króla, 
wczoraj w Katedrze odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, z racji jubile­
uszu 10-lecia ustanowienia przez pa­

pieża Piusa VI bulli „Quas Primas". Na 
bożeństwo celebrował J. E. ks. biskup 
sufragan dr. Tomczak. Po nabożeń­
stwie odbył się pochód religijny, w któ­
rem wzię ło udział duchowieństwo świec 
kie i zakonne. Pochód przeszedł ulica­
mi Piotrkowska i ks. Bandurskiego do 
kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, 
gdzie również odprawiono nabożeństwo 
Kazanie wygłosi ł ks. prałat Wyrzykow­
ski. 

Dziś o 11 rano odprawi w Katedrze 
pontyfikalne nabożeństwo J. E. ks. bi­
skup Włodzimierz Jasiński, zaś kaza­
nie wygłosi ks. kanonik Stańczak. Rów 
nocześnie w e wszystkich kościołach pa­
rafialnych odbędą się uroczyste nabo­

żeństwa, zaś w godzinach popołudnio­
wych nastąpią w parafiach okoliczno­
ściowe akademie. 

** 
* 

W dniu 1 listopada, z okazji Dnia 
Zadusznego, odbędą się uroczystości re 
ligijne w wojsku. O godzinie 12.45 
przed koszarami na ul. Jerzego zbiorą 
się oddziały wojskowe i p. w. i uformu­
ją pochód żałobny, który przejdzie ul. 11 
Listopada, Nowomiejską i Brzezińską 
na cmentarz wojskowy na Dołach. 

W dniu 2 listopada odbędzie się na­
bożeństwo w kościele garnizonowym. 

D y ż u r y apteK 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

J.-Koprowskiego (Nowomiejską 15) S. Trawkow-
ckicj (Brzezińska 56), H. Rozenbluma (Śródmiej­
ska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 5), 
H. Skwarczyńskiego (Kątna 54), L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53). 

uwysW 
w inny'11 

vi o 1? 
ub. 
mu 

>WE. 

nych systemów .. 
( 3 , " p cieszy się system przebitkowy 

" CN u W a ł \ r z e z kompetentne czynniki sy-
i.'Vi)it..any ' 

zez 

st w s K 

Iest za najpraktyczniejszy i 
należy jego rozpowszechnienie 

.femskiej. 
™0 ( S 3 ' K Jjfcitl11 ' D?Jr" sK' zaoszczędza około 70 
zagrali' 1*! 

n^rih 1 1 1 * tL y " Codziennie gotowy bilans. 
51.1 » e M y s t e m j e s t P r o s t e ' w k a ż d e i "li ^ l ^ t ^ l e g ; ^ , u c i e r p i na tern absolutnie 

Pila. 'CJ/ C ^ "WIWIPI NA I L-I II (IIIMIIIMI I: 
.,< % 2 aDrn , P r a w < w Łodzi kilkaset przed-
*%' Xs iest W a d z i ł o t e u system. Ogólne też 

i r \ ' ł e " s y s t e m ^ e s t najodpowied 
L D \ T ^ J ^ ! a V o a i ] i ( i bezpłatnie. Demonstruje 
ietylk" V N- U - * Pfeiffer, Łódź, Kopernika 57 

id, l Y » ; , . 0 P , E K A NA DZIECKIEM 

S nastaJ1 d , , i a 1 "stopada o godz. 1 
4 p ' uroczvst<> o t w a r c i e wysta-

Młodzież; 
iprotes'" 5 imj .-UDiei?;1 uroczyste otwarcie wys ta -
ila sle, e

n ' ; , łf l|J Woj '?. , " a d Dzieckiem i Młodzieżą 
fi br..J^8 , ^>We^o d x t w ? e łódzkiem" w salach 
a k r e ^ ^ i i ^ J C ° P r z y ul. Al. Kościuszki 15. ivzros"{. i J > ł''̂ (lu i,..eza społeczna zorganizowana ach Z|,,MC Tiic î nw r z y Pediatrów i mikrobiolo-OPickl n

pfzedstawić dorobek nasz w t wP'i}sy : . n a u dzieckiem i mlodzeżą, mu 
• l ^ k l m i a u m . l s y , e l o p i e k i - Zorganizo-A Sii * swniiladem' stanie się nlewątpli-

r - » f d 8 Ł &i, ""eście n , r o d z a i u Imprezą społeczną 
t a i VI. \ P^eiijL, ! e r z e w "lei "dżin! 65 in-
I-ttitll ' V nilodvLCn w zakresie opieki nad 

1 «,>awy•?*'>• Obok licznych eieka-
%\ BLWI niei.SCow-Vch...wystawc zdo-

ARTRETYZM powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych 
broszur. Stosujcie zioła C H O L E K I N A Z A h. niemojewskieco 

Warszawa, Nowy Świat nr. 5 w aptekach I drogeriach. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a 
Nadzisiejiuem zebraniu giełdy walutowo-dewi przy dość znacznem ożywieniu. Notowano; 

zowej w Wat.ucwio tendencja dla dewiz l ' Y la Bank Polski 92 _ 92.50 (+125) , Lilpopy 8.75 
vch. Noto- i ( - 1 0 ) , Ostrowieckie 19.50 ̂ - 20 — 19.75 ( + 100) niejednolita przy obrolaun zmniej^zonvcu . . . . » u — . u j , w . . . w n . . 

wano: Amitordam 360.25 ( - 1 0 ) . Bruksela 89 45 Starachowice 34 — 33.50 — 33.75. Drobne tran 
(—5), Berlin 213.10 (-,-5,1, Londyn /6.10, Medjo 'zakcje dokonane a nienotowane: Węgiel 14.25 
lan 43.25, Nowy Jork 5.31,25 Newy Jork kabel (—25), Nitrat 104. 
5 31,38, Paryż i 5 JO i pół, Praga 21.97 j - 1 ) , ; PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
Sztokholm 1317C ( ; 5), Zurych 17*0(1 (—U), w j procentowych tendencja była słabsza. Notowa-
obrotach prywalnyjh: marka niem 136 "rC, S2Y- no: 4 proc. doi. 52.50 (—25), 5 proc. konwers. 
ling austr. ko rom czeska 20 95, frank fran !67, 6 proc. doi. 77.50, 7 proc. slab. 61.25 — 60.63 
cuski 35.02, frank szwajcarski 172 80. jiuden gdań __ 61.25 (--113), po 500 doi. 61.25, 8 proc. przemł 
gki 98, liry włoskie 3450, lpje rumuńskie 2 71:, pol. 91.25 — 91, 4 i pół proc. ziem. 42.50, 5 proc. 
pengd węgierskie 99.75, d:nary jugosłowiańskie : W-wy nowe 52.63 — 52.75, 5 proc. m. Łodzi 
11.50, łaty łotow.«kie '.-'8, funty angielskie 26 10, 47.50, 6 proc. oblig. W-wy VI em. 57.50. Tran-
funty palesiynsk'e 26,05, dolar 5 32, rubel ' ;k ly zakcje nienotowane 3 proc. bud. 40.75, n-ry ko-
4 75 w /„,.,!• .i::n, dolar zli.ty 8OS. rub;.'l t i . lejne 41.25, 4 proc. inwest. zw. 10.50, 8 proc. dill. 
1 85, bilon 0.85, Bank Polski pl. za bank. doi. 92, 7 proc. slosk. 69.25, 3 proc. renta 68, 6 proc. 
5.28. oblig. W-wy VIII i IX em. 57. 
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T A Ń C A 
(na w y t r z y m a ł o ś ć ) . S z c z e g ó ł y w af i szach 

K r o n i k a r a d j d w a 
ROZMOWA Z TRAMWAJARZEM PRZED 

MIKROFONEM. 
W programie jesienno - zimowym najpopular­

niejszą audycją stały się rozmowy prowadzone 
przed mikrofonem z ludźmi pracy. Są one n a j . 
bliższe radiosłuchaczom łódzkim, gdyż traktują 
o blaskach i cieniach pracy zawodowej, tej pra­
cy, która jest podstawą egzystencji wszyrtlkicłi 
ludzi. 

Praca tramwajarza, a ściślej mówiąc, konduk­
tora, e którym przeprowadzona zostanie rozmo­
wa w niedzielę, dnia 27 października o godzinie 
12.03, nie jest do pozazdroszczenia. Obok dużej 
odpowiedzialności, ciągle użeranie się z publicz­
nością stwarza niesłychane komplikacje w pracy 
zawodowej konduktora. Zresztą posłuchajmy, 
co o tem powie osobiście konduktor p. Lucjan 
Głowacki, z którym rozmawiać będzie przed mi­
krofonem red. Benedykt Stefański. 

. PONIEDZIAŁKOWA MUZYKA. 
W poniedziałkowym programie rozgłośni łód* 

kiej zwracają uwagę dwie audycje muzyczne z 
płyt. 

Pierwsza nadana zostanie o godz. 13.30 do 
14.30 i przyniesie szereg piosenek romantycznych 
w wykonaniu* Karwowskiej, Szczepańskiej, Szret-
terówny, Fogga, Astona oraz Kamieńskiej. 

Drugą audycję usłyszymy o godz. 15.30 do 
16.00. Będą to arje i pieśni w wykonaniu nie­
mieckich śpiewaków: Eggeth, Hallera, Betten-
dorf, Groha i Taubera. 

W programie: Arja z op. Norma - Bellinl'ego, 
z „Cyrulika Sewilskiego" Rossiniego z „Cyga­
nerii" Pucciniego, a op. „Rycerskość wieśnia­
cza" Mascaginego i pieśni Schuberta, Leonca-
valla. • 

SEN JURKA — OPOWIADANIE DLA DZIECI. 
Jesień — to temat z którym poznawają się 

dzieci w szkole w październiku. Najtrudniej l e . 
dnak wytłumaczyć dzieciarni skąd się biorą dłu­
gie srebrzyste i tajemnicze pasma babiego lata. 
Sen Jurka — opowiadanie dla dzieci wygłosi p . 
Leon Sroka w poniedziałek, 28 października o 
godz. 18.30. 

OD GAWOTA DO KRAKOWIAKA. 
We wtorek, 29 paźdiernika o godz. 13.35 

razgłośnia łódzka nadaje audycję muzyczną a 
płyt p. t. „Od gawota do krakowiaka". Będzie 
to muzyka taneczna, która obejmie: gawota, me­
nueta, walca, cariokę, passa-doble, step, rumbę, 
slaw-foxa, czardasza polkę i krkowiaka. 

LEGENDA O MASZTOWEJ SOŚNIE. 
Niedawno na półkach księgarskich ukazała 

się piękna książka Janusza Stępowskiego p. t. 
„Legenda o masztowej sośnie' 1. Rozgłośnia Łódz­
ka, chcąc zapoznać radjosłuchaczy z pięknym 
poematem Stępowskiego, we wtorek, dnia 29-go 
października o godz. 22.45 nadaje wyjątek z „Le­
gendy o masztowej sośnie". Wyjątek ten wypo­
wie artystka Teatru Miejskiego p. Celina Nie-
dźwiecka. 

PORANEK MUZYCZNY Z ŁODZI NA WSZYST­
KIE STACJE POLSKIE. 

Jak wiadomo dzięki specjalnemu subsydjum 
jakie otrzymała Łódzka Orkiestra Filharmonie!-
na od Polskiego Radja .— Łódź transmitować bę­
dzie na wszystkie stacje polskie 8 poranków 1 
koncertów. Najbliższy taki poranek nadany z o . 
stanie z Łodzi na całą Polskę w dniu 3 listopa­
da. Grać będzie Orkiestra Symfoniczna pod 
dyr. Bierdjajewa z udziałem solisty Jerzego Suli-
kowsklego. 

P o l a G o j a w i c z y ń s k a w Ł o d z i 
W miłej .sali Samopomocy Społecznej Ko­

biet (Al. Kościuszki Nr. 57) w otoczeniu licznie 
zgromadzonej publiczności — przedstawicielek 
sfer inteligenckich Łodzi — w dniu 18 b. m. za­
brała głos znana POWIEŚCIOPISARKA, p. Pola Go-
jawiczyńska z Warszawy, przybyła do naszego 
miasta na serdeczne zaproszenie organizacji. 

Imieniem ZaTządu Samopomocy S. K. powi­
tała gościa przewodnicząca, p. Helena Rauowa, 
następnie p. dr. Zofia Jabłońska - Erdmanowa 
zwróciła siy do p. Gojawiczyńskiej z oryginalną 
inwHacją, w której uwydatnił się stosunek czytel 
niczek do Autorki: „książki jej mówią o rze­
czach najważniejszych, czynią to słowem niepo-
szlakowanem w rzetelności pisarskiej, słowem 
czystem i wiernem swemu powołaniu: artystycz 
nej prawdzie rzeczy przeżytych. Nie szukając 
swojej sławy, Gujawiczynska znajduje serca ko­
biece, jej książki są przyjaciółkami i towarzysz­
kami kobiet' ' . 

Pani Gojawiczyńska w swem przemówieniu 
przedstawia z wielką prostotą komentarze, ty­
czące się powstania Dziewcząt z Nowolipek i od 
czytała jeden rozdział dalszego ciągu powieści, 
w którym zarysował się przed słuchaczkami 
zbliżający się dramat szczęśliwej dotąd Kwi­
ryny. 

Wieczór pozostawił słuchaczki pod silnem 
wrażeniem. W czasie dwudniowego pobytu w 
naszem mieście Pani Gojawiczyńska usiłowała 
wn-knąć w warunki i życie Łodzi- z przedstawi­
cielkami Zarzc.du Samopomocy Społecznej Ko­
biet zwiedziła przedmieścia i. typowe środowiska 
pracy, zaznajamiając się przedewszystkiem z 
osobliwośc :ami egzystencji łodzianek. 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY O MARSZAŁ-
KU JÓZEFIE PIŁSUDSKIM. 

Ciesząca się wielkicm powodzeniem i stale 
wzrastającą frekwencia przcp : ckna wysiewa 
prac: Ostoi Chrostowskiego i Zdzisława Czer-
mańskiego o Marszałku Józefie Piłsudskim trwać 
będzie tylko jeszcze ie.^en tydzień, lo 'eż niewąt 
pliwic ci wszyscy, którzy do dnia dzisiejszego 
nie zdążyli obejrzę* wystawy, uczynią to w cią­
gu ostatniego tygodnia. 

Instytut (paik Sienkiewicza) otwarty co­
dziennie od godz. 11— 20-ei. 



12 „REPUBLIKA" nr. 296. Niedziela, 27 października 1935 r. 

W A T A L I N A 
Lekka , c iep ła i n l epog rub ia ' qca , s p e ­

cjalność f i rmy 

Edmund Boksleifoer 
Łódź, Sienkiewicza 79, tel. 141-79 

Przed uroczysta premiera „SNU NOCY LETNIEJ" 
D L A C Z E G O K I N O „ R I A L T O " ? 

Rozmowa z amerykańskim magna lem filmowym 
Bawił w Łodzi przez parę dni dyr. 

Beno Slezin, dyrektor na Europę wiel­
kiej amerykańskiej . wytwórni filmowej 
„Warner Bros'.'. Wizyta dyr. Slezina w 
Polsce była ściśle związana z przygo­
towaniami do premiery arcyfilmu „Sen 
Nocy Letniej" w reżyserii słynnego 
Maxa Reinhardta. 

— Jeżdżę teraz po głównych mia­
stach całej Europy — mówi nam dyr. 
Slezin, gdy siedzimy w popularnej ka­
wiarni łódzkiej. — Nie szczędzimy żad­
nych wysiłków dla należytego przygoto­
wania tej wielkiej premiery. Prapremie­
ra amerykańska w naielegantszem ki* 
nie New-Yorku „Hollywood Theatre", 
gdzie bilety wejścia kosztują od 5-ciu do 
11 dolarów siała się wielkiem wydarzę 
ńiem. Olbrzymia sala kinoteatru jest bez 
przerwy zapełniona, a każdy spektakl 
kończy się huraganem owacyj dla wiel­
kiego reżysera Maxa Reinhardta. Re­
cenzje z tego filmu, pisane przez kryty­
ków teatralnych, pełne są entuzjazmu. 

— A w Europie? 
— Odbyła się uroczysta premjera w 

„Adelphi-Theatre" w Londynie. Zainte­
resowanie jest tak olbrzymie, źe bilety 
nabywane są na cały tydzień naprzód. 
Sam widziałem kolejki czekających 
przed kasami, ciągnące się przez kilka 
odcinków ulicy. Dzięki staraniom war­
szawskiej ekspozytury wytwórni „War­
ner" premiery polskie odbędą się równo­
cześnie ze stolicami Francji, Austrji itd. 
W Warszawie powierzyliśmy wyświe­
tlanie tego arcyfilmu kinu „Stylowemu". 
W Łodzi obejrzeliśmy wszystkie t. zw. 
„zeroekrany" i wybraliśmy.'kirio... 

— ...kino „Rialto". Dlaczego? 
— Kino „Rialto" . jest eleganckim 

przybytkiem sztuki kinematograficznej, 
którego warunki zewnętrzne predesty­
nują do wyświetlania wielkich arcy­
dzieł. Muszę panu zaznaczyć, że „Sen 
Nocy Letniej" wprowadza wyjątkowe, 
nieznane dotąd feeryczne efekty wido­
wiskowe, które wymagają specjalnie do­
skonałej projekcji. Stwierdz&m, że nowy 
aparat kino „Rialto" potrafi oddać 
wszystkie subtelności optyczne. Nadto 
„Sen" jest ilustrowany wspaniałą mu­
zyką Mendelssohna:"czułe głośniki kina 
.Rialto" zdały również egzamin. Wielkie 
dzieło, jakiem niewątpliwie jest „Sen 
Nocy Letniej" w inscenizacji słynnego 
Reinhardta wymaga specjalnych ram. 
Dlatego właśnie — kino „Rialto"! 

P. Roi. 

1000 NOWYCH RADJOABONENTÓW PRZY­
BYŁO ŁODZI. 

Dzięki uprzystępnieniu możności kupna przez 
taniość i warunki spłat, popyt w obecnym sezo­
nie radjowym na aparaty. Philipsa wzmógł się 
kolosalnie. 

_ Nowootworzona Łrrma Grimm i Kamieński, 
największy w Polsce autoryzowany dom sprze­
daży Philipsa - Radjo, w krótkim.czasie zaskar­
bił sobie zaufanie szerokich mas. Doświadczenie 
firmy Grimm i Kamieński, która prowadzi cały 
szereg fillj w Polsce idzie w kierunku przystęp-
nienia w obecnych czasaoh każdemu możności 
nabycia przez ratalne spłaty różnych potrzeb­
nych rzeczy w gospodarstwie. Również iak i w 
innych filjach u nas w Lo • /.i zaprowadziła firma 
Grimm i Kamieński sprzedał ratalną radioapara­
tów, aparatów fotograficznych, wyżymaczek, pla 
terów i t p . 

KONCERT TOW. HAZOMIR W FILHARMONJI 
Tow. muzyczne ,,Hazomir'' otwiera sezon 

wielkim koncertem w poniedziałek, dnia 28 b. m. 
którego program obejmuje kanta tę I. Zaksa p. t. 
„Nad Pustynią" pod dyrekcją kompozytora z u-
działem chóru .solistów w osobach nadkantora 
M. Kusewickiego, H. Pfeffera oraz Łódzkiej Or­
kiestry Symfonicznej. 

Koncert ten niewątpliwie zainteresuje całą 
muzykalną Łódź, a w pierwizym rzędzie zwolen 
ników śpiewu zbiorowego. Bilety sprzedaje kasa 
Filharmonji. 

! " • ! ! . n a m z okolic Pińska, że podczas za­
wodów balonów o puhar Gordon Bennetta, zo­
baczono w nocy na firmamencie niebieskim po­
ruszający się punkt świecący<w kierunku ziemi. 
Pokazało się, że. był to mały balonik obciążony 
walącą się latarka,. Balonik ten puszczony w 
Warszawie podozaa zawodów ppadł w okolicach 
Pińslca. Przez kilka godzin utrzymał się qn w 
powietrzu, a świecąc budził wszędzie zaintere­
sowanie. Ludność wiejska była przekonana, że 
lo gwiazda się porusza i zdąża -ku zi.imi. Zna­
lazca balonika pozyska! latarkę z dobrą bate-
rją CENTRA. 

TJWĄOMIŻA odiAjtuĄa-DUICERY P U D E R A B A R I D 

Włókniarze radzą nad sytuacją 
Czy umowa zostanie wypowiedziana.— 

Dozorcy grożą strajkiem 
Dziś o godz. 10-ej rano rozpoczyna­

ją się obrady zarządu głównego klaso­
wego związku włókniarzy, na które 
przybywają delegaci ze wszystkich o-
środków przemysłowych Polski, jak z 
Żyrardowa, Bielska, Białegostoku, An­
drychowa i t. d. w liczbie 15-tu Na posie­
dzeniu dzisiejszem zapadnie uchwała w 
sprawie ewentualnego wypowiedzenia 
obowiązujących dziś w Polsce umów 
zbiorowych w przemyśle włókienni­
czym i podjęcia akcji o podwyżkę płuc 
robotniczych. 

** 
• • * 

W fabryce Kellera przy ul. Pomor­
skiej 73 rozpoczął się wczoraj strejk 
robotników, połączony z okupacją iabry 
ki. Strejk powstał wskutek niewyplacc-
nia robotnikom należności urlopowych. 
Równocześnie związki zawodowe wy­
stąpiły do inspektoratu pracy z wnio­
skiem o pociągnięcie właściciela fabryki 
do odpowiedzialności karnej. ** * 

cja dozorców domowych, w związku z 
wypowiedzeniem umowy zbiorowej 
przez wszystkie stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele związku klaso­
wego, „Praca" i Ćh. D. 

W toku obrad wskazano, iż umowa 
wypowiedziana została z tego względu, 
by zredukować płace dozorców domo­
wych o 40 procent. Wobec powyższego 
postanowiono zwrócić się do urzędu wo­
jewódzkiego z prośbą o powołanie nad­
zwyczajnej komisji rozjemcze], uchwala­
jąc przytem rezolucję, by w razie . re­
dukcji płac — wszyscy dozorcy domowi 
w Łocjzi przystąpili do strejku. 

** * 
Do okręgowej inspekcji pracy wpły­

nęło wczoraj pismo związku szoferów, 
zatrudnionych przez właścicieli autobu­
sów, kursujących w obrębie wojewódz­
twa łódzkiego. Szoferzy domagają się 
zwołania konferencji, celem opracowa-

W siedzibie związku „Praca" odbyła I nia umowy zbiorowej, która normowa-
się wczoraj międzyzwiązkowa konlcreu I łaby ich warunki pracy. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH' 

Zawsze urocza 

» dz lewi 
- Po 

" > < » ta 

7 l \ " l e r v y 

GS* 

nie 

|U: 

kia? ! 6 r»° 
•cy ' f f e m y 

o tl 

•Fi 

w wiedeńskiej komedji muzyczne 

WIELKA W y g>A3NOSt 
P E S g K N A F O R M A 

S U B T E L N Y T O N 
D O S T Ę P N E C E N y 

O T O Z A L E T Y N A J N O W S Z Y C H M O D E L I R A D J O W Y C H 

TEKAFON 

• iniM.M '1 Huiiiuuji MU/.}<-*»'• RMM 

c i o - c i n 
„DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU" 

W pozostałych rolach 
HANS MO»? 
LEO SLE 
RALF W -

Reż W. TURZAŃSKI Muzyka :?* 

ją 
o - ' 

'2»)'e ni; 

«k. w k « r s 

S Y » U O W 

fcl \ \ 0 r iwy 
Pi0[r^°rmacj 
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NAJWIĘKSZA SENSACJA * f 
Tego jeszcze w Wiedniu nie ^ ° ^ \ 

świaczeni wiedeńczycy kręcą ń ' o t t i | Ą 
się, jak to może być, że film ,A  % ^ATT 
rów" już dwa miesiące wypełnia 
no-,teatrów wiedeńskich równocześ" t 

sami tych kin stale wiszą n a p W 
| miejsca wyprzedane!". ' 

Ten cud zdziałała rekordowa 
„4 i pół muskieterów" _ Szokę 
Walbung, Felix Bressart, Tibor 
nest Yerebes, Puffy Grubasek i i n 

„4. i, pół muszkieterów" — to F 

P O W S Z E C H N E B I U R O O G f c O S Z E K 
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA I32.TELEF. 6.73.55 i 2 .67.39 

jmedja pełna humoru, optymizm" ' i j i . ' 
Muzykę skomponował mistrz ' 
twórca piosenek „Cśibi"', , ,Pio l r U ' ' 
mateczki", 

Ju t ro premjera w „Casinic". 

NA LAMPKĘ WINA DO 
Winiarnia „Victual" stała siQ 1"tfb<' 

kań elity towarzystwa łódzki' - 5!!0 

Teatr Jziitói" 
tel. 112-25. 

Gościnne występy 
znakomitych a r tys tów 

WSZELKIE OGŁOSZENIA DRODNE 

miłe godziny przy lampce wina- ,0ic^f" 
Pięknie udekorowane pokoje R ,,ls|(i 

widła arl. mai. Starutł iwa P p b r ^ t l i 
rzają atmosferę artystyczną, '* 
gruncie łódzkim. . 

To też nowoolworzony lok°' JT 
dznją tłumy publiczności, nic f7- p 

yh 1" organizatorom, którzy stworze 
zaciszny zakątek. 

DINY HAbPE 
Sema Broneckfego 

Dz iś 2 p r z e d s t . o iroriz 4 3 " 

„Spadkobierca z ? 
pówtórisenlo promltry o TXAI\%* ^ 

„Wiela<?alna 
Wspania ła wys tawa a r t i n s 1 ' „„. 
~ Snla mocno o g r z " n ' 
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„ZOHA za 1.000 RUBLI" Ceny M> E'FFI 

n a P O 
Ozlś |,i,t-z!ji.-lv o 12-<'i 

Ost. seans o 10 w. 
O S T A T N I E D N I III — — Najnowszy przebój sowiecki od 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Niedziela, dn. 27 października 1935 r. 
9.00—9.03. Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzi­

ca"; 9.03—9.15. Gazetka rolnicza; 9.15-9.30. 
Muzyka (płyty); 9.10—9.40. Dziennik poranny; 
9.40—9-50. Odczytanie programu na dzień bie­
żący; 9.50—10-00. „Nowa Bazylika w Polsce" — 
odczyt, wygł. ks. dr. Liedke; 10.00—11.00. Trans-
nrsja Nabożeństwa z Bazyliki Św. Jana w To­
runiu; Kazanie na uroczystość Chrystusa Króla 
p. Ł „W blaskach majestatu" — wygłosi ks. prof. 
Eugeniusz Kapusta; 11.00—11.57. Muzyka z płyt ; 
11.57—12.03. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa; 12.03—12.15. „Ze świata pracy" — 
Rozmowa z tramwajarzem — przeprowadzi red. 
Benedykt Stefański; 12.15—14.00, Poranek mu­
zyczny z Katowic. Wykonawcy: Orkiestra Sym­
foniczna pod dyr. Olgierda Straszyńskiego i Alek 
sander Brachocki (fort.). W przerwie o godz. 
13.00—13.20: Teat r Wyobraźni nadafe fragment 
z komedji „Pan Damazy" — Blizińskiego z Zel­
werowiczem w roli głównej ; 14.00—14.20. Od­
czytanie fragmentu z powieści Wacława Czc^-
nowskiego „Krwawik" p. t. „Obrona miastecz­
ka"; 14.20—15.20. „Najpiękniejsza płyta" (Kon­
cert Życzeń); 15.20—15-45. Muzyka pogodna 
(płyty) ; 15.45—16.00. Gawęda Stefana Biedrzy 
ckiego; 16-00—16.15. Łamigłówki dla dzieci -
podyktuje Henryk Ładosz; 16.15—16.45. Koncert 
w wykonaniu zespołu salonowego Haliny Adam 
skiej - Grossmanowei; 16.45—17.00. Cała Polska 
śpiewa — koncert chóru męskiego pod dyr. Bo 
leslawa Wallek-Walewskiego^(tr . z Krakowa), 
17.00—17.35. Muzyka taneczna w wykonaniu ze 

społu Arkadiusza Plato. 
17.35—17.55- „Migawki regionalne" — audycja 

s łowno-muzyczna z Katowic. 
. 17.55—20.00. „Młodzież całego świata śpiewa" — 
| audycja międzynarodowa (transmisja z -31 
j państw). 

20.00—20.15. „Co czy tać?" nowości poetyckie 
' omówi Władys ław Sebyla. 

CXXXXXXXXXXXXXXX3COOOOOOOOOOOOOC 
najlepszy i najnowszy 
g łośn ik ty pNr.K.O za ­
dowol i l i najwybred­
niejszego ratljomana, 

t Żądajc ie w s z ę d z i e ! 

cooosoo«xxxxx»cccooocoooocxx»c 
20.15—20.25. Zapowiedź programu na dzień' na­

stępny. 
20.25—20.45. Koncert Orkiestry P. R. pod dyr. 

Józefa Oziminskiego. • 
20-45—20.50. Wyjątki z pism Józefa Piłsud­

skiego. 
20.50—21.00. Dziennik wieczorny. 
21.00—21.30. „Na wesołej Iwoskiej fali" (trans­

misja ze Lwowa). 
21.30—21.45. „Podróżujemy" — „Nad Adriaty­

kiem w Rawennie" — felieton wygłosi Jan 
Kleczyński. 

21.45—22-00. Wiadomości sportowe ze wszyst 
kich rozgłości P. R. 

22.00—22.05. Wiadomości sportowe lokalne, 
22.05—22.20. Koncert reklamowy. 
22.20—23.00- Muzyką taneczna w wykonaniu 

Malej Orkiestry P. R.. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

23.00—23.05. Wiadomośgi meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. • 

23.05—23.30. Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Moskwa (Kom.). „Rimskij-Korsakow" — 

monograficzny. 
Stockholm. „Sprzedana narzeczona" -

Smetany (akt 1 i H). 
I Berlin. Muzyka lekka. 

Wrocław. Koncert wieczorny. 
I Praga. Koncert ork. Filh. 
| Lipsk. Muzyka wieczorna. 

Frankfurt* Koncert radjoork. 
• Bukareszt. Muzyka operetkowa. 
' Monachium. Wesoła muzyczka. 

Rzym. Koncert instrumentalno-wokalny. 

opera 

PARYŻ — „FOLIES BERGERES", ŁÓDŹ — 
„TABARIN". 

Tern, czem dla Pa ry iest Folies Bergeres 
dla' Berlina „Wintergarten", dla Wiednia Rona-
cher — tem dla Łodzi jest reprezentacyjny i 
bezsprzecznie najładniejszy lokal nocny w na­
szem mieście — „Tabarin". 

Wnętrza urządzone sa b. gustownie i spra­
wiają miły dla oka widok. Oświetlenie jest naj­
nowocześniejsze, parkiety taneczne obszerne', 
zamiast krzeseł są miękke i przytulne foteliki 
i t. d. 

Drugą zaleta „Tabariuu" są doskonale .pro­
gramy artystyczne. Dyrekcja tego lokalu, nie 
szczędząc kosztów i wysiłków sprowadza naj­
lepsze siły, dając numery atrakcyjne i stojące 
na wysokim poziomie ar tys tycznym. 

Wszystko to razem wzięte stwarza dla pu­
bliczności okazję do najlepszej zabawy, która 
odbywa się w miłej i beztroskiej atmosferze. 

W obecnym programie „Tabarinu" wystę­
pują b. dobre siły. Sensacją programu są wy­
stępy Freda Ronera, prestigitatora, który swemi 
sztuczkami karcianemi zyskał sobie we wszyst­
kich miastach europejskich wielki rozgłos i re­
klamę. 

Program uzupełniają występy tancerek Angą-
lo I Lucy Doree oraz duetu Nadines. 

Do tańca przygrywa doborowa orkiestra 
Weinrota. 

Dziś o godz. 5.15 odbędzie się fajf z pełnym 
programem artystycznym a wieczorem dancing. 

NISKIE CENY — NAJPRZEDNIEJSZE GA­
TUNKI W KONSUMIE. 

Jest znana maksyma — jesteśmy za biedni, 
by kupować liche towary. Ta zasada powinna 

t również przyświecać każdemu łodzianinowi. To 
, też należy zawsze pamiętać, że I-izy w mieści* 

naszem dom towarowy Konsum przy Widzew-
I skiej Manufakturze (Rokicinska 54, dojazd Uam-
| wajami (10 i 6) nietylko sprzedaje towary swoje 
I po rewelacyjnie niskich cenach, lecz, że towary 
i te są również najprzedniejszej jakości. 

ri«. 

A M B A S A D O R 
A-LAMPOWY Z 5*3 PROSTOWNICZĄ 
Arcydzieło radiotechniki. Obficie wyposa­
żony w najnowsze udoskonalenia. N o w a 
linja akustycznej skrzynki. 3 zakresy fal. 
Z a s i ę g w s z e c h ś w i a t o w y * 

Wi S P E C I A L 
•>j%Ą '$ V " l a m p o w y z k *s p r o s t o w n i c z ą 

1 H cechach odbiornika wysokiej 
'qsy. Nowa linja akustycznej 
szynki. 3 zakresy fal. Zasięg 

wszechświatowy. 
,CJA , 
nie b y K j 

Qdy eleganckim pragniesz być, 
noś bieliznę marki 

a gdy oszczędnym pragniesz być, 
noś bieliznę marki 

albowiem 
koszule i kołnierzyki marki 

wyrabiane są z pierwszorzędnych 
materjałów i wyróżniają się swą 
trwałością. 

CDLPUDS • P V S 

P O K A Z Y I S P R Z E D A Ż ! 

RADIO AUDION 
Traugut ta 1, t e l . 153-71 
(Gmach G r a n d - H o t e l u ) Piotrkowska 115, tel. 131-4? 

ELEKTROS 
Śródmiejska 5. tel . 150-59 

•dowa 
Szokę ' jj 
ibor v. 
,ek i « n ; , ^ - to P«JJ 
„P io l ' u s 

a siC "••,10' 
.TMH°< Jj 
ivina- tJM 

ZIAŁ. L E K A R S K I 
J3 

Centralna lecznica nh&w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul. Piotrkowskiej Mr. 164, tel. 127-83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele J święta od I0 l-eU 
Własne laboratorium zębów sztucznych- Rentgen- -
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ŻADZIEWICZ. 

Poszukuje się od zaraz 

zdolnego akwizytora 
w branży spedycyjnej dobrze wprowadzonego w tutejszych 
kołach przemysłowych na prowizji;. 

O f e r t y aub. „ E n e r g i c z n y " d o Redakcj i n ln ie i szego p i sma 
OOXX>OCIOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

Kosmetyka Toaletowa 
w Łodzi , pod kier. 

°Wska 4 3 

POBRAŁ' 
a, t a U 

lokaj jL 

lic sTfif-lM 
rzyli '« 

" i g J Ł j J w i ę t a od 10—1 

t ! !>lTieti 

Ludwik FALK 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tej, 128-07 
od 10—12 i 5 - 7 - e l . 

Dr. 

Dr. MED. 

A Z D 40 
Tel. 192-91 

°OKTóR 

Z. P i n c z e w s k a 
CHOROBY KOBIECE. 

Przyjmuje od 4—6. 

G d a ń s k a 2 8 
tel. 108-01. 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 
INSTYTUT KOSMETYCZNY 

NADAL CZYNNY-
Piotrkowska 175. Tel. 138-76 

przyjm. od 10—2 I 4—8-
KI RAC.IL ODMŁADZAJĄCE METO 
DA HORMONOWA. - l iwa le przy­

ciemnianie brwi I rzęs-
Upiększenia dzienne I wieczorowe. 

K R A U S Z 
oku l i s ta 

Piotrkowska 8 6 

powrócił 
DR- MED. Lucia Makower 

(JHORORY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
(Kobiety I dzieci) 

WÓLCZAŃSKA 117, tel- I49-3«J. 
urzyjmuje od 9—II 1 od 6— 8 w., niedz. 

I święta od 9—12-ei. 

prof. CELINĘ SANDbER 
wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 
Dr. med . M. L e w i r t s o n o w e 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63-
Prof. CELINĘ SANDLER 
osobiście udziela 1 I 15 każdeirn miesiąca 

PORADY BEZPŁATNE. 

DOKTOR 

Dr. MED. 

S. Kantor 
Specj CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyimuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8 - 2 po pol. 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10— I 

BEZPŁATNE porady KOSMETYCZNE 
Przy odpowiednich pouczeniach (ra­
cjonalnej pielęgnacji) zapewni Pani iak 
lachować długo skórę czystą, świeżą 

i zdrową. 

S M K K t A N N A R Y D E L 
Racjonalna kosmetyka- — Usuwanie 
owłosienia Manicure grubsze. Szkolą 
kosmetyczna zatw. przez wl- Państw, 

w 1924 r. Ceny kryzysowe. 
Piotrkowska 92, front, I p. 

Tel. 169-92. 

PRZYCHODNIA 

W e n e r o l o g i c z n a 
leczenie chor. weiieryczn. I skórnych 

Z A W A D Z K A 1 
teleł- 122-73. 

Stacja Zapobiegawcza 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

i 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10^-1 I od 6—8 po pol 

Piotrkowska 5*8 
telef. 121-23 

i l a n I M a l g . Mii lumn 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLEROICZNL 
Gabinet Elektro i światlolecznlczy. 

ul. NAWRoT Mr. 7 
Tel. 164-21. 

todz. przyjcć 5 - 7 J" 

Tekla A b k i n d i n a 
PIANISTKA - PEDAOOO 

wznowiła lekcie irv fortenianowel. 
Warunki B. przystępne-
ul. BEDNARSKA Nr. 24. 

Blok 1 kl. 4, m. 45; tel. 241-35 (od 3—5-cj) 
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1 
• 
I Ostatnie nowośc i w materiałach angielskich, krajowych oraz mode le największych domów mody 

na rok J935|36 poleca Wykwintna pracownia ubiorów męskich 

B« KPySZtdt Łódź, Piotrkowska 2 4 , tel . 2 0 5 - 8 5 . 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 

= D A M S K I — P . H E R S Z K O W I C Z A ^ ^ a zawiadamia Sz. Klljentelę, ze ,s".57el> 
z a k o ń c z o n y i przyjmuje nadal v ' _ 
wienia p o cenach p rzys tępny 
— U W A G A . N a d e s z ł y n a j n o * " * , 
Okryć*I fu te r . Pracownia kuśnlers* 

N A J M O D N I E J S Z E F A S O N Y 
W Y B O R O W Y G A T U N E K 
• — — — N I S K I E C E N Y 

o t o z a l e t y 

OBUWIA 
I. FUKS 

ul . N O W O M I E J S K Ą 6 

Ostatnie 
nowości Ban K9HUBB! 

n a j k o r z y s t n i e j w renomowa-
k u p u j e S ię t y l k O nym składzie I. NASIELSKI Piotrkowska 

I p. f r o n t 
egz . o d 1875 r ^ * 

miasta Łodzi 
PODAJE DO powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególniona nieruchomość w Łodzi położona, 
OBCIĄŻONA pożyczką Towarzys twa, za niezapłacone ra ty wraz z zaległościami, wystawiona 
ZOSTAŁA NA sprzedaż przez publiczna, licytacje, odbywać się mającą o godz. 11-ej z rana 
PRZED niżej W Y M I E N I O N Y M notariuszem przy W Y D Z I A L E Hipotecznym Sadu Okręgowego w Łodzi-

Zbiór OBJAŚNIEŃ i warunki licytacyjne znajdują się w księdze hipotecznej odpowiedniej 
nieruchomości, oraz w biurze Dyrekcji Towarzys twa Kredytowego m. Łodzi i tamże prze­
GLĄDANE być M O G Ą . 

W raz!2 gdyby dzień wyznaczany dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się 
DNIA następnego. 

Nr. Nr. 
hipoteczny 
nierucho­

mości 

przy nlicy 
Licytacja 

Yadium rozpocz­
nie się 

od sumy 

przed 
notarjuszem Dnia 

1331 Przejazd 35.820 268.650 J. Zaborowskim 31. XII. 1935 r. 

Łódź, dnia 23 października 193.1 r 

CORSELETY 
G o r s e t y , b i u s t o n o s z e , paski g „ M - J T I E A G N E L " wl .P . Lenga 

L e g j o n ó w 17, 
tel . 1.44-1H. I |).. lewa of„ m. U . 

lecznicze. CENY N I S K I E I 
W y k o n a n i e s o l i d n e l 

s t o r y I l iapy oraz wszelkie nowb-
czesne s iatki i m a r k i z e t y po ce­
nach k o n k u r e n c y j n y c h poleca 

3 W y t w ó r n i a Ręcznych R o b ó t 

| P i o t r k o w s k a ^ 
tel, 135-35 pr. OF. I w. I p. M 

U W A G A l 
Właściciele przedsiębiorstw, 

zerwijcie z przestarzałą,, 
księgowością! 

'SKRÓCONA, 
P B 

(KSIĘGOWOŚĆ , 

FSZWAJCARSKAI 

zaoszczędza 70 proc ptacy • 
czasu . 

Pisze się t y iko Jeden raz , 
a ot rzymuje się co dzień b i ­
lans. 

Wszys tk ie księgi o d p a d a ­
ją , przenoszeń n i e m a l 

Księgowość r o b o c i z n y , me 
todą przebitkową. 

Z a p r o w a d z a m też Inne 
sys t emy księuowoścl, 

Sporządzam b i lanse . 
K o n t r o l u j ą księgi han­

dlowe 

.R. PFEIFFER 
hMt, Kopeioika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
Do sprzedania maszyna do 

księgowania i pisania; 

w wielkim wyborze 
po cenach przvst^p^ 

nych i na dogodnych warunkach. 
Wielki wybór Ram do obrazów, tapet 
i firanek. — OPRAWA OBRAZÓW 

Z. ZAGANCZYK, Łódź, 
f a b r y k a Piotrkowska 158, tel. 231-91. 

Skład obrazów Piotrkowska 165, 
tel. 249-91. 

N I E K U P U J C I E płaszczy szkolnych 
zanim się nie przekonacie,że najlepsze i naj­
tańsze płaszcze szkolne są do nabycia u 

T e l e f o n 1 0 8 - 3 0 
R B B N B B B B A B B B B B B B B A F L B B B B B F L B F L F L F L B B F L B H B B B B 

. " S K ZUINI 
znane od 1602 roku. 

R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby,. nadmiernej otyłości, 
artretyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmie­
rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m Ś r o d ­

k i e m p rzeczyszcza jącym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądać w aptekach i skła-
dach z „ZAKONNIKIEM". 

F U T R A w największym wyborze po­
leca na sezon zimowy 

J. O P A T O W S K I 
u l . K i l i ń s k i e g o 134, Tel. 154-95 Filjl nie posiadam I 

2 Q o o o o r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > C 
KOMITET* MIEJSCOWY VII POLSKIEGO 

Zjazdu Stomato log icznego 
podaje do wiadomości kol. kol., że zgłoszenie 
udziału w zjeździe otrzymać mogą u kol. kol.: 

M. Libera, Sienkiewicza 53 
J. Konarskiej, Piotrkowska 118 
M. Kalisza, Pierackiego 7 

T. Babada, Nawrot l a 
S. Sokalskiego, Andrzeja 4 . 

C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 6 " 

DR. TATIANA ROZENBLA 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY DLA JĘZYKÓW włoskiego 

i hiszpańskiego. 
Kancelarja czynna 9—10 i 15—17. Moniuszki 11, m 5, 

tel. 133-56. . 

Dr. Tatjana R o z e n b l a t 
organizuje lekcje języka włoskiego I hiszpańskiego 

dla początkujących i zaawansowanych. 
Moniuszki 11, m. 5, 15—17 i 21—22. 

o d Z ł . 3 .— za kg . po leca 
S K Ł A D C Z E K O L A D Y 

D O R O T E A " Śródmiejska 6 

* & e b , o v » i r 

J A Ł O W A , , ; 

Z WS 

Były przemysłowiec, -
chowiec w branży w'° K j t |Bi . 

poszukuje sPWj^NJ 
celem prowadzenia P ^ J M K ? 'A W E ^ C 

w tej dziedzinie ewem 1 " \ 
posadę w poważnej FI r n",„sl 
szę składać sub. . .Prze" 

wi. MESSING Przyjechał na 
krótki c z a s l 
Wszechświatowej 
s ławy psych, telep. '. sugest 

k tóry odsłania tajemnicę każdego człowieka.! 
K t f l N R S M I N I P

 p o z n a c właściwości swego charakteru,) 
I \ I U U I O J J I I I C odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć 
się o przeszłych, teraźniejszych 1 przyszłych losach' 
swego życ ! a, winien skorzystać ze sposobności i odwle-; 
dzlć bezzwłocznie MESSINGA, wybitnego znawcę t a je 

mnie życia ludzkiego. 
Piotrkowska 62, ront, m- 7, przyjmuje od 10—1 i 3—8 w, 

LOKAL na biuro ekspedycyjne 
POSZUKIWANY 

w śródmieściu, oferty sub.: „Gdańsk" do 
Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50 
i o o c c o o o c x x x x x )OCXX3POOOOOOOOORXXXXXXXXX: 

( ' / E M W B U D Ż « . Ć I R > J E S T K O N T R O T I I 

T E M D L A Z D R O W I A U Y W O „ D L L Ą " ' 

^̂ ^̂ B̂BBBB̂ Ŝ ^̂ ^̂ Ŝ 

>cxxjorxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx)oooooc 

NOWA GRUPA 
rozpoczyna wykłady 20 bm. 

FRFFÎ Polsko-Palestyńska ima Handl., Piotrkowska 113 
I 3 0 C X X ) 3 C X X X } 0 0 0 3 0 0 C < X X X X X X X ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

Zapraszamy ii lampkę wina 
ilo nowootworzonej I f i r t l i a l " P i o t r k o w s k a 6 4 

winiarni H V H . l U O I tel 112-3 > 

M c u r a l c i g e 
są często pochodzeń 1*, 
a r t r e tycznego 

Celowym środkiem 'Jfflj 
w tym przypadli ' w tym PRZYPALIMY I 

U R O D Ot 
CHATELAl f * r | ' ; v , « 

rozpuszcza on bnwle ' 'JIW I % , 
KWAS M0C-.OWY * „ i J S ^ h t . r 

W Y T W A R Z A N I A S I Ę W I I S ^ f i s S . ^ ^ L N I I 

S T O S O W A N I U U R U D O N A 1 ^ 
ODCZUWAŁA U L G Ę W « W\W\ I( 

1 POPRAWĘ O G * 1 ' ^ " S T I E G O 1 1 

U R O D O N A L Cl^JFNJ 1 , , . , . . 
" Y " w " " u . . . ^ ' K o S l l k o ; 
jest rozpuszczalni^ TvB 

P R A C O W N I A S 4" 1 

m o c z o w i 

H. Ortach-Hej 
Z a w a d z k a 2 4 , ' ^ I Ł E S L T Ó „ 

B % U 

POSIADAM 
Grodzkiej duży 

w Krakowie przy 
frontowy lokal 

UL 

przedstawicielstwo 
EWENT. na komis. Mogę DAĆ PEŁNĄ M O ­
RALNĄ i MATERIALNĄ gwarancję. Zgło­
SZENIA P O D „ L O K A L " DO Adm. pisma. 

Do akt Nr. Km 1117/IH/33. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. III-go Adam Mróz, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 52 
na zasadzie art! 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 listopada 1935 r o godz. 
12 w Łodzi przy ul. Rokicińsklej 52 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: urządzenie skle­
powe, 16 puszek ogórków, waga stoło­
wa z kompletem ciężarków, waga dzie 
siętna, wina, likiery, koniaki i miody, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1030, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 października 1935 r. 
Komornik: 

( - ) ADAM MRÓZ. 
Sprawa Tadeusza Balia, p-ko Oska­

rowi Sfjderstromowi. 

Najtaniej tylko 
w najs tarszej firmie 

Nnrutowlcza t l , tel.137-71 
W ó z k i dziecięce. Ł ó ż k a metnl-

i polowe, Mate race różne, W y ż y ­
maczk i , L o d o w n i e i t. p, 

Klrma egz. od 1896 r. 

LÓDZ, Narutowicza 6. m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w z a k r -
pielęgniarstwa wchodzące:, . •• 
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 

Sprzedaż a r tyku łów budo­
wlanych 

CEGŁA; MARMUR 
szamotowa o m i e l o n y 
fcćdź, Al.l-go Maja 24 

T e l . 2 1 6 - 2 8 . 

Do wynajęcia natychmiast 
5 pokojowe mieszkanie frontowe z 
wszelkiemi wygodami w domu przy 

ul. Przejazd 30. 
Bliższe informacje codziennie u ad 

ministratora domu tamże od godz. 9— 
10 rano i 3—4 po południu lub telefo 
nicznie: 249-45. 

( Rozma' t e J 
JASNOWIDZĄCA , . M l R A

s i i » P R ^ 2 w a 
z Warszawy wybitna | e« j j i » 0 k6 j 
dzów wzbogaca, radzi, ^ ' T U ^ i ^ o 
szczęścia, oraz numeru E N R I * l 
na imionach. 100 proi 
Tysiące podziękowań 
Przejazd 16, m. 10. _ 

HALINA CHAJMOWlCŁ fW^ffil 
des C h a p e a u x " - O B E C N E J * . <4 
85, druga brama, 
modele wielkich mody 
(Dawnej N a r u t o w i c j ą ^ ^ f f y ^ 
POSZUKUJĘ s p ó l u i ^ ' % ' ' ™ 'as 
gorsetów. Oferty „WsP 0 

Administracji. 
INŻYNIER" A l Ę C H A ^ i 
Politechniki Warsza^sM ^ J t o , • 
konuje plany, pomaga , U , . , ' 
Technicznych 
gieluiana 22, m. \9.^^TTL M \ 
W BERLINIE D U I T Ą . W 
D O M o mrrejszych n i i f -W? $t ^-eiis 
nię na podobny Łodzi, .(ftPE "Mili 

Głowicach ObjeM ' f w Kat 
Oferty pod „G. 19' 
Republiki 
PLAC do wynajęcia, ' dl> i K ^ A o r 
skład desek lub na lód ' jjt* j j K J ^ a 
z wagą wozową na " \ve* s | 0 

cje Zagajnikowa 41_^--
CHCIAŁBYM wydziei*\£J 

TAL' 1 ' * papierosami. Oicrtyjil!^ 
PRZYBLAKAŁ się 
zwrotem kosztów, C ' e y » y 
nasze L e w k o w i c z . ^ ^ ^ y l « H i t J > p ^ 
ZGUBIONO b r a n z o l e ' k L c J ' A % }K 
na „Pa lące ' . ulicą At J J > T \ v 
proszę o zwrot za w 

Andrzeja 39, m. 10-
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^ H ^ n o w s z y model 1936 r. \ HURT. 

«• ETTS 
nadal * f 

r a t y P H I L I P S - R A D J O Z G I E R S K A 
T E L K I A J N 1 6 3 - 7 1 

Stale na składzie żyrandole I artykuły e lektrotechniczne. — DETAL. 

O G L O S I E N I A d r o b n e 
2 POKOJE nadaja.ce sie na kancelarie, 
lub biuro, Wólczańska 29. m. !• 

m 
słoneczny, wej 

telefon, front 1 P 

K ^ a n ^ . s , ° n e « n y do w y 1 iwska 
ront fe^JSife 
1 8 7 5 r. . ^ . ^ 1 lub 2 pokoje u 

POSZUKIWANY pokój niekre.puja.cy 
używalnością pianina w centrum. Wy 
magana jest zgoda na psa. Oferty do 
Adm. sub. „D. M." 
3 FOKOJF. z kuchnia z wszelkiemi wy] 
godami do wynajęcia od zaraz, Skwe 
rowa 13, u gospodarza. 

m . 8 

1 8 7 6 r. t 

BO ^ n ę } o a K ' C i a ' Z e r " m ś k : e g o 17 

POKOJU, szuka młoda izr. w śródmie 
śc u, niekrępującem wejściem za 25 zl 
m. of. do Adtninl sub. „Słoneczny". 

ubikacja, czwarte 

" S t ó 2 A ,2 ' 4 , ) o k ° i e z k u c l 1 -S ^ £ % , , m i ul. 11 Listopada 4 3 . -

Kupno I sprzedaż 

POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 3z l . 
tygodniowo dostać można materace, 
otomany, tapczany, leżanki i krzesła. 
Solidnie wykonane. Tylko u tapicera 
P. Wejsa. Sienkiewicza 18. 
SPRZEDAM tanio z powodu wyjazdu, 
żyrandol, amplę i różne drobiazgi. — 
Andrzeja 35, m. 14, lewa oficyna, Ul p. 

ANGIELSKIEGO i hebrajskiego udzie- NAUCZYCIELKA - wychowawczyni do 
a tan'o rutynowany nauczyciel, abi-1 starszej dziewczynki na cały ewent. 

irjent hebrajskiego gimnazjum. Tel . 1 pól dnia poszukiwana. Oferty sub. „B 
140-68. Lipowa 43, pr. ofic I p. w go- DŁUGOLETNI koncesjonowany elektro 
dżinach porannych lub innych. 27 m o n ł e r , k r e ś larz, poszukuje posady w 
PRZEDSZKOLE oraz klasa przysoto- swoim fachu, telefon 169-75. 

DWIE budki z węglem do sprzedania 
i budka do sprzedawania papierosów 
Wiadomość ul. Lipowa 5, mieszk. 10-

kinrĤ eizSczóPwnymi F f-sma- SKROMNA sympatyczna 
w e " ' ffiK^^ SS^nfiJS S T * 

Zgłoszenia od 14-18-e) . _ ^ j l g ^ ^ ZA DOBRA cene. kupuje stare samo­
chody na szmelc. Oferty do Admini-
stracii „Samochód". 

FRANCUSKIEGO najnowszą, metodą 
konwersacyjną szybko wyucza absol- LEKARZ - DENTYSTKA poszukiwana 
wentka uniwersytetu we Francji. Telef. od zaraz. Oferty nieanonmiowe sub. 
192-1 s. ' _L__!I__.'_: '. 

:c» J-_spodąrza domu. 
E S 

Ą słowiec, 
,źy wlóK'1 

i |e sp 
enia Pr*' 

ewen 
mej IlriWft 
. „Przej_ 

z niekrępującem 
°__*a 20, mieszk. 34 

*c°5cfB

zn,y', umeblowany pokój 
15* 1 lub 2 osoby. Prze 

ch « <ly frontowy pokój o 
' > AJ "iekrepujące, I p 

L°_dania u gospodarza. 
ące wejście oddam 

M O T O R Y el^KLR, 
O K A Z Y J N I E używane I nowe po 
cenach, najniższych. Przełączniki gwlaz 
ila-trńjkąt I rozruszniki własnego wy-
obu. Warsztaty reneracylne nrzewi-

lanle maszyn- Instalacie elektr. 
Reklamy neonowe. 

nż. J. R e l c h e r i S-ka Ł ó d ź 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 21-000. 

Poczekalnią, łazienką 
rutowicza 1, m- 24. 

h ł ' f i ° W a n y niekrępujące we, 
I wygody, oddam, Gdańska 

OKAZJA. Dom murowany sprzedani 
Radogoszcz, ul. Stefana 5a-

4*8 

PIANINA 1 fortepiany stroi gruntow­
nie reperuje I odświeża. Ceny przy­
stępne. Wiadomość telefon 175-57-

10.11 
fyjj,*8 'adne, duże frontowe 
<ł L ^ O umeblowane z uży 

U c"ni. 6-go Sierpnia 36, 

(100 
odzoo 1* 

odkli-m 1 

przypadł _ 

U OK 
TELA<LFFI 

* umeblowany pokój do 
HO* 'ednego lub dwuch pa 
^ k a u f r o n t m. 7. 

D W Y j|>_a.{m,, , c pującem wejściem 
się w u s , a . l n i e d o wynajęcia. 1 

ITODONAL^gUP. 
J I ^ C * ' e s t Panna lub panie CĤCSśPinfi0 zamieszkania. — S 

iczowe£°̂C_il wWY

> ciepły pokoik 
_ gdi* 1 J g ^ § a a m ' . Piotrkowska 82 

l i ­ H W ^ 

WrÓcl|;4SYSONTOWANY 
ijjj 6 i

l

'
c ;

a , wszystkie wygody 
'Ifr^aiLi . U p. front. 

5 5 
— l § : T . , ; V ­ o d a i 

pomaga^. 
Ui inna^ ^ 

19, 
duży 
ch mi e Sfyijf 

^''repującem wejściem,dla 
K zdania. Piotrkowska 69 
_ A _ _ 4 2 . 

Hff*y. wygody, telefon od 
'™.l>anu, Piotrkowska 121 

ElSilp, telefon 179-50. 

na 
Po 

Pokój frontowy z wy 
cia. Lipowa 1, m 

mieszkania z wygo 
T wVn„i'e 0 r a « Plac na skład 

a '« c 'a. Al. Kościuszki 41 

pokój z kuchnią, 
mi. D-ra Sterlinga 

o T o ^ . ^ K S ? ^ d *«ok ienny sio 
AWNŃ } e j !»\ i P l « t r ^ , ewentualnie 
10 ^ fena A k o w s k a 90, m. 14 

'•cc:n'i>ikZM ~ 

1Ł-.16 i 20-
lokale do wynajęć 

1 iramowicza 15, 
31/XI 

KUPIĘ ckazyjnle perski dywan w do 
brym stanie wymiaru 4x5 lub większy 
albo mniejszy. Oferty kierować do Ad 
ministracji Republiki sub. .Amator". 

27 

DR. FlL. Uniwersytetu Paryskiego u- POTRZEBNA panna wychowawczyni 
dzielą francuskiego. Śródmiejska 12, do dwojga dzieci z hebrajskim. Naruto 

RADJOAPARAT 4-lampowy tanio 
sprzedam. Narutowicza 36, mieszk. 6 
Pana, który oglądał go we wtorek 
wieczorem, proszę o przybycie. 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela lek 
cyj i korepetycyj .Dokształca doros­
łych. Przygotowuje do egzaminów. — 
Specjalność: matematyką, polski. Piotr 
kowska 3 7 , m . l l , front, III piętro, godz, 
6—9 wiecz. . 

KUPIMY używaną lampę kwarcową 
Porozumieć się telefonicznie 152-65." —| 
(Cały dzień). 
KUPUJĘ stary marmur, Z. Sad, ul. Pod 
rzeczna nr. 29. . 

PIWIARNIĘ dobrze prosperująca ru 
hliwym punkcie sprzedam tanio spo 

wodu wyjazdu. Adres w Admlnistra 
cji. — 27 

SAMOCHÓD 6-osobowy limuzyna 6 
cylindrowa marki Minerwa, okazyjnie 
tanio do sprzedania, Magistracka 34 
Garaże tel. 232-17. 
SZAFĘ modną, etażerkę, 2 pary nar 
sprzedam, tanio. Gdańska 31 od 15—1 
Wiadomość dozorca. 
PIANINO kupię za gotówkę. Of. pod 
„Pkiniiio" do Admin. 

OKAZYJNIE sprzedam używane dam­
skie futro z francuskich źrebaków (koł­
nierz z rysia). Wiadomość: Cegielnia-
na 53. m. 17. godz. 2—4 wiecz. 27 

KUPIĘ domek nowoczesny o dwuch 
mieszkaniach w czystej dzielnicy. Of 
pod „Całkowita gotówka" do Adinin 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę,i n?» dogodnych warun­
kach, 6-go Sierpnia'2 w podwórzu-

PLAC 40 na 80 przy Hrabiowskiej 22 
sprzedam natychmiast. Wiadomość, ul 
Piotrkowska 73, Piekarski, tel. 190-09 
SPRZEDAM komplet maszyn do obrób 
ki. drzewa. „Wiadomość: ul.*1 Pomorsk M ł ŵdRlWifl. 

a Z i m a za p a s e m ! 

osoba po-

Oferty sub. 

ni. 3. front 1 piętro, godz-. 3—i-

<XNGIt.LSKIr.au Konwersacii i litera­
tury udziela rutynowanv nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. fia. front, co­

dziennie zastać nd godt. 4—8 po pn> 

wicza ni. 15. zgłos :ć się między 2—5. 
POSZUKUJĘ wykwalifikowanego nau­
czyciela polskiej stenografii. Oferty 
pod ..Stenograf" do Admin. Rep. 
POTRZEBNI młodzi wymowni akwi­
zytorzy do sprzedaży artykułu pierw­
szej domowej potrzeby. Oferty sub. 
„Dobry zarobek'1 do Administracji. 
POSZUKIWANA: 1) Wykwalifikowana 
samodzielna modelarka • krojczyni, ino 
gąca jednocześnie prowadzić przykra-

NAUCZYCIELKA szkoły powszechnej walnie, 2) Pierwszorzędna siła facho-
udziela lekcy]. Kamienna 18, mieszk. wa celem kierowania szwalnią. Oferty 
2 od 3—5. | tylko z pierwszorzędiiemi referencjami 

NIEMIECKIEGO udziela dr- fil absol-j sub. Fabryka Bielizny Trykotowej 
Paw", Łódź, Piotrkowska 167. wentka niemieckiego uniwersytetu. LI 

teratura, gramatyka. Konwersacja. —(SPECJALISTA w sortowaniu krawiec-
Przygotowanie do matury. Traugutta 6 kich wełnianych lub bawełnianych od-
portier wskaże. 
MISS MARY udziela angelskiego, fran 
cusklego, niemieckiego, załatwia wszel 
ką korespondencję- Przyjmuje od 10—2 
4—8. Piotrkowska 24, m. 7. 
PO 15-LETNIM pobycie zagranicą nau 
czyciel (dyplom parysk') udziela an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Tel 103-12 do 9-30 rano i 2 

padków ewentualnie przy włóczce i 
tybecie, oraz przy przędzach. Pracując 
już 10 lat przy tej branży, znając no­
wą metodę w sortowaniu. r&O kg. mah-
stuch dziennie). Poszukuję pracy w 
fabryce. Oferty do Republiki „Pod 
miody 100-proccntowy -znawoa". 
ZDOLNE panienki do robót na drutach 

2J0 pp.. I Potrzebne. Oferty sub. „R. E." do Re-
ZA 50 ZŁ. wyuczam kompletnie ondu- Ę ĵ̂ k-
lacji. Wiadom. Strzelców Kaniowskich AGŁNT do sprzedaży piwa i napojów 
41 w zakładzie fry_jer.<klin.:»,>- p ' ^ ł / g a z o w y c h z kaucją poszukiwany. Ofer-
ANGIELSMEGO udzielam po powrocie -ty p..)d „Browar" do Adininistr. 

Anglji, Ameryki (Dyplom). Godzin* WYKWALIFIKOWANA pracownica 

jeden złoty Ul. Przejazd nr. 69, ni. 10. MATURZYSTKA udziela lekcyj i kore-
petycyl oraz przygotowuje do egza­
minów. Szybkie postępy zapewnione. 
Ceny niskie. Zawadzka 52. m. 7. 
NIEMIECKIEGO udziela gruntownie ru 

Najprzedniejsze gatunki towarów 
w wielkim wyborze Najtaniej kupisz jedynie w firmie 

Pli/Y .WIDZEWSKIEJ ŻM 4 NU FAKTUR ZE" S. A 

tynowana nauczycielka: konwersacja, KULTURALNA panna izrael. z referen-
gramatyka, , literatura, korepetycja, cjami poszukuje posady w gospodars-
tandlowa korespondencja. Ul. Piotr-, twie domowem. Oferty sub. „Porzą-

kowska 53, m. 20, 1. of. II p. Zastai | dek" do II. Republiki. 
można od 3 - 4 pp, i od 8 - 9 wlecz- > MATURZYSTKA z odpowiedniemi kwa 

OKICINSKA 5 4 . ' ' J)ÓJH/D TRAMNNJCML WI 16 

i a B B H H i a i H B B B f f 
LAS 40 letni, 4115 mtr.* w Sokolni­
kach sprzedam za 2000 złotych gotów­
ką. Wiadomość: Łódź, Narutowicza 50 
Restauracja. 
RASOWY 3 1 pół miesięczny ostrowło 
sy terier (piesek) do sprzedania. Dzwo 
nić 125-71 od 9—12 i od 3—5 i po 8-ej 
wieczorem^ 
DO SPRZEDANIA nowa resorka mała 
osi parokonne wozowe i resorkowe 
Limanowskiego Nr. 168, sklep. 

^ S l ^ a i a r T . . w e j ś c i e , wszelki 
^^TśiK' H1 I V V ^ I ! ^ A }ą r 6wnież na biu-

II , S & 6 j słoneczny z i T1" t^AI< , ' ' U K O i słoneczny z 
teHo tir! 6

C l e m - Z a c h o a n i a 3 1 -

_25§!_tjl Pokój z kuchnią 
I>.lflal^f--u--.yi'łacalny''. 

Łodzi- WJ&i " ,ehli D * ° Poszukuje pokój 
Obiekt »Vlf>v^ 2 y r°dzlnie. Oferty 

KUPIĘ szczeniaka foxterjera (óstro-
wlosy) lub ratlerka. Zgłoszenia pod 
„Czystej rasy". , 
PIANINA używane w doskonałym sta­
nie poleca E Weilbach, Piotrkowska 
154. 
MEBLE do stołowego, kuchni, dywan 
nowoczesne całości lub częściowo oka 
zyjnie kupię. Oferty sub. „Okazja" do 
Republiki. 

_ kuchnią *orCv , a ń s k a 9 1 - Wiado-. 'ub u gospodarza 
S £ a 6 9 . 

POKÓJ umeblowany niekrępujący dl 
przyjezdnego poszukiwany. — Oferty 
„Niekrępujący" do Admin-

"y pokój umeblo-

ca ^"VYRJ 
t za v ' 

fepujące, wygody jŁ.m. 4. 
"fc ( t n a ! l i a 1 'ub 2 panów, 

9 f tska ic y n a i « c i a P ° k ° i z 

15, poprzecz 

lica A ' ' d ^ / T \ ^ y n

, y , c ' f P l y dla samot-
"'ajccla, Żeromskiego 

Uzdrowiska '1 
IW 

Nauka I wychowanie^ 

BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
gruntownie w ciągu miesiąca z gwa 
rancją samodzielnego prowadzenia 
ksiąg miarodajnych dla władz. Cen 
bardzo przystępna. Nauka pisania na 
maszynie zl. 10.— Wólczańska 43, m 
32. . 

gorseciarska poszukuje pracy.* Dzwonić 
pod tel. 153-51 do p. Idy. 
BUCHALTER - b'1'an-sista dobry han­
dlowiec poszukuję zajęcia. Referencje 
pierwszorzędne- Łaskawe oferty do 
Administracji „O. L." 

RUTH ÓRMIANOWA udziela języka lmkacjami poszukuje kondycji na po­
niemieckiego 1 literatury, Narutowicza 1 południe, rei. 221-34 od 3—7. 
39, tel. 115-15. K E L N E R K A 
BUCHALTERJI z pisaniem na maszy- t v - ' ; , l l , l i poszukiwana, 
nie gruntownie wyuczani za 25 zł. Ste- tralna, Piotrkowska 
uografja, korespondencja, arytmetyka, 
w b. ni. 20 proc. taniej, Kilińskiego 50 
m. 45. 

rutynowana ze świadec-
Kawiarenka Tea-

67 od g. 15—16.30. 
POTRZEBNY Inteligentny ekspedient z 
branży kosmetycznej. Dzwonić 235-01. 

ABSOLWENTKA uniwersytetu przyj­
muje lekcje, pólkondycję (ewentualnie 
za obiady, mieszkanie), telefon 228-29, 
Nelly, l 

t Rozmaite 

STUDENTKA rutynowana korepety-I 
torka udziela lekcyj. Specjalność polski 
hebrajski, łacina. Ceny przystępne, tel. 
223-57. 

Posady 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice.* 
są nujlepr.zym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru-
-liomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 61 
wyazukac pracownika — nlecha' po­
la dinli"? nglowen^ dn ..Republiki": 

DYPLOMOWANA pianistka konserw 
torjum w Moskwie, uczenica Skriaoi 
na l Michałowskiego udziela lrkcyj 
muzyki zaawansowanym i pocziitkii- i 

jącym Sienkiewicza 61/10. tel 224-721 

BUCHALTER - bilansista, podatkowicc KAPITALISTY z 7000 zł. poszukuje, 
prowadzi ksic_i w przemyśle I handlu kwietnie prosperując pensjonat w 
wszystkich systemów l uproszczone Sródborowle- Oferty tel. 112-33 od 3 
pod gwarancja uznania. Wynagrodzę- d 0 s p p 2f 

WiadomW Kon ' te lT«0^7 ZAMIENIAM stare odlnorniki bateryjne WIADOMNT.. Kon, od 2 - 4 , tel. 150-40. ( S | e c i 0 w e z a m a , n d o p | a t ; i n a n o w o . 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo­
skiewskie konserwatorium) oraz fian-
cuskiego, po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. O- Hurwicz - Sztyllerowa, Po­
ludn!pw^_2_Ll__J_JH^ 

PRACOWNICE do robót ręcznych na' czesne, wszelkie reperacje i ładowanie 
drutach poszukiwane- Z.łnszenn Ze-! akumulatorów od 50 gr. „SELEKTOR'4 

romskiego 77/79. m. 15. I Piotrkowska 17 (w podwórzu) telefon 

UDZIELAM lekcji języka polskiego, nle 
mieckiego i elektrotechniki, Narutowi­
cza 30, m- 6, (lew.- oficyn.) od 4 do 8 
po pol. 5—11 

BUCHALTER (ka) - kasjer (ka) p o - 1 ^ ' 0 ' - W a " z t a t reperacyjny na miej-
szukiwany do poważnego przedslębior, — . — _ 

S e b ę d \ a U z d e p S ! 5 w a n y e S i w\ank° u y - DRZEWKA Owocowe, Parkowe, Alejo-
_ S ó s z . n l a \ & * S t e n i a K " \ w y o z d o b » e - p «J«- C y P r y s y -i . " ! ! ' • _ , ' , . . ' n ii - - ^ «- ,„-_! Świerki Srebrne. Po cenach przystęp-

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondecja. Tel- 174-26, 
od godziny 9 do 11 rano^ 
LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno 
wany nauczyciel. Żapóźnionym metodą 
skróconą. Przygotowuje do wszelkich 

PIERWSZORZĘDNY pensjonat R- Mil 
steinowej w Sródborowie A. Szwole­
żerów tel 248. Kuclinia wykwintna dlaj 
życzących dietetyczna. Bieżąca woduiegzamlnów (matury). Specjalność: ma-
komfort, pokoje duże i słoneczne- — tematyka, polski. Al. Kościuszki 13, 
Otwarty; cały rok. 3.11'ro. 3, front, I piętro. 

do Administracji 
dzielny' 

pisma pod „Samo-

POTRZEBNA zdolna manikirzystka od 
zaraz, Narutowicza 5 do zakładu fryz­
jerskiego; 

nych poleca Zakład Ogrodniczy J , 
Stcmski, Zdrowie, .dojazd tramwajem 
nr. 15. 

WOJAŻER na Poznańskie i Pomorze 
długoletnią praktyką poszukiwany. 

Łask. zgłoszenia pod „Wyroby bawet-
uiane" do Administracji Republiki. 

Zagubione tiokui 

ZOFJA POTOKOWA, Zamenhofa 4 zgu 
bila kwit kaucyjny Elektrowni Łódz­
kiej. 

POTRZEBNA uczenica do pracowni 
sukien. Zofja Potokowa. Zamenhofa 4-
POSZUKUJE się chłopców na pensję 
tygodniową z kaucją od 50—100 zł. — ZAGUBIONO legitymację funduszu bez 
Zgłaszać, się, Żwirki 3, m 18 od 10—[ robocia na nazwisko Alfred Maslich, 
13-oj, v i Łódź, Płocka 42. 

, 10-

http://nadaja.ce
http://niekre.puja.cy
http://XNGIt.LSKIr.au%20Konwersacii%20i%20litera�tury%20udziela%20%20%20rutynowanv%20%20%20nauczyciel.Ul.%20Zawadzka%20nr.%2021%20m.%20fia.%20front,%20co�dziennie%20zasta�%20nd%20godt.%204�8%20po%20pn
http://XNGIt.LSKIr.au%20Konwersacii%20i%20litera�tury%20udziela%20%20%20rutynowanv%20%20%20nauczyciel.Ul.%20Zawadzka%20nr.%2021%20m.%20fia.%20front,%20co�dziennie%20zasta�%20nd%20godt.%204�8%20po%20pn
http://XNGIt.LSKIr.au%20Konwersacii%20i%20litera�tury%20udziela%20%20%20rutynowanv%20%20%20nauczyciel.Ul.%20Zawadzka%20nr.%2021%20m.%20fia.%20front,%20co�dziennie%20zasta�%20nd%20godt.%204�8%20po%20pn
http://XNGIt.LSKIr.au%20Konwersacii%20i%20litera�tury%20udziela%20%20%20rutynowanv%20%20%20nauczyciel.Ul.%20Zawadzka%20nr.%2021%20m.%20fia.%20front,%20co�dziennie%20zasta�%20nd%20godt.%204�8%20po%20pn
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P H I I I P S - K A B I O | | a _ 
W NAJWIĘKSZYM ŁÓDZKIM AUTORYZOWANYM W9L i 
S K t A D l I E P H I L I P S A 

G R I M M I K A M I E Ń S K I , Łódź, P I O T R K O W S K A 64 . — TEL. 2 0 6 - 2 6 . 

NA R A T Y Q p I m ^ o n y L , t o t 1 0 g , V e s , e , I

 G R , M M 1 KAMIEŃSKI B E Z ZALtf 
4 t t t w m t ( ) r M H M M M • • • > i i i i 7 » ^ y « JL J-~ - ? - - f h l e s l 3 C ł - «-6d£, P I O T R K O W S K A 6 4 . - T e l . 2 0 6 - 2 6 

S K t - K I K 
7 OBWODOWA SUPER-
HETERODYNA i C E W K A -

MLFERROCARTwUKtA* 
DZIE;,REFLEX"zNOWO-
CZESNEMI LAMPAMI ! 

Kupujcie 
z 1-go ź ród ła 
W ó z k i dz iec ięce 
Ł ó ż k a motelowe 
Materace 
wyście lane I Sprę-

j zynowe . P a t e n t " 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska 73 
w podwórzu. 

SZCZYT EUROPEJSKIEJ 
PRODUKCJI RADIOWEJ! 

WYTWARZANY WEDŁUG ME­
TOD ; WZORÓW ŚWIATOWEJ 
SŁAWY, Z AKfc AD ÓW « »A D \Pr 
WERk HORNY" W|EpŁH..= 

P O L S K I E , Z A K Ł A D Y R A D J O W E 

CAPELLO 
m t f „ Audion", ul. Traugutta 1, Łódź, .Audlofon", Piotrkowska 166 

^ O g ł o s z e n i a d r o f c 
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Tok bia ła bieli­

znę możno mle' 
tylko piorqcPER' 
SILEM, srodkle"1 

s t o s o wony 1 " 
przez m 11 i ° n y 

dobrych gospo­
dyń. Wystarcz 
raz spróbować 
aby się o I*1" 

'Ml 

Els o 1* 

V"1" N e 

°Ze8ra i 

Do mo<Wa H E N K O, ,cda do prania I t>"l^Ę ' abjsy 

2 POKOJE z kuchnią'* Źr 
• • • • • • • • e a n a j 
T L f a f l r ; I ; MIESZKANIA 1,2. I 3 pokojowe oraz 
A A « l . r V I i ! duży sklep z wszelkiemi wygodami 

7 n n i q . i i p i « ( Q a z ' elektryczność łazienka Czyn?: 
•wJdelMl do ' ? J , s . k L P a r k m & s k i P ° ś r ó d W o « w V. • ° - "9 , WiadomoSĆ:- Administracja Nieniclu. 
uonnn uirni-^ff0.^1 z SFul. "Bednarska N r . l S 

..ItltUPLI MLEKA i Teł, 181-05. Dojazd tramwajami 4 1 ) 1 

4DQ WYNAJĘCIA: 
2 -ptik. z kneit. z w> 
z wygodami. Wiad 

A l 

Lokale 

Zt. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch-
ni;i z wygodami 
Zl. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku­
chnią-
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od-zł . 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska B2, tel. 260-25 
„POLRUCH", Piotrkowska 83. I P 
tul. 141-02., poleca wszelkiego'rodzaju, 
' 'eśżkania. pokoje/ garsoniery. . 

DO WYNAJĘCIA:. Pokój z kuchnia 
wprost 'ód gospodarza.- Wiadomość ' -u 
dozorcy ul. Kilińskiego 15',. 27 

4^-5-cIo P O K O J O W E m i e s z k a h l e 3 p . 
front, komfortowo wyremontowane z 
wszelkiemi wygodami- 6rgo Sierpnia 
30, od zaraz do wynajęcia. 27 

POKÓJ umeblowany z duża alkowa, 
oddzielnem wejściem z' korytarza, od 
powiednl dla bezdzietnego małżeństwa 
łazienką, telefon, pianino, najchętniej 
z calkowitem utrzymaniem. Wiado 
mość: Sienkiewicza 37, ni. 41, telefon 
135-07 w godz, .od 15—18 I 20—21. 

POKÓJ komfortowy, dwuokienny z 
wygodami na I piętrze dla Pana, Za­
wadzka 1, tel. 205-38. 

ŁADNY, umeblowany pokój z wygo 
darni z korytarza, dla pana, Piotrków 
Ska 24, 11 weiś. m- 20. 
DUŻY pokój do wynajęcia. Piotrków-
ska 56/48. 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia, Sienkiewicza 39 
m. 17. 

ODNAJMĘ umeblowany ciepły pokoi 
z oddzielnem wejściem, Żeromskiego 
46. I piętro m. 34. 

! UMEBLOWANY pokój z kuchnia przy 
; ni. Przejazd 12 do odnajęcia. Wiado-
, mość: Magazyn Kapeluszy. 

j POKÓJ dwuokienny, umeblowany, slo-
: necżny, wyremontowany, frontowy, od 
[najmę pojedynczej osobie. Obejrzeć do 

11 od 14—17. Żeromskiego 2Ś, in. 6. 

PIĘKNE 2 duże pokoje, przedpokój z , . 
kuchnią, frontowe z balkonem w lep-j dzielnem welśclem. YeIe7on"em7 łazien-

MAŁY niekrępujący pokój, wszelkie 
wygody, do wynajęcia. Zachodnia 39, j NIEKRĘPUJĄCY dwuokienny pokój z 
"'• 28. telefonem, wygodami i łazienką. Piotr-
POKÓJ słoneczny, umeblowany z 0 d - ! k ^ i k a 5 5 ' m ' 1 6 t 

szym domu z wszelkiemi wygodami 
I Maja Nr. 40 u dozorcy, 

POKÓJ południowy, front, I-sze piętro 
umeblowany, łazienka, telefon dla jed-
nei osoby, Mielczarskiego 8. m. 4. 

PRZYJMĘ na mieszkanie panią lub 
pana, ewentualnie oddam pokój bez­
dzietnemu małżeństwu, bardzo tanio, 
Kościuszki 37. m. 5. 

CENTRUM. Dwuokienny, słoneczny 
umeblowany, niekrępujący . pokój, 
wszelkie wygody, telefon, zaraz solid­
nemu panu, lub dwum, ewent. mał­
żeństwu, z utrzymaniem. Piotrkowska 
55/8. prawa oficyną, Ul piętro. 

POKÓJ z niekrępującem wejściem 
wygodami I p. do wynajęcia od 1 /XI, 
ul. Andrzeja 46, m. 3 od godz. 14—19 

UMEBLOWANY pokój wygodami, po­
ścielą zaraz oddam tanio. Kilińskiego 
46, 1 p. fr, m. 3. 

ŁADNY pokój umeblowany do wyna­
jęcia. Wiadomość Lipowa 20, m. 2- Od 
godz. 2—4 i po 7 wiecz. 

POKÓJ elegancko umeblowany niekrę 
pującem wejściem do odnajęcia, Ka­
mienna 22, m. 5. 
SŁONECZNY pokój umeblowany z wy­
godami, solidnej osobie do oddania- — 
Przejazd 55, m. 20, I piętro. 

POKÓJ umeblowanyi z niekrępującem 
wejściem,, wszelkiemi wygodami, tele­
fonem. Kilińskiego 30, m. 6, front, II 
piętro. 

ką do oddania. Południowa 2, m. 21. 
POSZUKUJĘ pokoju skromnie umeblo­
wanego za 20 zł . miesięcznie na Strz. 

5-CIO POK. mieszkanie słoneczne front i 1 ^ " L w T ^ J ^ 0 ' 1 * ń H K . o H ^ Ż e " 

ćirul^P^^T d ° m U d ° W y n a H . O ^ T o d ~ M d K . " g a d 0 Z ' e , ° n e ' -
4 POKOJE z kuchnią i hollem nowo- f 8 K , * ! ° n e J f , y p < ! k % ? } e l e , ^ l

e , 5 , d o 

czesne, eleganckie mieszkanie z « > . » ! - ! w y n a » ? c l a o d z a r a z - 1 e ' e f " " 201-22. 
kiemi wygodami, front I piętro do.wy-
uajęcią. Al. j Maja 37. Dozorca wskaże 

3 POK. mieszkania słoneczne, wszel-
k'emi wygodami przy ul. Zachodniej 68 
POSZUKUJĘ pokoju, wejście fronto­
we, z używalnością korytarza (hollu) 
nie wyżej H-go piętra. Oferty z poda-
niein ceny sub. „B. S." 

POKÓJ duży słoneczny, dobrze ume­
blowany do oddania zaraz, Sienkie-
wicza Nr. 34 m 23. 

2 POK- z kuchnią wszelkiemi wygo­
dami oraz pok. służbowy od zaraz. — 
11-go Listopada Nr. 76 . 

ŁADNIE umeblowany pokój z wszel­
kiemi wygodami, niekrępujące wejście 
do wynajęcia. Piramowicza 9, III p-

CENTRUM eleg. umebl, słoneczny po­
kój, komfort, łazienka, telefon, utrzy­
manie oddam, Piotrkowska 81, front 
I Piętro i 

4 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy­
godami, fr. I p. słoneczne zajmowane 
przez 37 lat przez doktora do wynaję­
cia od 1 stycznia 1936, Piotrkowska 
225/7. 

ŁADNIE umeblowany pokój z używi 
nością kuchni, oddam młodemu mai-
żeństwu. Al. I Maja 18, m-9 

gancko u y remontowane, JMkl

 n 0żoii 

4 

nasti 

ŁADNY pokój dla p o i ^ f 
z wszelkiemi w y g o d a ^ 
Sienkiewicza 6, mies/Ji 

cza 29. u dozorcy. tckj%ff k£ 
W 

POKÓJ duży przy rod^1", 
wygody, telefon do 

?4 kowska 80, m. 8. 
3 POKOJE z kuchnią ' 
lrogo już ( 
nf. dozorca 

drogo już do wynajęci8- J^nii,, 

ODDAM pokój solidnetj^jpfsi'w 
Zachodnia 66,' m. 32. ^lSi E - , ą S 

1 0 - 8 wieczór. ^ 3ic), 
DO WYNAJĘCIA pok'1' $ 

krępujące'. Aleja" i MajjŁ-ffl fL c . . 
POKÓJ umeblowany ^ < \ M C m 
schodowej do wynaję c l j ?Vp| a o i s 
166, m. 49. V C HarJ 
SŁONECZNE 4 pokoio.V<l!ii^hon-
z w s z e l k i e m i w y g o d a n " ' tej 0 

P i o t r k o w s k a 200, tel l i ^ i . ' z C i , i „ 

mowicza 9. m. 6. 

cii MIESZKANIE 5 pokoi a n t j c i 

POKÓJ umeblowany z telefonem d h ^ d a n h ' T n S a " ^ . # f e le 
(Jzraelity (-ki) o d . za raz do wynaj ccia.j S o % XT%£& w C N T ^ 
l^iotrkowska 91, ni. 19. Telej. 178-79. i 3 _ 7 
UMEBLOWANY pokój z centralnem o 
grzewaniem do wyna jęca , Radwańska 
4, m. 9. telef. 217-24. 

SŁONECZNY, umeblowany pokój wy 
najmę. Żeromskiego 42, m. 11. 
ŁADNY pokój, frontowy, słoneczny u-
meblowany z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Gdańska 11, m. 10, I p 
od 1—5. 

POKÓJ ładnie umeblowany dla pana 
.do wynajęcia. Obejrzeć między 2—4, 
8—10. Piotrkowska 132, m. 37. 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany, 
z niekrępującem wejściem, telefon, ła­
zienka — do wynajęcia, Legionów (Zie 
lona) 42, m. 10. 

ODDAM 3 pokoje z wygodami remon 
towane, II piętro, słoneczne Wiado­
mość: tel. 215-25. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany do wy 
najęcia od zaraz. Główna 67/11. 
POKÓJ poszukiwany dla starszej pan: 
nie wyżej drugiego piętra. Oferty sub 
,iS. J." 

okici \!^ff ' f i? n i 

ki schodowej do wyiWJ 
20, m. 5. 
POKÓJ elegancko utii^jjfcf^ei 
pianino. Magistracka 1 „ i c c^ | | f e 

e * r i mieszk, Nr- 14 do wyj?'* 
POKÓJ dwuokienny '!;•:• | ( , 
godami, telefonem d"i_U*!'H A. 
dwuch panów do * y ' 7 ^ l V * a 

Si 
3 POKOJE z kuchnia * %M 
godami, centralne °^ MI'.1 ,' 
żnina woda, weranda, pij 
wy dom. Inż. T y s z k a ' -/ 
113a. tel. 175-49. 
MŁODE, pracujące m a l ^ i / 
kuje w śródmieściu V 0* tgl- i 
mi wygodami. Dzwoi" c _A 

m j).*,i, 
mMz 

• V i 0 s t a 

© r u n i 

FRONTOWY umeblo^uji*--! ' Koj,,, 
pojedynczej osoby do v U >fi.J.^U 

vu4 l( 0Sfi 

,^na 

1 R°M-
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dzia! miejski: 133-23 

iracla, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony; Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcii 127-24-
; dział gospodarczy: 136-56: dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 6S-143. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I" 

w r.odzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pr.lsce i ł . 5 ~ . ..Reonblika" I „Ex-
ore-.s" w Łodzi J odnoszeniem do domu 

i zt- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w lekśne zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25,—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będa u * ^ 1 ^ 

I' W' 
o ile wniesione będą najDÓźjileJ ^5*'J 
tygodnia od ukazania sie p

 u|<a»'j 
ogłoszenia lub niezwłocznie P ° n j rU 
się drugiego z rzędu ogłoszeni" , »J> 
mej treśti co pierwsze. — C*"1^ oP | 0y 
zasadniczo nie zmieniają * r e ś c L >*',', 
nia nie upoważniają do żadary* z e # ' 

zapłaty lub powtórzeni:. oK'0' 

K i 

|l)i,lą?ku 
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